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Żydzi oskarżała Arabów

Krakowiacy i górale w Belwedsne

•  •o wywieranie na
ftriuHi Jerozolimy — b. hitlerowiec 
autorem planów antyżydowskich

BEJRUT (SA P). —  W  piątek wojska pięciu

ONZ
D E C Y Z J A  I I G I  A R A B SK IE J
L O N D Y N  (PA P). N a rozszerzonym  

posiedzeniu  R ady L igi A rabskiej, o d ­
bytym  w  czw artek  w ieczorem  w B ej­
rucie, zapadła jednom yślnie rezolucja, 

D a ń s tW  naw ołu jąca  pań stw a  arabskie do  „u-

a^M rich  rozpoczęły - W  w  K em nfa. wp K - p ! S
wadzając W z YO e decyzję Ligi /irabslcrej. . . . .  . , staw ienia się zag raża jącem u  jej n;e-

Rzecznik ministerstwa wojny Liosinu potwierdził wisclo* bezpieczeństw u ze s tro n y  Ż ydów “. 
mość, że wojska syryjskie i Libańskie manewrują w pobliżu L O N D Y N  (PA P). Jak donosi z Bej- 
granic Palestyny. ru tu  agencja  R eutera, król T ran s jo r-

Wojska króla Abdullaha gromadzą się na wybrzeżach ; danii Abduliah, pochw ala w zupełno-
1 ..................................... A rabsk iej w spraw ierzeki Jordanu.

Zrabowany
przez Niemców
tabor w r a c a

Jak  Inform uje ze  źródeł
( ści decyzję Ligi 

n ieoficja ł-! sk ierow ania do

tern obrad  m iędzy p rezyden tem  T ru - 
m anem , min. M arshallem  i c z ło n k am i' 
delegacji. W  kwestii tej nie m a zgody ! 

i m iędzy am erykańskim i m ężam i stanu. 1
W  kuluarach O N Z  tw ierdzą, że jed ­

ną z  p rzyczyn  milczenia St. Z je d n o -1 
czonych jest chęć „p rzeczekan ia  dele- J 
gacji radzieck iej", k tó ra  rów nież do- j 
tychczas nie sprecyzow ała  sw ego  s t a - , 
now iska w sp raw ie  P a les ty n y ’. P rzed- j 
staw iciel USA, jak  sądzą, chciałby za- ' 

j b ra ć  glos w  dyskusji, jako osta tn i. j

M U F T I —  H IT L E R O W IE C  !
N. JO R K  (P A P ). Na posiedzeniu  j 

kom isji palestyńskiej O N Z  delegat j 
O uatem ali G ranados o s tro  z aa ta k o w a ł' 
M uftiego Jerozolim y, om aw iając  ob- f 
szernie jego w spółpracę z Niemcami. ■ 
G ran ad o s stw ierdził, że M ufti J e ro ­
zolimy był jednym  z naiczynniejszych 
w spółau torów  planu system atycznej

nych p ra sa  L ibanu, p a tro le , zao patrzo - j  m ilitarnej, m oralnej i ekonom icznej
Palestyny  „pom ocy j eksterm inacji Żydów. N astęp n ie  G ra ­

ne w  now oczesny rynsztunek , sto ją  w 
pogotow iu, rozstaw ione w zdłuż całej 
w schodniej g ranicy  P a lestyny . W D a ­
m aszku I w D żebel D ruze organ izu je  
się zebrania, na których odbyw a się 
w erbow anie  ochoiników  do w alki „do 
ra tow ania  P alestyny".

Jak  inform ują w B ejrucie, w ojska 
egipskie p rzy g o to w u ją  się podobno do

W  ciągu br. w ram ach  lew in d y k a - 
e.ji w o jennych  o trzy m aliśm y  ogółem
1.662 w agony m aszyn  i u rządzeń . W  . .
Tym ze s tre fy  b ry ty jsk ie j w N iem czech | m a» f u »« S j - " .  *

} ^  , 977 i w o jska  Arabii Saudyjsk iej p osuw a się944 w agony, i  am ery k ań sk ie j 2/7 w a-l i a * « . , .
gonów , z C zechosłow acji 176 w agonów  j «« w ielbłądach p rzez tery torium  eg,p- sktego 
i z Austrii 2«6 wagonów . 18kle;  W edług w iadom ości m eoftcjal-

W tra n sp o rta c h  pow róciło  300 ' " Y *  sam oloty będące w taS M sd ą
szt. o b r a b i a r e k .  w yprodukow anych  w | Aral-ii Saudyjskie,, w ylądow ały na
ezav<> ok u p acji w Polsce o ra z  68 lo- i lo tniskach Egiptu, 
k o m o t y w . ____________________________________-

Pięcioletni plan gospodarczy
C z e c l j o s f o t w a c / i

P R A G A  (S A P ) —  Prem ier 4
G o itw a ld  p od ał d o  w iad om ośc i, | ■ 
że C zech osłow acja  po zrealizo- i ^  
w aniu  d w u le tn ieg o  p l a n u  od b u - i 
d ow y, przystąpi do re a liz a c j i1 ^  
p lan u  p ięc io le tn ieg o , k tórego  
g łó w n y m i celam i będg:

dla  A rabów  na w ypadek  wycofania się 
z Palestyny  Anglików.

13 październ ika  spo tkają  się  w  
A m m an delegac je  z E giptu , Iraku, 
T ran sjo rd an ii, Syrii, L ibanu, A rabii 
Saudyjskiej, Yem enu, celem o p racow a­
nia szczegółów  „akcji pom ocy" w P a ­
lestynie

S T A N O W IS K O  
W . B R Y T A N II

L O N D Y N  (SA P). R zecznik bry ty j- 
m in isterstw a sp raw  zag r. o- 

św tadczyl. ,.e decyzja W. B rytanii w y­
cofania sw ych w ojsk  z Palestyny  jest 
abso lu tn ie  n.ezależna od stanow iska 
L igi A rabskiej, k tó ra  zaleciła państw om  
arabsk im  koncen trow an ie  znacznej ilo- 
śęi w o jsk  Wzdłuż g ranic Palestyny.

nados kry tykow ał politykę b ry ty jsk ą  w . 
s to sunku  do P a lestyny , zarzuca jąc , że : 
n iek tórzy  urzędnicy  b ry ty jscy  w Pale-1 
słynie zajm ują  w obec społeczeństw a j 
żydow skiego w rogie stanow isko.

i

w

9 fam. przyby ła  do Belwederu delegacja dożynkowa krako­
wiaków i górali, która złożyła Prezydentowi RP Bierutowi 

wieniec dożynkow y i dary (Film Polski)

Co pisze „Prawda"
Stycznym znaczeniua pa

u c k w o l 9jpoftu k o m u n o ;

Pośmiertne odznaczenie
T. Nocznickiego
u j i e l E i i Ę  w s t ą ą ą

P o i n t a  K e s t i M a

&

4

ŻYDZI OSKABŻAJA
A R A B Ó W

N. JO R K  (SA P). A gencja Żydow-
| ska osk arża  A rabów  o stosow anie tak-

, i „ • „ „  ' tyki hitlerow skiej celem w yw arcia  pre-p o d w o jem e p rzed w oien n c. ’  na QNZ 1

go d och od u  n a r o d o w e g o , I A gencja  Żydow ska w yraża  nadzie-
rozw ój gosp odarczy  kraju; I ję , że Z grom adzenie  O gólne nie da

. ' się onieśm ielić i odpow iednio zareagu- 
p od n iesten ie  p oziom u  życia je na to jawne pogw ałcenie Karty Na- 
ludnosoT  i rodów  Z jednoczonych,
z a b e z p i e c z e n i e  C z e c h o s ło -1 JE R O Z O L IM A  (SA P). Rzecznik „H a

MOSKW A (PA P). P ią tk o w a  „ P ra w d a "  om aw ia  w 
po lityczne znaczen ie  n a rad y  9 p a rtii k o m u n U ly m ije h  
nych po  n iej d ek la rac ji.

wacji przed ew en tu a ln ym i | ganah" oświadczył, że ruchy wojsk j 
skutkam i, k tóre m ogą  być arabskich w kierunku granic Palesty-

i ' t u r  o n  r \  i l i r > 7 A t i o  o r o k r  7 ' t c . T r a c 7 0 t i m
s p o w o d o w a n e  p r z e z  
g o s p o d a r c z y  w  k r a ’a c h  
p i t a l i s ty c z n y c h .

P r e m i e r  p o w i e d z i a ł ,  ż e  c z e ­
c h o s ł o w a c k a  p r o d u k c ja  o s i ą g n ę ­
ła  p o z io m  p r z e d w o j e n n y . ________

k ry z y s  : ” 7* naliczone  na e lek t zastraszen ia  
k a _ I ' w y 'v arc*a nacisku na O N Z .

U S A  M IL C Z Ą
N. JO R K  (PA P). S p ra w a , ustosun­

kow ania się USA do zaleceń kom isji 
palestyńskiej jest od 2 dni przedm io-

i
W

Obchód czwartej rocznicy

bitwy jp@d Lenino
Dn. 12 bm. p rz y p ad a  czw arta  ro cz ­

nica h is to rycznej b itw y  pod. Lerlimo. 
Celem upam ię tn ien ia  pełnego  chw ały  
orężnego czynu  żo łn ie rzy  I D yw izji 
;m. K ościuszki — Z arząd  G łów ny To

znaczenie bHwy pod L enino1 
p rzedstaw icie l m łodzieży.

N a zakończenie oficjalnej części a- 
kadem ii p rzekazane  zostanie  p rz ed ­
staw icielom  W O Pu i W ojsk  L otni-

•.carzysłwa P rz y jac ió ł Ż ołnierza  o rg a -jc z y c h  1.000 książek zebranych  
. izuje w W arszaw ie  u ro czy sty  ob j żo łn ierzy  s ta ran iem  1P Z .
;'hńd, k ló reg o  p ro g ram  p rzew id u je:

Dnia 11 bm . o  godz. 20 — c a p ­
strzyk na PI. Z w ycięstw a z udzia łem  
delegacji o rg an izac ji m łodzieżow ych.

D n ia  12 b. m. o godz. 10.30 de le ­
gacje T ow arzystw a P rz y jac ió ł Ż ołn ie­
rza i oirganizacji m łodzieżow ych z łożą  
w ieńce na G robie N ieznanego Ż ołnie­
rza, a  o  godz. 12.30 w sa li „R om a" 
o d b ę d z ie  się  akadem ia, w  ram ach  
k tó rej przem aw iać będą: p rezes TPŻ.
!ow. M atuszew ski, gen. Kuszko, k tó ­
ry w ygłosi re fe ra t p t. „H isto ryczne

dial
!

Odsłonicie pommka
iif. i  Próchnika
i dekoracja pośmiertna

U roczystość  odsłonięcia pom nika 
na grobie d r A datna P ró chn ika  
rozpocznie się o godz. I t  dn. 12 bm . 
na cm entarzu  ew angelicko-reform o­
wanym  przy u!. Żytniej w W arsza ­
wie.

W  ram ach  obchodu sekretarz  ge­
neralny  C K W  P P S , tow. p rem ier 
Józef Cyrankiew icz, dokona odsło­
nięcia pom nika d r  A. Próchnika i w 
imieniu P rezy d en ta  R. P . udekoruje 
G o  pośm iertnie K rzyżem  G ru n w al­
du I klasy.

W spom nienie pośm iertne w ygłosi 
jeden z bliskich w spółpracow ników  
dr P ró ch n ik a , tow . A. M ulak.

W dalszym  ciągu przem ów ienie 
w ygłosił przedstaw icie l P P R , po 
czym nastąp i składanie w ieńców , 
k tóre  zakończy u roczystość.

ra  In fo rm acy jn eg o  dla w ym jany do­
św iadczeń?"

O burza W as rów nież  fak t — pisze 
da le j „P raw d a"  — że k o n fe ren c ja  9 

a rty k u le  w s tę p n y m . p a rtii koicun lstyczjtygh  p o staw iła  sp­
o ra*  op u b iik o w a-j b łe 'ą a  ć tlA o rg a ń iż o w a n ię  oporu  prze- 

I cfw ko podżegaczom  * w ojennym . Czy 

|  „ P ra w d a"  podkreśla, źe u tw o r ie n ie ł  n‘e ' ™ p o dnosząc  w rzaw ę
j B iu ra  In fo rm acy jn eg o  w żadnym  wy

padku  nie oznacza od rodzenia  ogólno­
św iatow ej o rg an izac ji kom unistycznej, 
jak ą  była M iędzynarodów ka. M iędzy­
narodów ka kom unistyczna, jak  w iado­
mo, została  rozw iązana  w r. 1913, ria 
mocy w zajem nego porozum ien ia  p a rtii)  
kom unistycznych , zgodnie z w a ru n k a ­
m i i w ym ogam i m om entu  h is to ry czn e ­
go. Od chw ili rozw iązan ia  M iędzyna­
rodów ki k o m unistycznej p a rtie  kom u- 

, n istyczne w różnych  k ra jach  znacznie  
!, yvzmog’y swe sity i wpływ y w śród 
, m as. M iędzynarodów ka kom unislycz 
I na daw no  już  s ta ła  się e tapem  łn in io- 
j Bym w rozw oju  ruchu robotniczego.
! P ow ró t do tej koncepcji oznaczałby 

raczej k rok  wstecz, niż postęp.

w okół u chw ał ko n fe ren c ji 9 p a r ti i  k o ­
m unistycznych , dem asku jec ie  się jak o  
rzecznicy  w ojny i  w rogow ie poko ju?

O burza W as w reszcie — pisze „ P ra ­
w d a" —  że k o n fe ren c ja  k o m u n is ty cz ­
na uw aża za konieczne zorgan izow ać 
siły o p o ru  p rzeciw ko am ery k ań sk im  
p lanom  ’ niew olniczego p o d p o rząd k o ­
w ania  sobie E uropy . Ale cóż w tym  
złego? Czy rzeczyw iście jesteście zw o­
len n ik am i p lanu  o p anow an ia  E uropy  
przez St. Z jednoczone, a p rzec iw n ik a­
mi je j niepodległości i suw erenności?  
W tak im  w ypad k u  — kończy „ P ra ­
w da" — m usicie  się zgodzić, Panow ie, 
że stanow isko  W asze  w te j sp raw ie  
nie p rzem aw ia  na korzyść  W aszych 
„d em o k ratycznych  zasad".

OŚWIADCZENIE FRA N C U SK IEJ 
PA R TII KOM UNISTYCZNEJ

PARYŻ (PAT1). B iuro  Po lityczne  
fran cu sk ie j p a rtii  kom u n is ty czn ej o p u ­
b likow ało  w czw artek  w nocy k o m u ­
n ikat, w k tó ry m  stw ierdza , iż bez z a ­
strzeżeń  zgadza się z w yw odam i na-

I W sk azu jąc  na w rzaw ę, jak ą  p rasa  
j buyżuazy jna  podniosła  w zw iązku z 
j uchw ałam i 9 p a r ti i  kom unistycznych , 
i  „P raw d a"  zap y tu je : „O burzacie  się,

że p rzedstaw icie le  9 p a rtii k o m u n i­
stycznych  zebrali się na k o n fe ren c ji?J  Me c.óż w tym  niezw ykłego? Socjaliści raciy 9 p a r l ii kom unistycznych . 

| 19 k ra jó w , łącznie  z lab o u rzy stam j od- 1 
j byli n iedaw no  2 k o n fe ren c je  i w skrze- 
| sili sw ą m iędzynarodów kę, ja k o  ciało 

k ierow nicze tych p a rtii. W szyscy  o 
tym  wiedzą. D laczegóż k om unistom  
odm awńa się p raw a zw o łan ia  k o n fe ­
rencji i u tw orzen ia  p rzy n a jm n ie j Biu-

Francja wprowadza nowe oszczędności
5 sam och od ów  na ministerstwo 

Częściowa reprywatyzacja przemysłu? W czo rą j w  k ilk u  e le k tro w n iach  
rządzono  s tra jk i ostrzegaw cze .

Tomasz Nocznicki

R ada P ań stw a  postanow iła  odzna­
czyć pośm iertn ie  za całokszta łt dzia- , 
łalności społecznej bojow nika p o s tę p o - , 
w ego ruchu  ludow ego, T om asza Nocz- j 
nickiego — wielką w stęgą  O rd e ru  O d ­
rodzen ia  Polski.

*
W  z w ią z k u  z  e k sh u m a c ją  i  p o ­

g rz e b e m  z w ło k  z m a rłe g o  w  lis to p a ­
dz ie  1944 p rz y w ó d cy  R a d y k a ln e g o  
R u c h u  L u d o w e g o  T o m a sz a  N o czn ic ­
k iego , W ic e p re m ie r  K o rz y ck i w y g ło ­
s ił  p rz e d  m ik ro fo n e m  P o lsk ieg o  R a ­
d ia  p rz em ó w ien ie  p o św ięco n e  p o s ta ­
ci teg o  w ie lk ieg o  P o la k a  i r e w o lu c jo ­
n is ty .

Prezydium Komitetu 
Wszechslowiańskiego 
s j ę j  S o # i i f

SOFIA (SAP). W  s ofii rozpoczęły się 
o b rad y  P rezy d iu m  K om itetu W szech- 
słow iańsk iego  i k om ite tu  o rg an izacy j­
nego kongresu  słow iańskiego, k tó ry  
ma się odbyć  w M oskwie w g ru d n iu  b r.

Na czele de legac ji czechosłow ackiej 
stoi N ejedly, delegacji po lsk iej p rz e ­
wodniczy w icem arsza łek  Sejm u Bar- 
c ikow ski o raz  w icem in iste r tow. T ro ­
janow ski D elegację jugosłow iańską 
p row adzi gen. M aslaric.

P A R Y Ż  (P A P ) . —  D zien n ik  urzędo.wy ogłasza szereg  d ek re­
tów ,, dotyczących  w p row ad zen ia  oszczęd ności w  adm inistracji i w  
w ojsku .

W  m yśl jed nego z tych d ek retów  każde m in isterstw o  nie w o j­
sk o w e b ęd zie m o g ło  posiadać W przyszłości jeden ty lko samo* słow i znac jo n a lizo w an em u  zo sta ł za ­

n iechany , jed n ak że  w dalszym  ciągu  I 
o d d an ia  z po- 1 

w rotem  pod  „zarząd  p ry w a tn y "  p e -1 
w n e j g ru p y  fabryk , k tó ry ch  państw o 
pozo sta ło b y  ty ik o  fo rm alnym  w łaśc i­
cielem .

GzyEisen!
będzie kandydował
na prezyi&ąlaY

N. JO RK (SAP). W ed łu g  in fo rm a­
c ji am ery k ań sk ie j g a ze ty  „T he Sun", 
w A m eryce  tw orzy  się  ru c h  p o lity cz ­
ny, m a ją cy  p o przeć  k a n d y d a tu rę  g e ­
n e ra ła  E isenhow era  n a  p re zy d e n ta  
USA, gdy  sp ra w a  k a n d y d a ta  będ zie  
o m aw iana  na  na jb liższy m  K ong-esie  
p a rtii  re p u b lik ań sk ie j. K ongres ten  
w yzn aczy  k a n d y d a ta  p a r ti i  w  w . no­
rach  n a  p re zy d e n ta  w 19-18 roku. 

R uch ten  m a podobno  c ich e  po- 
PARYŻ (PAP). W  k o łach  t u t e j - 1 p a rc ie  sam ego g e n e ra ła  E ire  .-.bo v, e. a 

szych  w y ra ża ją  w  zw iązku  z  p rze- j i je s t  dzie łem  g ru p y  m ło d y ch  t ń -  :es 
m ów ien iem  R am ad iera  pog ląd , że j etnenów  z N . Jo rk u , zw iązan y ch  z 
w praw d z ie  p ie rw o tn y  zam iar o lw ar- j p o tężn y m i o rg an izac jam i handlow y* 
tego  w y s tą p ien ia  p rzec iw ko  p rz e m y -1 m i i finansow ym i W all S treet.

ch ód  do dyspozycji m inistra i 4 sam och od y dla departam entów' 
m inisteria lnych . P rócz teg o  m ogo  jeszcze otrzym ać w p ew nych  (rozwaza si<t s'prawą 
w ypadkach  sam och ód  —  podsekretarz stanu i jego zastępca.
In n y  d e k re t o g ran icza  do 8,766

w strzy m an ie  w y k o n an ia  planów , do ­
ty czący ch  o d b u d o w y  cy w iln e j o ra z  
celó w  w o jsk o w y ch  p rzew id z ian y ch

o g ran icza  do 
ilość, p o jazd ó w  m ech an iczn y ch  d la 
re so rtó w  m ary n a rk i, arm ii ląd o w ej t 
lo tn ic tw a. 4.961 zb ęd n y ch  sam o ch o ­
dów  zo stan ie  sp rzed an y ch .

P rzy d z ia ły  m a te ria łó w  p ę d n y ch  • w  
o sta tn im  k w a r ta le  rb. z o s tan ą  z re d u ­
k o w ane o 17.676 m. sześć.

Do czasu  o p raco w an ia  dok ładnego  
p ro g ram u  o szczędnośc iow ego  n a  rok 
1948, sp e c ja ln y  d e k re t zarządza

w  b u d żec ie  n adzw yczajnym .
PARYŻ (SAP). N ad  F ra n c ją  s ta le  

w isi g ro źb a  s tra jk ó w . W ięk szo ść  
grup  p raco w n iczy ch  w ysu w a  żąd an ia  
d o ty cz ąc e  rew iz ji p łacy .

W  n iek tó ry ch  zak ład ach  m iało  już 
m ie jsce  ch w ilo w e  p rze rw an ie  p racy .

PARYŻ YPAP) N a lo tn isk u  w O rły  
w y ląd o w ał sam olo t, k tó ry m  p rzy b y ł 
z  N. Jo rk u  m in. sp raw  zagi B idault 
M in ister o św iad czy ł ra^ jeszcze, iż 
je s t  zad ow olony  z p rzep ro w ad zo n y ch  
w W aszy n g to n ie  rozm ów  na tem aty  
ekonom iczne  i finansow e.

S k o r s e u j
zaangażoiuani)
przez Ametiifgi! h

BERLIN (SAP). B szef oienTeekie* 
go w y w iad u , O tto  Sk rzeny, k tó ry  w y  
k ra d ł w e w rześn iu  1944 r. M ussoli* 
n ieg o  z w ięz ien ia , zo sta ł zaan g ażo ­
w an y  przez arm ię  S tanów  2 \? fln o cz ł-  
ny ch  do am ery k ań sk ieg o  w ydziału  
h isto ry czn o  - w o jsk o w eg o  w KnsseL 
Skorzeny  by ł pułkownikriera SS.
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Kier. dzia ła  miejskiego 1 5 — 19
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sekretar ia t  redakc j

Radziecki i Polska
w Komisji Bałkańskiej GMZ

RADA W O JE N N A  W TESSA LII 
PA RYŻ (PA P). A gencja Franco  

P re sse  donosi i  A ten, iż dow odem  
i k ań sk ie j, j jd y ż  zo s ta ła  o n a  u t w o -  j » y * « c |i  jaka się w y tw o rzy ła  w

! « «  n a  d v ,k ,™ m ,C T i.

W arszawa, 11 październ ika

Op o z j j  cjaPSL

P OSEŁ Banach ndzielil wczoraj 
przedstawicielowi P A P  wywiadu  

w sprawie ostatniego zjazdu działa­
czy PSL, którzy zażądali zmiany o- 
becnego kierownictwa I usunięcia M i­
kołajczyka. W brew zaprzeczeniom  
„G azety Ludowej" ob. Banach stw ier­
dza, że ś członków Rady Naczelnej 
PSL przedstawiła urzędującym wice­
prezesem  Rady żądanie zwołania ple­
narnego posiedzenia. P oseł Banach po­
twierdza również istnienie 46 podpisów  
opozycji w Radzie PSL 1 zapowiada, że 
wkrótce podpisy te będą ogłoszone.

Jak informuje ob. Banach, na ostat­
nim zjeźdzle opozycji PSL „obecnych  
było 30 członków Rady Naczelnej, t.j. 
więcej, aniżeli na Ogólnokrajowej kon­
ferencji PSL, zwołanej przed paroma 
tygodniam i przez Mikołajczyka. Swą 
nieobecność na zjeźdzle usprawiedliwi­
ło  poza tym 4 członków Rady Naczel­
nej. Obecni byli ponadto prezesi Za­
rządów W oj. PSL, wybrani przez Zjaz­
dy W ojewódzkie, m. in. ob. Warowny 
z w arszaw skiego, Jagusztyn z rzeszow ­
skiego, Dębski z w rocław skiego. MI- 
kołajczykowski NK W  zawiesił tych  
działaczy I mianował na ich m iejsce 
komisarzy. N ie zmienia to oczyw iście  
faktu, że to oni reprezentują opinię 
•tronnłctwa, a nie m ianowańcy."

W zakończeniu wywiadu poseł Ba­
nach stwierdza, t e  „w iększość Rady 
N aczelnej jest po stronie dotychczaso­
wej opozycji" i że wkrótce nastąpi wy­
bór nowych władz PSL bez M ikołaj­
czyka.

Jeśli chodzi o  program opozycji 
PSL, to  w edług słów ob. Banacha wal­
czy ona „o w łączenie stronnictwa do 
procesu odbudowy kraju i utrwalenie 
naszego ustroju społecznego i. politycz­
nego w Polsce".

Z sympatią przyglądam y się . wysił­
kom opozycji PSL I życzym y pow o­
dzenia działaczom demokratycznym, 
którzy chcą przestawić to stronnictwo 
na nowe 4ory .

Grecka armia demokratyczna i oświadczyły iż Polska również
_ I nie wejdzie w skład komisji bał-

zajmuje now e obszary
N . JORK (PA P). — N a posiedzeniu komisji politycznej

Zgromadzenia Generalnego delegat ZSRR Wyszyński oświad­
czył, iż Związek Radziecki nie weźmie udziału w komisji bąłkań 
sktej ani też w wyborze jej członków, 
powołanie takiej korni 
rodów Zjednoczonych

nej. Analogiczne stanowisko za- 
, jęli przedstawiciele Białorusi, 
i Ukrainy i Czechosłowacji

Kongres socjalistów rumuńskich

Klasa robotnicza Europy W schodniej 
nie może sie rozkraść politycznie

/ /

Wyszyński podkreśl.!, ii j by prze^taw iciele  Wielkiej Piat 
powołanie takiej komisji jest z gruntu sprzeczne z zasadami N a- ‘y  n{e v^hodzili w  skład komisji

bałkańskiej. D elegat USA Tohn- 
son stwierdził, że w zasadzie nie 
sprzeciwia się temu wnioskowi, 
ale sadzi, że byłoby lepiej, gdyby 
W ielka Pi*tka wzięła udział w 
tej komisji z uwagi na „czysto 
polityczny jej charakter” .

18 KM O D  ATEN — DZIAŁA  
G RUPA POW STAŃCZA

jest zwołanie na niedzielę nadzw yczaj­
nej rady  wojennej. M iejscem  obrad  
ma być m. W olos w T essalii, przy 
czym  w ezm ą w nich udział członkowie

Delegat Kuby zaproponował, sz tab u  genera lnego , w szyscy dow ód-

B U K A R E SZ T  (P A P ) — Na K on­
g resie  ru m uń sk iej partii so c ja l-d em o  
K ra  tycznej, gen. Jej aekretara V oitek  
o św iad czył: „S form u łow aliśm y nasze  
stan ow isk o  w  p o lity ce  zagran icznej.

Zvcie polityczne
w icem in. G rosic-

ATEN Y (SA P). Potwierdza się 
wiadom ość o akcji małej grupy pow  
stanców w Khassia, o 13 km na pół

rządowa

cy jednostek  W a z  szefow ie an g lo sa ­
skich  misji w ojskow ych. M. in. ma 
być ro zp atry w an a  sp raw a  podjęcia w 
tym  roku jeszcze jednej ofensyw y 
przeciw ko oddziałom  pow stańczym .

Partia Mania
przed  sądem

Dn. 13 b. m. tow  
ki o b e jm u je  u rzęd o w an ie  w  M in iste r­
s tw ie  A prow izacji.

Tow . Grosdckl p ias to w ał d o ty ch ­
czas s ta n o w isk o  w icew o jew o d y  p o ­
zn ań sk ieg o  i p rz en ies io n y  z o s ta ł do
M in iste rs tw a  A p ro w izac ji n a  m ie jsc e  j y 0 j^e |[ _  b y ła  w s p ó łp ra c a  p a r t i i
tow. S okołow skiego , 
do CUP.

N a p ierw szym  m iejscu  sta w ia  one  
szczerą  i trw ałą  przyjaźń  ze  Z w iąz­
k iem  R adzieck im . P odczas gd y  ZSRR  
bierze pod u w agę n a sze  praw a  n a - :
ro d ow e, S tan y  Z jednoczone o tw a rcie  j n o c  0<j Aten. Żandarmeria 
sto su ją  w rogą  n a m  polityk ę , n ie  o - przeszukuje teren, 
m ijając żadnej okazji do przyjścia  z PARYŻ (P A P ). D onoszą z Aten, iż 
pom ocą w rogom  n o w ej R um unii. W j ubiegłej nocy dokonano dwóch zama- 
m om en cie , k ied y  A m eryk a sy stem a - chów na greckich nacjonalistów na 
ty czn ie  sa b o tu je  n o w e  dem okracje , przedmieściu stolicy. Przypuszcza się, j 
k la sa  pracująca krajów  Europy j |* zamachów dokonali powstańcy prze- j 
W schod niej n ie  m oże się  rozbroićI nosząc w  ten sposób sw oją działał-: 
p olityczn ie . ! ność już na leren samych Aten.

P ierw szy m  celem  rozw oju  naszej PARYŻ (PA P). Grecka agencja pra- 
d em okracji — pow ied zia ł następ n ie  sow a „Hellaspres" komunikuje, że o-

BUKARESZT (PAP). D ziennik  „Tim 
p u l" donosi, ź« zako ń czo n o  śledztw o  w 
sp raw ie  sp isku  n a ro d o w ej p a r ti i  za- 

i ran is tó w  M aniu. W  p ierw szej grupie 
1. 1 zaran is tó w , k tó ra  s ian ie  p rzed  try b u ­

nałem , zn a jd u ją  się: M aniu, M ichała 
ke i szereg Innych.

Akcja
ziemniaczana
rozpoczęta

F u n d u sz  A p ro w iz a c y jn y  p rz e z n a ­
czy ł n a  a k c ję  z ie m n ia c z a n ą  2 5 m i­
l ia rd a  z ło ty ch . J e d y n ie  Ś lą sk  t e ­
r e n  ty p o w o  k o n su m c y jn y  —  o trz y m a  

, z ie m n ia k i n a  k a r tk i  w  n a tu rz e ,  n a  
1 in n y c h  te re n a c h  p ra c o w n ic y  k o rz y ­

s ta ją c y  z  k a r te k  ż y w n o śc io w y ch  do ­
s ta n ą  e k w iw a le n t  w  g o tó w ce  (ca 660 
z! za  100 kg), a  to  d la te g o , że d z ięk i 
w ięk szem u , n iż  w  ro k u  u b ieg ły m  a re a  
ło w i u p ra w y  z ie m n ia k ó w , ry n e k  je s t  
d o s ta te c z n ie  n a sy c o n y  1 n a b y c ie  te g o  
a r ty k u łu  n ie  p rz e d s ta w ia  tru d n o śc i.

C e lem  n ied o p u szc ze n ia  do  sp e k u ­
la c j i  z ie m n ia k a m i F u n d u s z  A p ro w i-  

I z a c y jn y  z lec ił Z w iąz k o w i „ S p o łem ” 
i P a ń s tw o w e j C e n tra l i  H a n d lo w e j u -  
tw o rz e n ie  sz e re g u  p u n k tó w  in te r ­
w e n c y jn y c h  w  w ię k sz y c h  m ia s ta c h .

P u n k ty  u tw o rz o n o  j u t  w  W a rsz a ­
w ie , Ł odzi i G d y n i. D la  W arsz a w y  
z a re z e rw o w a n o  10.000 to n  z ie m n ia ­
k ó w  d la  s to łó w ek , s z p ita li  e tc .

W  c h w ili  o b e cn e j w o b ec  d u żeg o  
d o w o zu  z ie m n ia k ó w  z o k o lic  p o d w a r  
sz a w sk ich  p u n k ty  te  o d g ry w a ją  r o ­
lę  sk ła d n ic . W ed łu g  p rz e w id y w a ń  
b ra k u  z ie m n ia k ó w  w  ty m  ro k u  n ie  
będ zie .

Odsłonięcie sztandarów PPS i PPR

w Min. Pracy i Opieki Spdecznej

Filharmonia WarszatusŁa

G D Y  piszemy te słow a, rozpoczyna 
się  pierw szy po wojnie koncert j 

Filharmonii W arszawskiej. Koncert ten 1 
odbywa się w sali „Rom y“, gdzie F il­
harmonia tym czasow o znalazła miejsce 
pracy. Już w pierwszym  dniu sp rzed a -! 
ży biletów wszystkie m iejsca na ten 
koncert zostały wykupione i wobec t e - ' 
go ten sam program, składający się 
wyłącznie z utw orów muzyki polskiej, 
za kilka dni będzie pow tórzony. Świad  
czy to najlepiej o przywiązaniu War­
szaw y do Filharmonii i o  potrzebie 
koncertów symfonicznych w stolicy.

P ierw szy koncert Filharmonii War­
szawskiej ma jednocześnie znaczenie 
sym boliczne. Olbrzymie

W p ia n a  handlowa
z Hindustanem 
I z Rumunię

P rzeb y w ający  w  Polsce  de leg a t han­
dlow y rządu  hindustańskiego, p. N ana- 
vath i, zostai p rzy ję ty  w dniu 9 bm. 
przez  p o d sek re ta rza  s tanu  do  sp raw  
handlu  zag ran icznego , tow. dr. G ros- 
sielda. P o d czas audiencji om aw iane 
były m ożliw ości w zajem nych s to su n ­
ków handlow ych m iędzy Po lską  a Hin-1 
dustanem .

N astępnie p. N anavathi odbyt kon- j 
ferencję z zain teresow anym i d e p a r ta ­
m entam i M in isterstw a P rzem yślu  i 
H andlu, w trakcie k tó rej p rz ed y sk u to ­
w ano  w zajem ne dezyderaty  i m ożliwo­
ści im portow e i eksportow e.

•
Dnia 11 bm . w y jeżd ża  do  B u k aresz ­

tu polska delegac ja  handlow a, celem 
zaw arc ia  dodatkow ych układów po l­
sko-rum uńskiej um ow y handlow ej z dn. 
9 w rześnia b .r.

fensywa oddziałów powstańczych do- 
który przeszedł j cja id em okratycznej i k o m u n istycz- : prowadziła do zajęcia całego rejonu 

n ej w  R um unii. D rugim  n aszym  c o - 1 Ventsa w zachodniej Macedonii oraz 
tem  do k tórego dążym y obecn ie, Jest rejonu Seres w e wschodniej części tej 
ca łk o w ite  s jed n o czen ie  p o lity c z n e ,1 prowincji. Armia demokratyczna za- 
ldeo log iczn e  1 o rg an izacyjn e  oraz. atakowała wojska rządowe stacjono- 
stw o rzen ie  jed n ej partU k la*y p ra-jw an e w  okolicach Salonik, zadając im 
cującel" . I ciężkie straty.

W sali k o n fe ren cy jn e j M inisterstw a 
P racy  i Opieki Społecznej o d by ła  się 
w czora j u roczystość  odsłon ięc ia  s z ta n ­
d aró w  k ó ł P P S  i PP R  pracow ników  
tego m in iste rstw a.

O b ejm ując  p rzew odnic tw o, tow. m in. 
R usinek w ygłosił k ró tk ie  p rzem ów ie­
nie, w  k tó ry m  w sk azał n a  spo łeczną 
ro lę  w szystk ich  p raco w n ik ó w  m in i­
s te rs tw a  i w ezw ał k o ła  p a r ty jn e  do

Pesym istyczna m o w a  Cripsa

„Gdy wyczerpią się  nasze rezerwy dewizowe
będziemy skazani na glad i żebractwo
Anglia kupuje nadal
dolary sa  zloło

L O N D Y N  (PA P ). —  Przemawiając w Buxton, na zebraniu 
dyrektorów przedsiębiorstw przemysłowych, mi-n. Cripps o-
świadczył: „W  dniu, gdy wyczerpią się nasze rezerwy dewizowe, _ _
będziemy skazani na ffłód i żebractwo. Jesteśmy u kresu naszych , k ieg o -m in is te rstw a  skarbu inform ują, C»f-r » lr h r k lm n
możliwości pożyczkowych i zaczęliśmy żyć z naszych ograniczo- jże W. Brytania sprzedała Stanom  Z jed - z e  O Z A U J A l l U l U l U

nych rezerw”.

w sp ó łzaw odn ictw a w ja k  na jlep szy m
w ykonyw an iu  ich w ażnych  obow iąz­
ków .

Po p rzem ó w ien iu  tow . m in. R u sin ­
ka, p rzed staw ic ie l koła P P S  przy  m i­
n isters tw ie , tow . P ogorzelsk i i p rzed ­
staw icie lka  ko ła  PP R  tow. Ney, p rz e d ­
staw ili rozw ój kó ł p a r ty jn y ch  n a  p rze  
strzen i dw óch  la t  ich  dzia łalnośc i. N a­
stępn ie  głos z ab ra li: p rzew odn iczący
dzieln icy  kó ł m in iste ria ln y ch  PP S  — 
tow. w icem in. D ie trich  i w im ien iu  KG 
PP R  tow. B erm an . W  im ien iu  CKW  
P P S  przem ów ili sek rc la rz  CKW  tow. 
ćw ik , k tó ry  stw ie rd z ił m. innym i, źe 
w zorow a w sp ó łp raca  PPS i PPR  na 
te ren ie  M in isterstw a jest w łaśn ie  owo­
cem  p rak ty czn e j w spólnej d z ia ła ln o ­
ści. •

P o  p rzem ów ien iach  n as tąp iła  w ła­
ściw a uroczystość  w ręczen ia  sz landa- 

dopuścić do tego, by funt szter- i rów. S ekre ta rz  sto łecznego k o m ite tu  
li„ P2 przestał być waluta Św ino-1PJJ -  -
w *, c o  miałoby fatalne następ- , K om ;!e,bu w a rsz aw sk ieg o  PPR  od cho- 
stwa „dla Angin i całei ludzko-, rąłeRO kota PPH
ści”. W tym celu prowadzone s ą . ------------------------------------------- —
obecnie rokowania w sprawie * .m
zawarcia układów monetarnych *  O  i »  Ł
i płatniczych z szeregiem państw, i 

N. JO R K  (SA P). Z  kół am erykań- d eleg a c  i kobiet

Zwolnienie WesStrlcka
dziełem kapitalistów amerykańskich

BERLIN. Jaik donieśliśm y już w czo­
ra j, T ry b u n ał N orym bersk i zw olnił z 
obozu, c a  sk u tek  in te rw encji p rzem y­
słow ców  am erykańsk ich , d ra  W estric- 
ka  —  niem ieckiego m agnata  p rzem y­
słow ego, k tó ry  w sw oim  czasie  zo sta ł 

zn iszczen ia ! osadzony w w ięzieniu pod narzutem  
wojenne, ofiarą których padł również j sam ow olnej rozb ió rk i zakładów- tele- 
piękny gm ach Filharmonii, przy ul. j kom unikacy jnych  w Niemczech. 
Jasnej, nie m ogą powstrzym ać rozwo- j Przed w ojną W e®trick by ł m em 'ec  
ju n asze j ku ltu ry . O dbudowa kultu- kim rep rezen tan tem  firm y am erykaó- 
ralna wyprzedziła w tym wypadku od- sk ie j, na leżącej do Jo h n a  D ullesa,

dowego. N ależy  zaznaczyć, że prze  
stępstw a zarzucane  W estrickow i pod­
p a d a ją  pod kodeks zbrodn i w ojen­
nych.

Cripps dodał, że mimo sympa 
tii, jaki) darzy konsumenta an­
gielskiego, będzie musiał udzie 
lić pierwszeństwa zagranicy.

L O N D Y N  (P A P). —  N a o- 
biedzie, wydanym przez związek 
bankierów i kupców londyń­
skich, minister skarbu Dalton  
stwierdził, iż rzą.d nie zamierza

i noczonym  dalszą 
! to śd  120.000.000

partię ziota 
doiarów.

budowę materialną.
W ierzymy jednak, że tujdalej za dwa 

lata. w jubileuszowym roku Chopinow­
skim (100-iede śmierci wielkiego kom­
pozytora), Filharmonia W arszawska 
wróci do sw ej starej odbudowanej sie­
dziby.

którego  W yszyńsk i n ap ię tn o w ał n ie ­
dawno, jaiko podżegacza w ojennego.

W  ko łach  po litycznych  i f in an so ­
wych N iem iec uw aża się, że obecne 
zw olnienie W estrick a  jest dziełem  
D ullesa, k tó ry  w ten sposób uchron ił 
sw ego p rzy jac ie la  od dochodzen ia  są -

Zbrodniarze ze Stutthcfu
luypierają s ię  w iny

W  trzecim  dniu  ro zp raw y  p rz e ­
ciw ko zb rodn iarzom  ze S tu tth o fu  
Sąd k o n ty n u o w a ł p rzesłu ch iw an ie  o-

n ik  k rem a to riu m  H ans Rach, k tó re  
m u a k t o sk a rże n ia  zarzu ca  d o strz e le ­
nie z p is to le tu  ran n eg o  o fice ra  r a ­
dzieck iego . O sk arżo n y , tak  ja k  i je-

„Niewidzialne odszkodowania"
dla Standu; Zjednoczonych i W. Brytanii

sięgają miliardów dolarów
(organ

Stanów
BERLIN (P A P ). —  Dziennik „Neues Deutschland’

SED) utrzymuje, że wbrew twierdzeniom urzędowym 
Zjednoczonych i W . Brytanii, iż nie podjęły one jeszcze niczego 
na rachunek odszkodowań, — w rzeczywistości mocarstwa te 
otrzymały już znaczne odszkodowania.

ZŁOTO

Spółdzielcy
czechosłowaccy
z rewizytą w Palsce

W  dniu  9 bm . pow róciła  
w acji p ierw sza o fic ja lna

z Czecho- 
delegacja

>rech cen tra l spółdzielczych w Pol- 
■,'jc r prezesem  Z w iązku Rew izyjnego 
Spółdzielni tow . E . Pszczółkow skim , 
prezesem  Zw iązku „Społem " J. Ż er­
ków sk Im, prezesem  B anku  G ospodar 
stw a Spółdzielczego tow. D. K uszew ­
skim , d y rek to rem  Społecznego Przed 
sięb io rstw a B udow lanego tow. P ta  
szyńskim .

W  dn iu  21 bm  p rzy jedzie  z rew izy­
tą  18-osobowa delegacja czechosło 
w acka, k tó ra  będzie gościem  pofskich 
cen tra! spółdzielczych*

Ponad 200 ton złota niemiec­
kiego przeszło już rzekomo w  
r ę c ę  amerykańskie i brytyjskie, 
jak również wszystkie niemieckie 
depozyty z banków zagranicz­
nych oraz inwestycje przemysło­
we za granica- Ich ogólna war­
tość przekracza 3 miliardy dola­
rów.

Poza tym Stany Zjednoczone 
i W . Brytania posiadaja znaczna 
cześć niemieckiej floty handlo­
wej. ocenicnei na blisko 2 miliar 
dy dolarów Wartość rozmonto­
wanego sprzętu przekracza mi­
liard dolarów.

OLBRZYMIE ZYSKI 
N A  W ĘGLU  

Brytyjczycy i Amerykanie —  
dodaje dziennik —  otrzymują 
wreszcie olbrzymie kwoty z tzw. 
„niewidzialnych odszkodowań” . 
Osiągnęli oni olbrzymie zyski z 
eksportu niemieckich towarów  
przemysłowych. N p. zachodnie 
władze okupacyjne w Niemczech 
zakupują węgiel po 5 marek,

go poprzedn icy , zaprzecza  za rzu ca ­
nym  czynom , tw ierdząc , że p ilnow ał .

z a tru d n io n y ch  w p racę w  kopalniach o  poi godziny co ­
dziennie. Um ożliwi to tygodniow o 

o 250 tysięcy 
R ów nocześnie zdecydow ano wy-

o w a r - j 2 e  Sztokholm u, gdzie obradował
I K om ite t W ykonaw czy Św iatow ej De- 

ZNACJO NALIZOW AC PRZEM YSŁ 1 m okratycznej Federacji K obiet, powró- 
STALOW Y « ci*a d °  M u 4-osobow a d e leg ac ja  ko-

L O N D Y N  (P A P ). Na zw ołanej p rzez kiet po lsk ich , pod przew odnictw em  
Radę zw iązków  zaw odow ych konfe- t°w . w icem inistra P rag ierow ej 
rencji, uchw alono jednom yślnie rezo ­
lucję, dom agającą  się natychm iastow ej- 
nacjonalizacji przem ysłu  sta low ego .

Poseł C ooper ośw iadczył w przem ó­
wieniu, że n iebezpieczeństw o polega 
na tym , iż rząd  p rzep ro w ad za  zbyt 
w olno p ro g ram  socjalistyczny. — C oo­
per w yraził obaw ę, że pom iędzy rz ą ­
dem  a przem ysłowcam i sta li istnieje  
ściślejszy kontak t, niż z robotnikam i 
pracującym i w tym przem yśle.

Na konferencji delegatów  zw iązków  
górniczych, postanow iono  przedłużyć

ty lk o  w ięźn iów ,
skarżo n y ch , "p ierw szy  zezn a je  k ie ró w  k rem ato riu m . W  czasże j e g o  urzędo- “  e^w v d o b y c ia  
„n , Hp.ns Rach. k tó re -  w a n ia  (od s ie rp n ia  43 r. do k w ie tn ia  zw iększenie yd )

1945 r.) sp a lo n o  oko ło  6.000 zw łok. |ton. R ów nocześnie zd<
N a s tę p n y  o sk a rżo n y  u n te rsch a rfiih - sunąć żądanie w sp raw ie  zwyżką pod

biłre r  W en ze l zap rzecza  jąk o b y  
w ięźn iów  .

O sk arżo n y  Z urell pod k tó reg o  o- 
p iek ą  z n a jd o w a ła  s ię  s ły n n a  „k o lu ­
m na p só w ’’, czyli sp e c ja ln ie  treso -  ̂
w a n y ch  w ilczu ró w  do  z ag ry z an ia  lu- j 
cizi, zap rzecza  jak o b y  jeg o  p sy  zag ry - j 
z a ły  ludzi n a  śm ierć : z a trzy m y w ały  j 
one  rzekom o jed y n ie  u c ie k a ją c y c h  j 
w ięźn iów  i a la rm o w ały  szczekan iem  
w artow ników .

O sk arżo n y  G o ttsch au  n a leża ł do 
SS i reze rw y  p o lic ji g d ań sk ie j. T w ier , 
dzi, że po  w y b u ch u  w o jn y  po lsko- 
n iem ieck ie j n ie  a resz to w a ł Polaków , 
a jo d y n ie  k o n w o jo w a ł ich  z o sław io ­
n e j  V ik to d asch u le  do w ięz ien ia  gdań  

k iego.
D alej zezn aje  o sk a rżo n y  N iko lay - 

-m, rodem  * H am burga, ożen io n y  z 
: ydów ką, k tó ra  tak  sam o ja k  on  -i 
:eg0 te śc io w a  p rz eb y w a li w  obozie

staw ow ych płac o 
! godniow o.

1 funt sz terling  ty-

Tem atem  obrad  osta tn ie j sesji K o­
m itetu było zagadnien ie  udziału kobiet 
całego św ia ta  w w alce o  pokój i p o ­
stęp , sp raw a  M iędzynarodow ego  F u n ­
duszu  Pom ocy Dzieciom  o raz  s p ra ­
w ozdanie z dotychczasow ej działalno­
ści K om itetu  W ykonaw czego.

Dziekan Canterbury 
poncwżie w Polsce

D o Polski przybyi dziekan K ated ry  
C an te rb u ry , dr H ew lett Jo h n so n ,> k tó ­
ry odbyw a p o d ró ż  po k ra jach  w schod­
niej i południow o-w schodniej E uropy.

Dr H. Johnson  spędził w Polsce 2 
tygodnie w m aju 1945 roku — bezpo­
średnio po zakończeniu w ojny — ja ­
ko p ierw szy  gość z Zachodu.

V/i  i i  RAJU

— W  stan ie  C olorado  (USA) o d ­
kry to  pokłady rudy, zaw ierającej w y ­
soki p ro cen t u ranu .

ly po w ażn ie  o sk a rżo n eg o  Foh ta , Pe- 
e rsa  i Z uretla . A k t o sk a rże n ia  zarzu  

ca mu, że p e łn iąc  fu n k c ję  kapo  zadu-

po 5 maretc, a ^ ___
s p r z e d a j ą  g o  p o  15  d o i ,  z a  t o n ę . , C tuuhM tóim " “ z e z n a n ia  j ig o  "obciąża-

Foh ta ,

Koncert
Artura Rubinsteina
id  Warszaiuie

Za kilka dni przybędzie z Am e­
ryki do Paryża znany pianista pol­
ski, Artur Rubinstein. Artysta da w 
Paryżu dwa koncerty, po czym  
przybędzie do Połski po raz pierw­
szy od ośm iu iał. '

Artur Rubinstein grać będzie w  
W arszawie na wielkim koncercie, z 
którego dochód pragnie przezna­
czyć na odbudowę gmachu Filhar­
monii W arszawskiej.

i sił w  obozłle w ięźn ia  lek a rza  i m alt- 
j ra to w ał in n y ch  w ięźn iów . O sk arżo n y  
i zap rzecza  tem u.
j Eobt — ja k  tw ierd z i o sk a rżo n y , o- 
j wobiście p rzep ro w ad zał se le k c ję  ko- 
! !)iet do zagazow an ia , k tó re  w  .par- 
! Mach po 25 do 50 sk ie ro w y w a ł do 
I kom ory. D rugi w sp ó ło sk arżo n y  Pe- 
, te rs  b ił w ięźniów . M łode k o b ie ty  

zm uszał biciem  do n ierząd u . W  k o ń ­
cu sw y ch  zezn ań  n ie  oszczędza  ró w ­
nież N ik o lay sen  w spó łoekarżonego  
Z urella  dow ó d cy  „ko lu m n y  psów " 
tw ierdząc, że w idz ia ł jak  p ies  Z urel- 
>a ro zszaroa ł R o sjan in a  p rz y w iąz a ­
nego do d rab in y  i o św ie tlo n eg o  re f­
lek to ram i.

S K A Z A N IE  S A B O T A Ż Y ST Y  
N A  4 L A T A  W IĘZIENIA

R e jo n o w y  sąd  w o jsk o w y  w  K ra -  
kovrie n a  se s ji w y ja z d o w e j w  C h rz a ­
n o w ie  ro z p a try w a ł sp ra w ę  W ła d y ­
s ła w a  P a łk i o sk a rżo n e g o  o sag o taż , 
d o k o n a n y  w  fa b ry c e  lo k o m o ty w  w  
C h rzan o w ie .

ZWIĘKSZA SIĘ PRODUKCJA 
LEKARSTW

W o s ta tn ic h  d n ia c h  w rz e śn ia  P a ń  
s tw o w a  F a b ry k a  P o lp h a rm a  w  S ta ­
ro g a rd z ie  iro zp o czę la  p ro d u k c ję  asp i- 
ry n y  w  ilości 1,5 to n y  m ies ięczn ie  
o ra z  ś ro d k a  p rzeczy szcza jąceg o  i s ty .  
ry n y  w  ilo ści 300 ty s ięc y  ta b le te k

R o z p raw a  o d b y ła  się  n a  sa li fa - m iesięczn ie . W  n a jb liż sz y m  czasie  fa
b ry c zn e j, gdz ie  z g ro m a d z iła  się  c a ła  
zało g a  fa b ry k i.

P a lk a  u k ra d ł  w  fa b ry c e  p a s  t r a n ­
sm isy jn y , p o c ią ł go n a  k a w a łk i  i 
sp rz e d a ł szew co w i za  1.500 zł. P a s  
ta k i n a  w o ln y m  r y n k u  k o sz tu je  18 do 
20 tys. zł. W  dw a ty g o d n ie  pó źn ie j 
P a łk a  u k ra d ł  d ru g i pas, z o s ta ł je d ­
n a k  p rz y ła p a n y . S ą d  sk a z a ł P a l k ę  
n a  4 la ta  w ięz ien ia .

BIA ŁO STO C C Y  W ŁÓ K N IA R ZE 
W Y K O N A LI i 00"/. PL A N U  

W III kw sria lc  br. białostockie fa­
bryki p rzem ysłu  w ełnianego w y p ro d u ­
kowały 500 tysięcy m. m ateriałów , w y ­
pełn ia jąc  w ten sposób  plan  w 106,5°/.. 
We w rześniu br. fabryki w y p roduko­
wały 216.330 m. m ateria łu . Jest to n a j­
w yższa p rodukcja  uzyskana po w o j­
nie. O becnie b iałostockie fabryki p rze­
m ysłu w ełnianego za trudn ia ją  2.100 ro- 

| botników . P raca  odbywa się na 2 zmia- 
uy.

b ry k a  w y tw a rz a ć  będ zie  
a sp iry n y  m iesięczn ie .

ok. 8 ton

DEZYNFEKCJA POCIĄGÓW
i P rz e d  d w o m a ' d n ia m i D y re k c ja  
i W ro c ław sk a  K o le i P a ń s tw o w y c h  roz 
I p o czę ła  n a  w ie lk ą  sk a lę  a k c ję  d e ­

z y n fe k c y jn ą  w  p o c iąg ach , p o s łu g u jąc  
się  n a jn o w sz y m i m e to d a m i w  te j 
dz ied zin ie . J a k  ob liczono , w  p rz e ­
c iągu  6 ty g o d n i w sz y s tk ie  po c iąg i 
D O K P  — W ro c ław  b ę d ą  w y d e z y n fe -  
k o w an e .

W  K R A K O W IE  P O W S T A JE  T E A T R  
OM  T U R

i P rzy  m ie jsk im  k o m ite c ie  OM  T U R  
\ w  K ra k o w ie  u tw o rz o n y  z o s ta ł ze- 
! spól te a t ra ln y , k tó ry  w  za ło żen iu  

sw ym  m a s ta ć  się  p lac ó w k ą  w y c h o - 
■ w aw czą , p ro p a g u ją c ą  m y ś l so cja li-  
j s ty czn ą .
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T O W .  Z A M B R O W S K I  
O

BIU R ZE IN F O R M A C Y JN Y M  
N o w y  numer tygodnika  

„Świąt i Polska” przynosi w y­
w iad z sekretarzem KC PPR, 
tow . R. Zam browskim  na temat 
pow stania Biura Inform acyjne­
go 9 partii komunistycznych. N a  
pytanie, dotyczące przyłączenia 
innych partii kom unistycznych  
d o Biura, —  tow. wicem arsza­
łek  Zam browski oświadczył: 

Sprawa ew entualnych akcesów  
innych  partyj n ie była omawiana 
na naradzie 9-ciu i będzie prawdo, 
podobnie w  przyszłości przedmio­
tem  obrad Biura Informacyjnego. 
N ależy przypuszczać, że skład Biu 
ra Inform acyjnego n ie ograniczy 
się  do 9-ciu partyj. .

Glos niemieckiego socjalisty
Jak hitlerowcy „kiwają" okupantów

We francusk im  m iesięczniku  „La R evue 8ocialiste“ ukaza ł 
się obszerny a r tyku ł „G erm anicusa" analizujący sy tuację
w  N iem czech zachodnich. A utor, u kryw a jący się  —  rzecz zna­
m ienna  —  pod pseudonim em , je st dzie lnym  a n ty  fa szys tą  i  praw­
dziw ym  socjalistą  niem ieckim , k tó ry  przebyw ał cały czas 
w  N iem czech. A r ty ku ł, k tó ry  napisał, a z  k tó rym  nie we w szyst­
kich szczegółach zgadzam y się, je s t jednak próbą odicażnego, 
uczciwego spojrzenia  na konsekw encje  po lityk i kap ita lis tyczne j  
w zachodnich N iem czech. A r ty k u ł je s t ty m  ciekaw szy, że napi­
sał go N iem iec, i  to socjalista. Dowodzi to, iż w  łonie SPD są 
czynniki, k tóre  nie podzielają poglądów Schum achera.

Nieporozumienia <
Niedaw no zajechałem  do pewne­

go dużego prow incjonalnego miar 
sta. Kazano m i udać się do m iej-

. . . , ,  , , . , . ,  . . . .  scowego D om u K ultury. B łądziłem
J niemieccy nauczyli się czegoś z „Macht stanowiskach, me pałają n a jm n ie js z ą ;^  nispotrzehnie< zanim  odna-
I uebernahm ć" hitlerowskiego, chociaż-! sym patią do ustawy denazifikacyjnej, t „ s r t n m n i M ,.a  instytucie. Nie-
I by tylko podziwu godnej techniki za- która obala „nabyte praw a" urzędni-

machu stanu i łatwości, z jaką zmie- ka. Jeśli wczoraj byli oni prześlado-
nieni zostali w mgnieniu oka wszyscy wani przez hitlerowskich kolegów, dziś
urzędnicy, cala elita, wszyscy kierów- usuniętych, to dziś zapytują, co stanie

MIEJSCA po kapitulacji władze i
okupacyjne wzięty się do czystk i; is |n ;eje M ęs|o konfI;kt pomiędzy radv

. i i ,  usuw ając wszyst-j ka iną denazif:kacją, a ciągłością pro
skhgd B iu r .  In fo rm acy jnego  u leg- . l<,oh notorycznych hitlerowców ze sta : l u k c j i .......................
nie rozszerzeniu czy n ie — p ow sta . now isk wszelkiego rodzaju, jakie z a j-« d leń 
nie Biura Inform acyjnego riłe Jcst^m ow ali ońi w adm inistracji lub prze-'

N iezależnie Jednak od tego, czy ■ w swych strefach,

lazłem  w spom nianą instytucję. N ie­
potrzebnie dlatego, ponieważ o kar 
zało się po niewczasie, że je s t to  po 
prostu znany m i dobrze z czasów  

, , . , . . .  przedw ojenych, na jlepszy w  mieście
mcy przemysłu zdoln: do opozycji lub się pewnego dnia, jeśli nie zostanie przy \hotel przydzielony obecnie jednej 
przeciwstawienia się reżimowi. wrócony pełny sta tu t urzędniczy, n ie ' in sty tu c ji kultura lnych , prowadzą-

Stan rzeczy, który panuje  dziś w pozwalający n a  dowolne usuwanie. ^  go pod zm ienioną firm ą . Tru- 
Niemczech, przekracza wszelkie zrazu- Stąd zaś do sabotażu każdego usunię- \dno zaprzeczyć, że w spom niany ho- 
mienie: tysiące intelektualistów  opozy cia urzędników-hitlerowców i do trak -jgei w  y^doczny sposób podupadł, 
cyjnie nastawionych wobec Hitlera, towania ich następców jak intruzów I m im o dużej zrozum iałej w  obec- 

Jest niestety rzeczą oczywistą, że. niegdyś przez niego usuniętych, są — jest tylko jeden krok. \nych czasach, frekw encji. N iezby t
b ez  z a ję c ia . Urzędy p o ś re d n ic tw a  p ra -  W  k o ń c u  nic n ie  z o s ta ło  p rz e d s ię -  czuste pokoje, powolna, rozlazła

odrodzeniem M iędzynarodówki K o ( myślę. Inni hitlerowcy nie byli wcale ; )ew
Pod | mielim unistycznej. 1 byłoby to sprzecz-1 niepokojeni, jeśli nie podpadali

wydaleni

r e  z Intencjami w szystkich uczest­
ników  narady.

Dla każdego bowiem uczciwego J dana 
człowieka, m yślącego polityczn ie,; zwana

a *

nakaz autom atycznego aresztow ania, j W ydalenie 
Później, 5 m arca 1916 r., została w y -: w(MJowaJo 

strefie am erykańskiej ustawa w fabryce 
„oczyszczającą od nazizm u i

hitlerowcy wspaniale wygrać. ! przedłużenie pozwolenia pracy, ponie-

Jest Jasne, że Biuro Inform acyjne' m ilita ry zm u ", u s iłu ją c a  o b jąć  d rakoń- 
9 -c iu  partyj różni się od M iędzy- i ską czy stk ą  w szystk ich  członków  par- 
n a ro d ó w k i Kom unistycznej nie ty l i  lii h itle row sk ie j, bez względu na to  czy 
ko zasięgiem , ale również platfor- j zajm ow ali jak ieś stanow iska . W yko 
ma., strategią i zasadami organiza- ] tej ustaw y  zostało  pow ie rzo n e
cyjnym i - w id z o m  n iem ieck im . U staw a m iała
N a  temat stosunku Biura do j -  pozostałych ,tre-

Lewicy Socjalistycznej tow . Zam j 9C 
brow ski w ypow iedział sip, jak j
n a s t ę p u je :  j

Pozytyw ny stosunek Biura In for 
maryjnego do Lewicy Socjalistycz­
nej określony Jest z góry przez

lub w zakładzie u 
żyteczności publicznej, którym  kiero-

fakt, że w iększość psrty.1 uczestni­
czących w  naradzie, Ściśle w  sw o­
ich  k ra jach , w spółpracuje z Lewi-

Myślą przew odnią denazifikacji jest 
niedopuszczen ie, by  przyw ódcy  h itle ­
row scy m og li zajm ow ać w ażniejsze  
stanow iska  czy to  w ad m in istrac ji pu 
b llcznej, czy też w  sek to rze  p ry w a t­
nym . Jest jed n ak  w iele  w yjątków . Wła 
dze ekflfpncytlłe pozoatawfWją Hitlerów 
ców  n a  m iejscu , jeśli są  on i sp re  j a - 
Itsftmii tiill& m ni do  zastąpienia. B ;

kierownika-hitlerowca po- ; wa$ — tak  się twierdzi — nic ma za- 
z miejsca zamieszanie stęnców...

A oto inny rezultat tego stanu rze­
czy: ustawa o denazifikacji dotyka

, f ,,małvch“', z czego wynika je j wielka
początku do końca, mogące jednak zro  .<1 o t  j , n icpopuiaruosć.  Obecnie u snu je
b,ć w rażenie na okupancie . zm usić ; zna, fi-ć lekarsłw o na „  p a rad okralna
go do cofnięcia się. Przypom inam  tu- | sytl)ację p o  jm ując z powrotem na

posady wyrzuconych poprzednio „ma- 
kierownicy - hitlerowcy staw iają o tw ar; . . .  ,, • , „ . ■-J J J i i łych . Zło zoslało je d n a k  zrobione.

. Tworząc w:ęzv solidarności między 
na luksus całkow.tego zerwania trans-   •® (właściwymi przywódcami hilleryzmu

a najniższym i członkami partii, cemen 
towano potężny front przeciwko demo-

pseu 
adm inislra- gism . Podobno in sty tu c ja  w spom ­

niana, zresztą  bardzo... m i osobiście 
bliska, ja k  m nie poinform ow ano na

wał. Zamieszanie fikcyjne, sztuczne od j 
początku do końca, mogą 
bić w rażenie na okupan 
go do cofnięcia się. Przy 
laj sprawę niemieckich kolei, gdzie 
kierownicy - hitlerowcy staw iają o tw ar , 
cie opór okupantowi, którego nie staćj 
na luksus całkowitego zi 
portów. To samo dzieje się w przemy- ] 
śle pracującym  na eksport i odciąża- I 
jącym budżet okupacyjny.

Delikatna sztuka
TT ITI.EROWCY siali się mistrzami 

w tej delikatnej szluce „kiwania" 
okupantów  i władz niemieckich, na 
które włożono obowiązek przeprow a­
dzenia czystki. Jest rzeczą ludzką, że 
władze okupacyjne były w zasadzie za 
polityką ułatw ień w tej dziedziniej 
przyjm ując, że liczni hitlerowcy na 
wysokich stanowiskach są niezbędni...

Z drugiej strony uderzający jest cał

m okratycznych ministrów 
cja niemiecka uparła się n ;e przyjm o­
wać nowych urzędników. W  ten spo­
sób wszystkie urzędy opuszczone przez j mieście, wpadła z  ty tu łu  prowadze- 
bitlerowców pozostają wolne, aż do wio hotelu w  znaczne długi, nie bar 
chwili, kiedy ci „męczennicy" pow oli,1 dzo m ogąc podołać sw oim  now ym  

się lecz pewnie, będą mogli powróc ć. Jak  obowiązkom .
powiedz alem ,już, hitleryzm  jest mi- . T. v , . j  .7_
strzem w technice zamachu sianu. S Praw a ta  WoV% ohud: lla
Umiał on zawładnąć wszystkimi waż- ^  m m e szereg bardziej ogolncj na  
nymi stanowiskami w sektorze a d m i - V *  re fl-k sp . Primo jeśli caoazx o 
nislracyjnysn i prywatnym . Dz:ś broni ■«**«*- M im o wo.x w  k a z .y m  z nas 
on każdego centym etra terenu i 
pozwała wypchnąć s;ę bez wąlki 
a dem okracja niemiecka okazuje się 
iczsilna.

I

c.ą Socjalistyczną, coraa bardziej;|tlerow-cy od razu oczywiście zrozumieli, 
um acniając Jednolity front klasy j że w yjątek może stać się regułą. W 
robotniczej. Jasna sprawa, że po- I ten sposób z dnia na dzień przekształ- 
wołanie Biura Inform acyjnego w in ciii się w specjalistów nie do zastą- 
no tylko ten kontakt zacieśnić. pienia.

Ogólnopolski Zjazd Delegatów
Toir. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

T ow arzystw o Przyjaźni P o l - j  przedstawiciele K om itetu Sło- 
sko - Radzieckiej urządza w w iańskiego w M oskw ie, Komi- 
dniach 18 i 19 bm. zjazd delega- !tetu O gó ln o  - S łow iańskiego w  
tów  Tow arzystw a z terenu całej .Belgradzie, Towarzystwa Przy- 
Polski. jjaźni Radziecko - Tugosłowiań

D o  wzięcia udziału w  zjeździe .skiej, Czechosłowackiej, Bułgar- 
zostali zaproszeni jako goście skiej, Rumuńskiej i Francuskiej, tnym. Można by sądzić, że demokraci

kowity brak in 'ejatyw y w kierunku 
szukania techników demokratycznych, j g j j t n a c j a  L  O B t t r iU J łU ż ia d u  
przeznaczonych do zastąpienia t^w. 
specjalistów hitlerowskich oraz fakt, 
że nikt się tym nie niepokoi. W iado­
mo, że analogiczny brak inicjatywy 
zabił reżim  weimarski. U stroi, k tóry 
w 1919 r. miał w swych rękach wszy­
stkie nici kierownicze, nie po trafił na 
rzucić swych ludzi ani w adm in istra­
cji publicznej, ani w sekiorze prywa-

! kratom  niemieckim, liczbowo bardzo 
[słabym. Dużo słuszniejsze byłoby u k a ­
rać natychm iast i bezlitośnie istot- U h r j j u i a n i e  b i t l e r o t u c ó t r  
m  !i przywódców hitleryzmu i milii.i- 
ryzmu niem cckięgo, a być pobłażli­
wym dla tych, którzy ustąpili pod - cjj0fj ; 
wpływem strachu czy słabości. Trzeba . 
było półtora roku. by stwierdzić, żel 
ukaranie wszystkich członków partii 
hitlerow skiej było technicznie nie do 
przeprow adzenia i że właśnie la kon­
cepcja u ra ’owala wielu przywódców 
hitlerowskich...

i

Kronika organ

i n ie^-Pajęcie „Domu K u ltu ry“ ko jarzy  się 
_  ze śuńetlicą, salą ucidowiskową, bi­

blio teką  ś czytelnią. Oczywiście m o­
że być b u fe t czy sto łów ka dla uży­
tk u  członków  danej in sty tuc ji, ale  
stanowczo bez alkoholu. N a tom iast 
nazw anie zw ykłego  hotelu i restau- 

T STNIEJE równocześnie zawzięta so-.racji z  w yszynkiem  oraz nocnym  
*  lidarnoŚć całej adm inistracji, jeśli dansingiem  „Domem K u ltu ry“ je s t  

o ukrycie jakiegoś hitlerowca po prostu nieporozum ieniem . Po­
przeć prawem. Już dz siaj jest niebez- nadto zarówno hotel, ja k  i restau- 

• pieczne w Niemczech zachodnich przy .racja  w ym agają  fachow ej obsługi 
; znawanie się do antyfaszyzm u. istn ie-U  Jcierownictwa. N ajlepsze chęci, czy  
ł j ą  spiski, które w jakiś cudowny sp° * dobra w ola nie w iele tu  pomogą. 
i sób potrafią uchronić przed wiezie- .Oczywiście nie znaczy to wcale, aby  
j niem wysoko postawionych faszystów, i tego typu  przedsiębiorstwa, m ia ły  
I Giną na przykład nagle wszystkie ak- się  znajdow ać w yłącznie W rękach
I la, a czynniki oficjalne udają, że nie in ic ja tyw y pryw atnej. Od czegóż są

t mogą dosiarczyć potrzebnych wiado- - spółdzielnie pracy, złożone w łaśnie
J  N.\'A trudno c techniczna: wielu Ja ;" i mości. Nawet biura kierowane przez z fachowców, od czegóż je s t samo- 

lilaryslów  me było członkami P»r '  i wypróbowanych antyfaszystów kry ją  *rząd? A le in sty tu c ja  ku ltu ra ln a ? 
Iii hitlerowskiej i ich „Fragebogen | hitlerowców i sabotują antynacjonali- [W yraźne nieporozumienie. 
pozostaw-ał b aly, jak sn og. B' .i to ’ przywódcy republikańscy nie .
w zasadzie ludzie reprezentatyw ni, '■ maj autorytetu. Czystka nie uda-1 Jeżdżąc po Polsce, na tra fia  się na  
których wysyłano za granicę lub obar - 1  la . j)0 nse j,y[a przeprowadzona.' s p o rą  liczbę tego w łaśnie rodzaju  
czauo ważnymi zleceniami i którzy w całkowicie i stanowczo. ‘ - [nieporozumień. Po prostu chciano
pryw atnych rozm owach mieli stwier j Arogancja j,iu r i mieszanie -się . pań- przyjść z  pomocą und u , zasługują-
dzać, iż nie należą do partii. T aka jest {stwa w sprawy pryw atne nigdy nie by- 'c ym  na pomoc insty tuc jom , powie-
np. sytuacja ludzi kontrwyw iadu, kló-1 j (ak slraszne jak dzisiaj. Ale ten jrzając im  do prow adzenia różnego
rych rzeczywista opozycja wobec h i­
tleryzm u wypływała z rywalizacji m ię­
dzy nimi a Gestapo. W ydawać się mo­
że dziwne dla niew tajem niczonych, że . wcncjam i jeg0 przeszłości, 
len klan kontrwyw iadu, klóry w Iipcu '

zarobko-

ZEBRANIA
P O S IE D Z I.N IK  T O W . R A D N Y C H  
D Z IE L N . B A D  N A R O D O W Y C H

ni Chocim3kieJ N r  4 odbędzie się zebra- ru n k u  rozw oju rybolóstw a t organizacji 
n ie członków i sym patyków . Spraw y w aż- osadnictw a rybackiego, opartego  na  spói- 
ne dzjelczych zasadach. D la wzmożenia ren-

W szyscy Tow. zam ieszkali n a  te ren ie  tow ności rybołów stw a uruchom ić w  ma- 
Poddzieln icy  F o r t  M okotów w inni zgłosić łych portach  przem ysł Przetw órczy rybny

Z ebranie T ow arzyszy R adnych  P FS-ow - g do gekre ta r ia tu  P oddzieln icy  w term i- W  szczególności paląca je s t budow a chto-
'.TZT w nbotlM irvcIl W flkffld K om iS ll M ie- • .1 J . i r  ____u . :  „ d e ^  Ó n.innuióoiii iolrn hoyv r? i a rv ltn -ców wchodzących w sk ład  K om isji Mle 

szkaniow ej Dzielnicow ych R ad  N arodo­
wych. odbędzie się  w dniu  11 październ i­
k a  b r. (sobota), o godz. 16.30 w  lokalu 
Stołecznego K o m ite tu  P P S , ul. M okotow­
sk a  24.
■  KOMUNIKATY

sobotę d n ia  11 b r. o godz. 17 — 
O d b ę d z i e  się  na  O kęciu odsłonięcie sz tan ­
d a ru  K oła  F ab rycznego  P P S  w fabryce 
„M arc in iak ”  z udziałem  S ekre tarza  WK 
P P S  tow . D obrow olskiego.

W  niedzielę dnia 12.10 br. o godz. 10 — 
w  P łońsku odbędzie się wspólne zebranie 
ak ty w u  P P S  i P P R  s udziałem  sek re ta  - 
rza  W K  P P S  posła tow . D obrow olskiego.

W  niedzielę dnia 12.10 br. o godz. 10 — 
w P u łtu sk u  odbędzie się zebranie ak tyw u 
P P S  z udziałem  se k re ta rza  W K  P P S  tow . 
L ipca.
■  k o m u n ik a t  w a r s z a w s k ie g o

POWIATOWEGO KOMITETU PPS  
W arszawski Powiatowy Komitet Pol 

skiej Partii S o c j a l i s t y c z n e j ,  zawiadamia 
że dnia 11 października br. o godz. J 
rano w lokalu Pow iatow ego Komitetu 
PPS przy ul. Lwowskiej Nr 6 odbędzie
S ię o d p r a w a  p r z e w o d n ic z ą c y c h  i s e k re m _
rzy gminnych i mirjstuch komitetów 1 PS 
z powiatu warszawskiego.
■  DZIELNICA MOKOTÓW

D nia 12.10 b r. (n iedziela) o godz. 9 r a ­
no  w lokalu D zielnicy P P S  Mokotów przy

nie do dn ia  15 październ ika celem doko- dni w Św inoujściu jako  bazy d la rybo 
uan ia  re je s tra c ji  łów stw a dalekom orskiego i odbudow a fa-

w  rfnii. 12 P a ź d z i e r n i k a  o eodz 10 ra -  b ry k i mączki ry b n e j w D erłow ie. Ponad- 
nn orlbedzie ste w lokalu  Dzielnicy P P S  to rze reg  ak tualnych  zagadnień powierzo- 
Mokotów ul. Chocim ska 4 zebranie K oła no do rozpracow ania poszczególnym  refe- 
K obiet celem w yboru  nowego zarządu, rentom .
Obecność w szystk ich  tow arzyszek obo­
wiązkowa. UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE 

SZTANDARU IIK  P P S  
W PSZCZYNIE(R DZIELNICA TARGÓW EK

D nia 12 bm. o godz. 10.30 na  D zielnicy „
przy  ul. P io tra  Skargi 48. odbędzie się głonięcie sz tan d aru  
I I  zebranie sekcji tea tra ln e j.

m D Z IE L N IC A  O CHO TA
W szyscy członkowie Dzielnicy

Ochota proszeni są  o staw ien ie  się w dn. 
12.10 br. (niedziela! o godzinie 9 rano 
w lokalu D zielnicy ul. Niemcewicza 9 m. 
130. Spraw y ważne.
■  W A L N E  Z E B R A N IE  D E L E G A T Ó W  

K Ó Ł M IN IS T E R IA L N Y C H
W  dniu  11 październ ika b r . o godz. 18 

w sali C entr. Szkoły P a r ty jn e j p rzy  CKW 
PP S  (D aszyńskiego 18, I I I  p ię tro ) odb ę> 
dzie Się W alne Zebranie D elegatów  Kol 
M inisterialnych P P S .

W Pszczynie odbyto się uroczyste od 
icie sz tan d a ru  M iejskiego K om itetu  

P P S  P o  defiladzie z m iejsca w alk  pow ­
stańczych n a  R ynek, tow. d y r R ybickj 
w im ieniu  tow . m in. Osóbki-M oraw skie- 

P P S  go dokonał odsłonięcia sz tan d aru . P rze- 
' ,1"  m ów ienia okolicznościowe w ygłosili: se ­

n io r śląsk iego  ruchu  socjalistycznego — 
tow . poseł T ręb a lsk i, przedstaw icie le  W K 
P P S , K W  P P R , m iasta , organizacji spo­
łecznych i politycznych. Uroczystość_ za­
kończył pochód z udziałem  banderii w 
stro jach  regionalnych.

ZJA Z D  P O W IA T O W Y
S E K C JI NAUCZYCIELSKIEJ P P S
W  G R Ó JC U

K O Ł O  T E R E N O W E  N R  * 
PR A G A  C E N T R A L N A

P ra g a  C en tra lna  P P S , kolo

W  dniu  9 październ ika b r. odbył sję w 
G rójcu  zjazd pow iatow y Sekcji N auczy­
cielskiej P P S , celem w yboru  Zarządu Sek 

terenow e cji. W  zeb ran iu  przew odniczył tqw . Bu

Program
uroczystości
ku czci x
dr. A. Próchnika

Z b ió rk a  pocztów  sz tan d a ro w y ch  Wo 
jew ó d rk ich  K om itetów  PPS, k tó re  
p rzy b ęd ą  z  całego k ra ju , n a stąp i o  g. 
U w CKW  PP S  przy u l. D aszyńskiego 
18. D elegacje  z

N r 2 zaw iadam ia, że. dn. 13 bm. o g. 18 dzyński. przew odniczący Pow iatow ego Ko 
odbędzie się zebranie p rzy  ul. Szwedz- m ite tu  P P S .
kiej 2/4. N a Zjeździe obecni b y li: p ierw szy se ­

k re ta rz  W K  P P S , tow . poseł Dobrowolski, 
m  KOLO TER EN O W E N R  2 trzeci sek re ta rz  W K  tow. K ucharsk i oraz

PRAGA CENTRALNA k ier. W ydz. P o l.-P rop . W K  tow . L epar-
W szyscy tow arzysze zam ieszkali w blo- ski. 

ku  zam kniętym  ulicam i T argow ą, Zygm un Tow. poseł Dobrow olski w  obszernym
tow ską, B rukow a ł p ra sk im  w ybrzeżem  re feracie n ak reślił obecną sy tu ac ję  gospo- 
W isły oraz na  odcinku T argow ej od R a- j arcz4 i polityczną oraz podniósł znacze- 
tuszow ej do B rukow ej — s tro n a  n iepa- nie postępow ego ruchu  nauczycielskiego na 
rzy sta  na  B rukow ej — s tro n a  n ieparzy- 0(j 0jn ku  w ychow ania społeczeństw a w du- 
s ta  i na  Zygmuntowskie.1 w inni staw ie się  chu dem okratycznym .
n a  zebranie K ola T erenow ego n r  i  w dniu  Tqw. K u ch arsk [ i tow . L eparaki omó-
12 bm. o godz 19 w  lokalu  p rzy  ul. feze ^  gprawę ,j0k 0nanych  w yborów  do 
rok ie j 5 (p a rte r)  n a  ogólne zebran ,e . z  N P  w  G rójcu oraz zagadnien ia  zw ią­

z a n e 'z  p racą  S e k c j i  N a u c z y c ie l s k i e j ,  ce - 
y \ v | s ,  lem  podniesien ia  poziom u JPartji oraz po-
' •  ziom u ideologicznego m łodzieży i społe­

czeństw a dorosłego. — - -------% zagadnień
ionalnych.

brutalny i arogancki etatyzm milknie, \rodzaju przedsiębiorstw a  
gdy c h o d z i o  ja k ie g o ś  h it le ro w c a , k tu  ;we. Pomoc ta  w  wielu w ypadkach  
r e s o  tr z e b a  u c h ro n ić  p rz e d  ko n sek - . nie ty lko  nie dała pozy tyw nych  w y

ników , ale spow sdow ała spore spo­
łeczne i gospodarcze stra ty . Odcią- 

1944 r. usiłował zabić H itlera, prze- ~  • [gając in sty tuc je  od w łaściw ych za­
mienił się w 1945 r. w adwokatów Jeśli pragniemy zniszczyć nienuccką obarczając je  ciężaram i ponad
przywódców hitlerowskich. Trzeba .je-1 reakcję i m liiaryzm, nie możemy zo’ • gHy postaci konieczności parania
dnak pamiętać, że ryw alizacja między | stawie, w Niemczech nic ze struktury ■ adm inistracją, nie pom ogła  
klanem  reakcyjnym  a Himmlerem jest ■ kapitalistycznej, i j lk o  progiam  i ak 'b y n a jm n ie j  przedsiębiorstw opi, ska  
tylko konfliktem  interesów, podczas | cia głęboko demokratyczne i socjad~ ,Za nym  na przypadkow e kierownic- 
gdy duch jest ten sam : ta sama nie- j styczne ze strony zwycięzców będą mo IojO. 
nawiść do dem okracji, ta sam a dąż- gty nąrzucić praw dziw ą dem okrację .
ność do popierania kasty wojskowej j zwyciężonym -  a zarazem uczynić ją Dlatego w ydaje m i się rzeczą siu

m iiokr'iivc/noi {<łla zwyciężonych czymś, czego będą.szn ie jszą  opodatkowanie kn a jp  na
autokratyczne,.. ! oni pragnęli. c e l e  ku ltu ry , jeśli to  je s t koniecz-
A oto jeszcze jeden fakt, dosc przy-. *■ l ni& pow ąrzan ie  insty tuc jom  ku l

kry, ale naturalny. Urzędnicy me-hi-1 (F ragm en ty  a rtyku łu  za „Prze- , lura in ym  wll prowadzenia. Oczywi-
tlerowcy, którzy pozostali na swych glądem  Socja listycznym “).

Ukazał się nowy numer
„Przeglądu Socjalistycznego"

Już się  ukazał Nr 9— 10 (23— 1 NA h o r y z o n c ie  
24) „Przeglądu Socjalistyczna-j w  Polsce — w  ZSRR — w  Euro- 
go“ za m. w rzesień  —  paździer- pie — Za morzami.
nik rb. o następującej treści: 

PUBLICYSTYKA
J. Cyrankiew icz: O polskiej drodze 

do socjalizm u: St. Szwalhe: N ie ma
w roga na lew icy: J. H ochfeld: O roi! i 
treści uchw ał Rady N aczelnej PPS; 
S. A rski: D oktryna Trum ana i Plan 
M arshalla: W. Reczek: O siągnięcia i 
zadania PPS na odcinku organizacyj­
nym; G. Tiinofiejew: Żeromskiego
droga przez wieś.
KARTKI Z, HISTORII SOCJALIZMU 

J. Gero: PPS w w alce o reformę 
rolną w la tach  1919— 1922; D. Kłu- 
szyóska: Zygm unt Piotrowski.

ście tra fia ją  się w y ją tk i szczęśliwe 
i udane. A le nie przeczą one regu­
le. N ależałoby poddać te  spraw y  
koniecznej revAzji i zlikw idow ać  
zb y t rażące anachronizm y, stara- 

\jąc się w  jak iś  inny, bardziej racjo- 
i nalny sposób przyjść z pomocą pla­
ców kom  na tę  pomoc zasługują- 

• cym .

I Sądzę, że zarysow ująca się w e  
w szystk ich  dziedzinach naszego ży- 
Germanicus: Złuda dem okracji w 'c ia  stabilizacja powinna objąć i te

Niemczech zachodnich; T. R ubach: sprawry, powinna spowodować, aby  
39 kongres SFIO; I. M ałecki: Zada- >™żdy za jm ow ał się głów nie tym , 
nia technika socjalisty; N. N. N au-\do  czego je s t powołany, do czego 
czanie spółdzielczości na wyższych 'upovxxzma go s ta tu t czy fachow e  
uczelniach; M. Elczewski: N iektóre uzdolnienia.. Zrozum iałe i ^ y tlu m a -

. • , .___   i czalne okresem  pow ojennym  om ył-
problem y w ychow ania Par Y] r : 9 ; j . { hże j ak najprędzej zostaną
T Głowacki: Im perializm ; A. J ^ Y ' naprawione. Są one bowiem  zby t 
gier: „W spom nienia L u d z k a  Krzy- m  tQ> aby m ożna ,je  by.
wicr-iego; M. Z aw ad k a . Pożyteczn ( choćby gwoli najbardziej szla-
w ydawnictw o; L. Bukowiecki: ™ * \ chetnym  in tencjom.
doskonały.

i Cena num eru 40 zł.

tolerować.
A L F A .

ZN-MS-OWCY UWAGA - ■ (jysjcufljj  p o ru szono szeregw dn iu  12 bm . o godz. U  odbędą ale ideologicznych i  bolączok regio 
-w W -w ie na  cm entarzu  ew angelicko-refor ®
m ow anym  uroczystości k u  czci ó r  A.
"ró ch n ik a  W  zw iązku z tym  Z arząd śro- 

W a rs z a w y  i b lo r ą  s ię  dow iska . W a r s z a w s k i e g o  Decyzją SK . I W  »>««»»• w

Zwiększa sie ruch w  polskich portach

Pt ZAWIESZENIE

0 °g o d i. U  runo  przy cm en tarzu  ew an- ^ ^ ^ f ^ j f e o w k S X M Zk!' G" d,łe‘  
g e lic k o - rc fo rm o w a n y m . 0 godz 9.30.

U stalony zo sta ł n astęp u jący  po izą-
S PR  A WOZU ANIAdek w chodzen ia  na  teren  cm en tarza : 

p ie rw sze  w chodzą  poczty sz tan d a ro w e  
W ojew ódzk ich  K om itetów  IM*S o raz  
poczet KC P P R , następ n ie  3-nsobow e 
poczty sz tan d a ro w e  dzie ln ic  w a rszaw ­
skich" PPS, K om itetu W arszaw skiego 
P P lł,  C en tra ln y ch  Z arządów  Zw.

* S E E M L Y  GOSPODARCZEJ
P P S  SZCZECINA 

D n,a  6.10 br. odbyto się kolejna posie­
dzenie K om isji M orskiej R ady  G ospodar-
czej P P S . pośw iecone ak tualnym  zagaa- 

Z a -  nleniom  rozbudow y p o rtu  szczecińskiego 
- . . .  i aktyw izacji m ałych portów . P o  ożywio-

wodowveh i warszawskich organizacji nej d yskusji rozpatrzono stanow isko w
spo łecznych , d a le j  3-osobow e dełega- “ ‘̂ „ “ujście* w inno^^yć przy opracowa- 
c ie  z w ieńcam i i  w reszcie  osoby po- n ju  planów rozw ojow ych traktowane nie 
s iad a jące  zap ro szen ia  za ieh  okaza- ^ ^ o s o b n y  port. lecz jak  awanport
niem W szystk ie  pozostałe  osoby i or- Centralna eztść portu w Szczecinie wln- 

• ’ -•  ,.,,ii„ .}  Młv- na być przeznaczona na rozbudowę portugan izac je  ustaw ią  s.ę wz . masowych przeładunków 1 drobnicy. W
narsktej i Ż ytn ie j, gdzie będą zainsta- wiązku z tym winny być zaniechane pro-
łowane m egafony, umożliwiające wy m fł̂ b
•hiebanie przebiegu caltj uroczystości, portów wybrzeże wzmóc wysiłek w kił-

Zebranie
Aktywu Gospodarczego
PPS i PPR

W sobotę dnia 11 października br. 
o godz. 16, w sali konferencyjnej KW 
PPR, Al. Jerozolimskie 17, odbędzie 
się zebranie aktywu gospodarczego 
obu Partii.

Przybyć powinni członkowie Rad} 
Gospodarczej SK PI’S oraz PPS-owe} 
kierownicy aakladów pracy.

Eksport -  819
Import — 383
w  jednym m iesiącu

D yrektor Departamentu Fortów w Ministerstwie Żeglugi, dr Sta 
nklaw  Darski, udzielił przedstawicielowi SAP-u wywiadu na temat 

ogólnej sytuacji naszych portów.
— Jak przedstawia się obecnie o-

gólna sytuacja naszych portów.
— N ajistotniejszym sprawdzianem 

pracy portów jest ich przeładunek. 
Na tym  odcinku posiadamy osiągnię­
cia bardzo poważno. Gdy w lipou,
1946 r. ogólny import naszych por­
tów wynosił 316 tys. łon, to w Iipcu
1947 r. podniósł się do 383 tys. ton 
(odpadł prawie cały import towarów

czesne urządzenia portowe, predy- 
stynowana jest do koncentracji dużej 
części przeładunku drobnicowego, 
przede wszystkim przeznaczonego, 
względnie, pochodzącego z krajów  za­
oceanicznych. Jeśli chodzi o p rzeła­
dunek masowy, to  wckodz-i tu  w grę 
przede wszystkim węgieł i ruda. 

G dańsk przeznacza się dla wielkich
UNRRA), •  ogólny eksport w ty d i j przeładunków  masowych ;ak ekspor 
miesiącach wzrósł z 485 tys. ton naw ow ych, jak  importowych. Poza tywa
819 tys. ton.

—  Jaka rota przypada poszczegól­
nym portom?

—  Gdynia wyposażona w nowo-

port ten przeznaczony jest do obsłu­
giwania krótkcb-cżnych linii pasażar- 
6ik>oh-

Szc**cfe przystosowujemy do ob

sługi tranzytu masowego (ruda) » 
drobnicowego, który odbywać się bę­
dzie w strefie wolnocłowej.

P o r t y  małe, Ustka, Derłowo i Ko­
łobrzeg, przewidziane 6ą jako porty 
pomocnicze d la  eksportu węgla ma­
łymi s t a t k a m i ,  a w przyszłości winny 
stać się portami lokalnymi swojfego 
.-.ajbliższego zaplecza gospodarczego.

—  Jakie są najpilniejsze zadania 
na odcinku portów?

—  N ajpilniejszą siprawą jest akty­
wizacja Szczecina. Obecnie odbywa 
się, zgodnie z warunkami umowy, 
przejmowanie przez władze polskie 
portu szczecińskiego od władz ra ­
dzieckich. Poważnym problemem jest 
techniczne wyposażenie portu, zorga­
nizowanie przeładunku, kolei, m aga­
zynów itp. Realne efekty [,rz e 'ś d a 
portu szczecińskiego dadzą się odczuć 
dopiero w 1949 r  Pamiętajmy, że dla 
Niemców przed wojną Szczecin by! 
lokalnym portem Berlina i nastawio­
ny by! raczej na 'import. Zmiana jego 
charakteru  nie może nastąpić w ciągu 
paru mieniący.

I
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Podarunek brygady Luby Ananiewej „Daily Mail” i bankructwo Anglii
na cześć 30-ej rocznicy
Wielkiego Października

bo ln ice brygady A nan iew ej w y­
słały list do pozosta łych  rob ot­
n ik ów  g h ich ow sk ie '-o  k om b ina­
tu, w  którym  p od zieliły  sie z ni­
m i sw o im  d ośw iadczen iem  i w y ­
zw ały  na socjalistyczn e w sp ó łza ­
w o d n ic tw o  brygadę w rzecionia- 
rek W iery  O rłow ej.

Prządki brygady Orłowej przy­
jęty w esw an’e i posługując się do ­
świadczeniem  brygady A naniewej, 
przeszły także na obsługę w iększej 
ilości wrzecion, osw obodziw szy Z 
w ykw alifikow ane prządki. j

Z a  p rz y k ła d e m  A n an iew ej po 
szły i inne b ry g ad y .  W  tezulta-

M o skw a , w  październ iku .

I M  bliżej do w ie lk ie g o  św ięta  
—  3 0 - le d a  Październ ikow ej 

R ew olu cji, tym  w ydatniej w  
Z w iązk u  R adzieckim  rozw ija się 
socja listyczn y w sp ó łza w o d n i­
ctw o . c e le m  p rzed term in ow ego  
w y p e łn ien ia  p lanu  n ow ej sta li­
n ow sk iej p ię ć o la tk i. Z  n ow ą si­
łą  okazują radzieccy lu dzie sw o ­
ja w ie lk ą  i tw órczą roboczą ini­
cjatyw ę. osiągając n o w e  sukcesy  
w  o d b u d o w ie  i rozw oju  n arod o­
w ej gosp od ark i. W sp ó łz a w o d n i­
c tw o  w y łan ia  co d zien n ie  n ow ych  
p rzod ow n ik ów  p rzedsięb iorstw ,
n o w a to ró w  dążących d o  w r r o -:c ; ' w  krótkim ' czasie na fa b r y c e ; ,  ż , l e n i n a r a ^ z k ic a o  in s tn -  s tu  w yd ajn ości pracy i zw iększę- 0^ chę)W I n ż y n i e r  l e n i n g m i z K i . g o  m s z y

:■ t t ix t  , V

Jak prasa konseriuatyiDna 
oszukuje swoich czytelników

Londyn, w październiku

N iedawno w 
„Robotnika"

tu  tu  t e k s t y ln e g o  p r z y  p r a c ytej w ch odzącej w  sk ład  g łu ch o w  | 
m a produkcji. sk ieg o  k om binatu  u d a ło  się uru- i

W ostatnim  okresie w s la w iu  «lę ch om ić d o d a tk o w o  18 n o w y c h 1 y e p n  vr Tw a n n w a
-ca ły m  Związku Radzieckim bry-j maS2yn. Fakt ten  zw ięk szy ł pro- £  ' ’ ‘ . 1 .

gada Luby A naniew ej, pracująca {Juikcje przędzy o 300   ^5 Q ,k ie  rozprzes
w bawełnianym  kombinacie p o d ' k r ó '" d z ie n n ie . T r u d n o  jest Oce- cze .n !a A n » n ie w e |  ,
Moskwą, w  dążeniu do zw iększę- J  ^  wyC2ynu L u b y  z w ię k sz en ie  p r p d u k c t  p rzę d zy  w
nia produkcji p r z ę d ą  celem  | A n an ie w e i  r i - l v m  ^ n , t w , e  o t n  z kole i
czczenia 39-tej rocznicy W ielkiego *
P aźdz ie rn ika  przez now e osiągnię-J p ań stw o  R adzieckie  
d a  pracy , b ry g ad a  w ytęsy ta  w s z y - 1 w łelką u w a g ę na pracę przemy*
s tide  siły i iMjstanowila prrejść na j s û  w Jókien n ;c2ego . B u duje się

n o w e  przedsięb iorstw a, zw iększa  
się  w ytw órczość dotychczas 
istn iejących zak ład ów . Im  w ię  
cej b ęd zie  tek sty liów , tym  
w yższy b ęd zie  p oziom  d ob rob y­
tu m ateria ln ego  'n a r o d u . W e*

szero-
zen ien te  d ośw iad -  

p o zw o li na

i  całym  p aństw ie, a to  z kolei
! przyczyni się d o  w zrostu  pro- 

zwraca 1 dukcji tkanin  b aw ełn ian ych  i do

mu nie wolno opow iadać prawdy. 
Muszę przyznać, że „Daily M a il ' jes t 
z punktu w idzenia dziennikarskiego 
św ietnie robionym  pisanem. Jes t ży­
we, ma dużo w łasnych wiadomości, 
jest dowcipne, uszczypliwe. Inaczej 
by nie mogło osiągnąć przeszło m i­
lionowego nakładu dziennie. Ale jest 
istną pułapką dla każdego poczciwca, 
k tó ry  nie zna sztuki czytania.

rzy s to ją  na  czele obecnego rządu 
Anglii", odebrali B rytyjczykom  
w szystkie ich sw obody: kupow ania
sobie czego chcą (jeśli tylko m ają 
dość pieniędzy), w yjazdów  do kasyn 
w Monte Carlo i innych tego rodzaju 
„nieodzownych" oznak wolności.

D

jednym  z numerów 
przeczytałem  w iado­

mość agencyjną z Londynu, obw iesz­
czającą, że „Anglia znajdu je  się 
przed bankrtiot.wem". Jako  źródło tej 
w iadomości podane było pismo lon­
dyńskie „Daily M ail". Chcę wobec 
tego napisać i o „Daily M a ił' i o ®po 
dziewanym bankructw ie.

Od 1871 do 1914 roku, to znaczy 
niem al przez pół w ieku, Europa prze­
chodziła przez sw ój ostatn i pokojo­
wy okres. Kwitły przem ysł, handel 
1 rolnictwo, a w raz z nimi — op ty ­
mizm naukow y, socjologiczny i poli­
tyczny. W tedy to zaczęły niektóre ga 
zety dzienne odgryw ać w ielką rolę 
w form owaniu opinii publicznej. W  
tym okresie zaczyna się słaWna rola 
londyńskiego „T im es 'a ', k tó ry  sta ł 
się nieodzow nym  dostaw cą obiektyw  
nych w iadom ości z całego św iata. I
chociaż dziś w  „TUnes ie można z n a - ; lazł w  tym , _
leźć w iadomości n 'e  zupełnie ś c i s łe ,  obrońcę podobnie -  jak  w  m ew ie e , g u  najbliższych 9  m iesięcy podnieść 
to jednak to oismo wciąż się stara  o słabszej mierze -  hitleryzm. O swald ( tę cyfrą o jeszcze 2 m iliardy. Rów- 
m ciliw ie spraw iedliw e przedstaw ię-1 M osley, wódz angielskich faszystów, , nocześnie rząd energicznie obcina 
nie rozbieżnych poglądów, jeśli je re j 
feruje. Je3t w A nglii jeszcze k i lk a »

W yrobiona marka

D aily  Mail" ma w yrobioną m arkę 
w Anglii. Jego prow okacyjne a rty ­

ku ły  w okresie długiego stra jku  gór­
ników w 1925 roku spow odow ały pa­
m iętny s tra jk  generalny  robotników  
angielskich. N ieznacznie później „ A t  
ly  M ail’* opublikow ał słynny  „List 
Zinowiewa", co było bezpośrednią 
przyczyną klęski w yborczej. Labour 
Party podczas ów czesnych w yborów 
parlam entarnych. Faszyzm wioski zna 

piśmie „obiektyw nego"

Jfak jest naprawdę  
z bankructw em

o wiadomości „D aily M aił'', k tó ­
rych celem jest poderw anie zau­

fania społeczeństw a do rządu Labour 
Party , należy w spom niany n a  w stę­
pie artykuł o bankructw ie Anglii- 

N a szczęście d la  Anglii i d la j®J 
rządu ta wiadomość jest ,,co najm niej 
przedw czesna", jakby  pow iedział 
M ark Twain. Pisałem już nieraz o  

kryzysie, jak i do tknął A nglię z powo 
du jej deficytow ego bilansu handlu 
zagranicznego. Ale od kryzysu do 
bankructw a jes t w ielka i d ługa dro­
ga. Przed kryzysem  Anglii zabrakło 
około 2 i pół m iliarda dolarów  dla 
pokrycia jej rocznego im portu. Ale 
nie zapomnijmy, że A nglia tera* 
sprzedaje za granicę nie mniej, niż za 
5 m iliardów dolarów  rocznie. Robio­
ne są w ielkie w ysiłki, by w p rzęd ą -

obsługę Jeszcze 
wrzecion.

w iększej Ilości

D zia ł, który o b słu g u je  b ryga­
d a  A nan iew ej posiada 19,200  
w rzecion . U p rzed n io  p racow ało  
w  b rygad zie U  w rzecioniarek.

u “ la | ‘ LIV“ '1U “ ““ I*“  • i pism codziennych o takim poziomie
p o lep szen ia  pracy innych  ga ę ^ o b iek ty w n y m  prezentow aniu faktów 
przem ysłu, zw łaszcza trykotażu  s 
przem ysłu  e lek tro tech n iczn ego .

Pięknjj prezent
podarunek  złożyła

W  p o ło w ie  w rześn ia  4 w rz ec io -i d łu g  ośw iad czen ia  zastępcy m i-j W ie lk ie g o  Października bryga- 
niarki zaczęły o b słu g iw a ć  za -' nistra przem ysłu  w łó k ie n n ic z e - , da Luby A n am ew ei. Tak osw iad-

P  I p K N Y
, r  na cześć 30-ej rocznicy  
j W ie lk ie g o  Października bryga-

m

Z b ió r  b a w e łn y  tu T u r k m e n i i  s k ą d  p r z e s ła n a  o n a  b ę d z ie  d o
f a b r y k

czył zastępca m inistra przem ysłu  
w łó k ien n icze g o  RSFSR, N . So- 
łoża tin , przy szerokim  ro zp o w ­
szechn ien iu  d ośw iad czen ia  A na­
n iew ej, b ęd zie  m ożna produkcję  
przędzy zw iększyć o 10 —  15 
proc.

W sp an ia ła  tn ic iatyw a zw yk łej 
j radzieckiej roj^otniew A nan iew ej  
' jest w yraźnym  św iad ectw em  
tw ó rczeg o  trudu sow ieck ich  lu ­
dzi. Test to  praca d la  sieb ie  i dla  

i dobra i rczw oju  radzieckiej o j­
czyzny.

N. F E G O R O W
(tłu m aczen ie  z rosyjsk iego)

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

swoim .czytelnikom. Najpoważniej­
szym wśród nich jest „Manchester 
Guardian", k tóiy  nigdy nie zawaha 
się umieścić wiadomości, choćby na­
w et ' najbardziej obrażających jego 
światopogląd liberalny.

Ale „Daily Mail" nie należy do tej
kategorii pism angielskich. Udaje, o- 
cżyw iśde, że poglądy jego redakcji 
nie w pływ ają na praw dziw ość w iado­
m ości Ale mało kto mu wierzy. „Dai­
ly  M ail” należy do pism „w alczą­
cych’’, w złym sensie tego słowa. 
„Daily M ail” uważa, że może kłam ać, 
że może fałszywie informować swoich 
czytelników. Musi to robić sprytnie, 
bo nie przypuszczam, żeby naw et 
zw olennik polityczny „Daily Mail" 
chciał być uw ażany za durnia, które-

W alny Zjazd
D zienn ikarzy
14 listopada
w Szczecinie

W alny Z jazd  Z w iązku Z aw odow e­
go D ziennikarzy  odbędzie się o sta ­
tecznie  w  dn iach  od 14 do 16 listo ­
pada  br. w  Szczecinie.

fSPBMS M

r f  i*

Nat ,k
w

P la c  T ra fa lg a r  w  L o n d y n ie

osobisty pupil M ussoliniego, cieszył 
się przez długi czas (w latach  1935— 
36) sym patią tego pisma.

Takim był „Daily M ail" przed oetat
n,ią w ojną. Teraz oczyw iście jest 
przeciwko Hitlerowi. Ale także prze­
ciwko angielskiej Parti; Pracy. Pod­
czas kam panii w yborczej w 1945 roku 
to pismo umieszczało najbardziej d e ­
magogiczne napaści na Labour Party. 
A teraz, k ilka tygodni temu, napisało, 
że A nglia jest obozem koncen tracy j­
nym, że niew iele się różni od Belsen 
czy Dachau, bo ci „gestapowcy, któ-

m iast d otych czasow ych  1,900  
w rzec io n  p o  2 ,400  w rzecion , a 
3 w rzecion iark i zam iast 1 ,440 po  
1,920 w rzecion . W  tej ch w ili 
ten  dział m aszyn  ob słu gu je  m e 
U  a  9 w rzecion iarek .

W spólzairodnictuio

W T E N  sp o só b  2 w y k w a lifi­
k ow an e siły  m o g ły  przejść 

d o  pracy w  innym  dziale. Ro~

Likwidacja
o b o z ó w
dla yołksdeutschów

Zagadnienie volksdeutschow w Pol- J  
see zmierżą ku szybkiej likwidacji, j 
Vc.lkedeutec.he zgromadzeni są w 3 o- 
bozach: w Sika wie koło Łodsi, Potu- 
licy pod Bydgoszczą i w Jaworznie 
koło Krakowa. Razem w ewidencji 
tych 3 obozów znajduje sus ok. 37 000 

'voIiksdeutschów. Sprawa ich musi być 
w myśl obowiązującej ustawy, zała­
twiona do dnia 31 października rb.  ̂ j 

W obozach tych pracują liczne eki­
py prokuratorskie, które badają każdą 
sprawę ł je ie li przewidziany wymiar 
kary pokrywa się z czasem przebywa­
nia w areszcie śledczym, dany volks* 
deutech zostaje zwolniony z obozu. Je­
żeli przewidziana kara jest wyższa, 
zostaje on przekazany do aresztu śled­
czego i oczekuje na sprawę sądową. 
Jeżeli wreszcie któryś * voJkedeut- 
schów deklaruje swoją przynależność 
do narodu niemieckiego, wówczas da­
nego Niemca kieruje się do PUR-u, 
który wysyła go do Niwxuec.

Wydalenie s  granic Państwa Pol­
skiego tych volk6deutschów. którzy za 
deklarowali swoją przynależność do 
narodu niemieckiego, ma być zakoń­
czone do dnia 31 grudnia 1948 r.

T u ra e a
Ireny D u b isk iej
po Jugosłau ii

W ramach wymiany kulturalnej poi 
s k o - ju g o s ło w ia ń s k ie j ,  wyjeżdża n,a 
tournee muzyczne do Jugosławii sław­
na skrzypaczka polska, Irena Dubieka

W najbliższym czasie wyjedzie rów­
nież do Jugosławii 7 literatów i pla- 
ątyków.

Msresnoa M ir z ą g  z w ie  Ku m

Tacitr Polski pried nowym sezonem
K ied y  w iosną  19)5 r. dyr . S z y fm a n  o św ia d czy ł m i w  czasie  

ro zm o w y , że  n ied ługo  zo s ta n ie  o d b u d o w a n y  T e a tr  P o lsk i, ta k i  
sa m  ja k  d a w n ie j, u śm iech n ę ła m  s ię  w yro zu m ia le . U w a ża ła m  te  
słow a  za  p rze ja w  sy m p a ty c zn e g o  m a n ia c tw a  c z ło w ieka , d la  k tó ­
rego is tn ien ie  bez s tw o rzo n eg o  p rzez się  i u ko ch a n eg o  tea tru ,  
nie m a  w ła śc iw ie  sensu . J a k że ?  N a  te j p u s ty n i w a rsza w sk ie j,  
w śród  ro z p a c z liw e  s te rczą cych  ru in , w śró d  g ro b ó w  ja w n y c h  i g ro ­

b ó w  u k r y ty c h  pod g ru za m i, w arzyć o odbudow ie  te a t r u ? I  to  
je szcze  — n ie d łu g o ? N o n sen s . N a jb liżs ze  m iesią ce  o ka za ły , ja k  
się m y liła m  i ja k  da lece  n ie sp o ży ta  energ ia  jed n eg o  czło w ieka , 
w  po łączen iu  ze  zro zu m ien iem  w ła śc iw ych  c zy n n ik ó w  p a ń s tw o ­
w ych , p o tra fi c zyn ić  cuda.

M a m y  te ra z  T e a tr  P o lsk i ta k i sa m  ja k  daw nie). U roczy b u ­
d yn ek , je d e n  z n a jła d n ie jszy c h  g m a ch ó w  te a tra ln y c h  w  E urop ie . 
Zespół zn a k o m ity c h  a k to ró w , re żyseró w , d eko ra to ró w . O czyw i­
ście są  n iep o w e to w a n e  lu k i, w  ze s ta w ie n iu  ze  s ta n e m  p rzed w o ­
je n n y m , a le  to  ju ż  w in a  k a ta k l iz m u , ja k i  się  n a d  św ia te m  ro z­
pęta ł. P o m im o  w s z y s tk o  T ea tr  P o lsk i re p re ze n tu je , z  m a ły m i w y ­
ją tk a m i, to , co m a m y  n a jlep szeg o  w  d ziedzin ie  te a tra ln e j. J e s t  
w p e łn y m  teg o  s ło w a  zn aczen iu  r e p r e ze n ta c y jn y . S to i na  ta k im  
poziom ie, że  n ie w ą tp liw ie  m oże  za ją ć  bardzo  w y so k ie  m ie jsce  
w  zespo le  te a tró w  św ia ta . I  to  w  d w a  la ta  po w o jn ie .

A le  T e a tr  P o lsk i je s t obecn ie  c zy m ś  w ięce j jeszcze . U naocz­
n ił n a m  to  p rzed  paru  d n ia m i dyr. S z y fm a n  w  n ie z w y k le  in te ­
resu jące j, r zeczo w e j, bez fra ze só w  i  „ bujania" k o n fe r e n c ji p ra ­
sow e). T e a tr  p rzy  ul. K arasia  b y ł od ch w ili sw eg o  p o w sta n ia  

sied lisk iem  w y s o k ie j  S z tu k i, a le  jed n o cześn ie  b y ł p r y w a tn y m  
p rzed sięw zięc iem , s łu żą c y m  p r y w a tn y m  in te re so m . D ziś s ta ł się  
n a rzęd ziem  szerzen ia  k u l tu r y  d la  m a s, in s ty tu c ją  p a ń s tw o w ą  
i sp o łeczną  w  n a js ze r s zy m  tego  s łow a  znaczen iu . S u ch a  n o ta tk a  
w  ro zd a w a n y m  prasie  b iu le tyn ie  ja k ż e  w ie le  je s t  m ó ic iąca:  
„Sprzedano  po cenach  zn iżo n y c h  i  rozdano  b e zp ła tn ie  S6 proc. 
og ó ln e j ilości ro zp rzed a n ych  biletów?'. O tr z y m u ją  w ięce j n iż  po­
łow ę m ie jsc , i to  od n a jle p szy c h  do n a jd a lszy c h , Z w ią zk i Z aw o­
dow e, u rzęd n icy , a ka d em icy , m ło d zie ż  szko ln a . T e a tr  s ta je  się  
d o s tęp n y  d la  w szy s tk ic h . Ci, k tó r z y  p rzed  w o jn ą  w ca le  n ie  m o g li 
sobie na  n iego  pozw olić , a lbo  z r za d k a  s  n a jd a lszy c h  m ie jsc  g a le ­
rii, o g ląda li cza ry , d zie jące  s łę  no dole , dziś m o g ą  być  no ka żd e j  
no w ej sz tu ce  i je że li ta k  im  W jpadnie, za ją ć  m ie jsce  przeznaczone  
da w n ie j d la  w y b ry la n tc w a n y c h  d a m  oraz ich  sn o b is ty c zn ych  to ­
w a rzy szy . Sa la  T e a tru  P o lsk iego  zo s ta ła  w y e k sp lo a to w a n a  do  
osta teczn o śc i: o d b y w a ły  się  w  n ie j k o n c e r ty , a ka d em ie , d a w a ły  
p rzed sta w ien ia  ze sp o ły  obce. P raca  sz ła  pe łn ą  parą.

S ta ją c  się  in s ty tu c ją  ca łko w ic ie  d e m o k ra ty c zn ą , T e a tr  Pol­
s k i  n ie  ty lk o  w  n ic zym  się  n ie  o b n iży ł, a le  podniósł s ię  n ie ja ko  
w  hierarch ii. S ta ł s ię  te a tr e m  re p e r tu a ro w y m , co m a  n ie zm ie r­
nie don iosłe  zn a czen ie  d la  ro zw o ju  k u l tu r y  po lsk ie j. P rzed  w o jn ą  
w ie le  s ię  m ó w iło  o s tw o rzen iu  tego  ty p u  te a tr u  i ja k o ś  za w sze  
spełza ło  na  n iczym . A dziś, m im o  n iep rze zw yc ię żo n ych , zd a w a ło ­
b y  się, tru d n o śc i, o to  je s t,  o to  m arny  te a tr  na  w zó r  K o m ed ii F ra n ­
cu sk ie j, te a tr , k tó r y  tw o rz y  sob ie  s ta ły  re p e r tu a r  z  co n a jce ln ie j­
szych  s z tu k  i  g ra  je  na  p rzem ia n , a b y  za w sze  m o g ły  być  do­
s tę p n e  ty m , co ich je szcze  n ie  w id zie li, a lbo  co zechcą  nac ieszyć  
się  n im i po ra z  w tó ry . J e s t  to  o lb rzy m ia  zdobycz. D o tychczas tea ­
t r y  n a sze  e k sp lo a to w a ły  ka żd ą  s z tu k ę  aż do końca , po c zy m  rzu ­
ca ły  ją  do la m u sa , gdzie  m o g ła  leżeć p rzez  całe dziesięcio lecia ,

n ieza leżn ie  od sw e j w arto śc i. Z darza ło  się  na p rzy k ła d , że  d łu ­
g im i o k re sa m i n ie  g ra n o  w ca le  S ze k sp ira  c zy  F red ry , że  ja k a ś  
zn a k o m ita  s z tu k a  w sp ó łczesn a  zn ik a ła  n a  za w sze  z  a fis za , ku  
w ie lk ie j s tra c ie  ty c h , k tó r z y  n ie  zd o ła li je j  obejrzeć. T e a tr  rep er­
tu a ro w y  s tw a r za  p ew n ą  ciąg łość k u ltu ra ln ą  i li te ra cką , s tw a rza  
tra d y c ję  a r ty s ty c z n ą , w y c h o w u je  i k s z ta łc i s m a k  pub liczności.

T e a tr  P o lsk i boi się sko s tn ien ia , k tó r e  g roz i te a tro m , czerp ią ­
c y m  jed yn ie  z  rep e r tu a ru  k la syczn eg o . S ta ją  się bardzo  dosto jn e  
i w ażne , a le  życ ie  z  n ich  ucieka , ja k  w łaśn ie , obecnie , w  K om ed ii 
F ra n cu sk ie j. J e s t  to  lę k  zb a w ie n n y  i tw ierd z ić  b y  m ożna , zc  in s ty ­
tu c ja  c zy  c z ło w iek , k tó r z y  boją się  zra m o le .u a , n ie  ze s ta rze ją  
się  n ig d y , p o m im o  u p ły w u  la t. M łodość je s t  w y s iłk ie m , n a leży  
go w ciąż p o d e jm o w a ć  na  now o. T e a tr  P o lsk i rob i w y s iłe k  n ie ­
u s ta n n y , p o w a żn y  i is to tn y , to te ż  na  ra z ie  sk le ro za  m u  n ie  g ro ­

zi. D o tych cza so w y  jeg o  rep er tu a r  je s t  ż y w y  i u ro zm a ico n y . T rz y  
tra g ed ie : „Lilia  W eneda" , „O reste ja", „ H am let" , z tego  ,,O reste ja “ 
je s t  je d n y m  z  n a jle p szy c h  p rzed sta w ień , ja k ie  zd a rza  się  w idzieć, 
„ H a m le tem " ząś m o g lib y ś m y  się poszczycić  w szędzie . „Lilia W e­
neda" b y ła  n iezb ęd n a  ze w zg lęd u  na  te n  n ie z w y k le  lic zn y  odse­

te k  w sp ó łczesn ych  w idzów , ja k im  je s t  m ło d zie ż  szko ln a . Poza 
ty m  T e a tr  P o lsk i w y s ta u ń ł C ztery ko m ed ie : „ M a ją tek  a lbo im ię",
„G rube r y b y " , „ S zko łę  o b m o w y", „W ilk i i ow ce", z k tó r y c h  zw ła ­
szcza  ta  o s ta tn ia  s ta ła  się w ie lk im  su kcesem . Sprzeczano  się, czy  
dobór ty c h , a  n ie  in n y c h  s z tu k , je s t  celoury, a le  teg o  ro dza ju  
sp o ry  są  ja łow e . O czyw iśc ie  k a żd y  z  k r y ty k ó w , c zy  w id zó w  m ia ł­
b y  in n ą  s z tu k ę  do zapro p o n o w a n ia  i zn ó w  w szy sc y  po zo sta li za ­
p y ta l ib y  się, c zem u  to  się  gra , a n ie  ta m to . F a k te m  je s t ,  że  za ­
rów no  B a łu c k i  i  K o rzen io w sk i, ja k , z  c u d zo z iem sk ich  au to ró w , 
O stro w sk i p o w in n i w e jść  n a  s ta łe  do naszego  rep er tu a ru . T em u  
n ik t  za p rzeczyć  n ie  m oże .

W reszc ie  T e a tr  P o lsk i w y s ta w ił d w ie  s z tu k i  w sp ó łczesn ych  
a u to ró w : P a p u g ę"  i  „ P en e lo p e ', p o ka zu ją c  ty m  sa m y m , że d la  
ży ją c y c h  p isa rzy  w s tę p  n a  jeg o  scenę  je s t  o tw a r ty .

P r zy s z ły  sezon  p rze d s ta w ia  się  bardzo  a p e tyc zn ie : z  k la s y ­
k ó w  W y sp ia ń sk i, p rzed ziw n ie  o żen io n y  z  C o rne illem  w  „C ydzie", 
oraz „Pan J o w ia lsk i"  fn aw io  'em  m ów iąc , bardzo  b y śm y  p ra g n ę li 
zobaczyć  tę  s z tu k ę  g ra n ą  n ie  tr a d y c y jn ie , z  n ie u za sa d n io n ym  roz. 

czu len iem  nad  św ia te m  ra m o ló w , a le  w  m y ś l kon cep c ji B o ya  —  
sa ty ry c zn ie  i  ja d o w ic ie ). Po a ty m  aż sześć  po zyc ji rep er tu a ru  

w sp ó łczesn eg o : P rie s tley , M a xw ell, A n d erso n , S im o n o w , C apek  
i G. B. S h a w . E fe k to w n e , co? N o  i je szc ze  s z tu k a  ja k ieg o ś  po l­
sk ieg o  gen iu sza , k tó r a  je d n a k  d o tą d  n ie  zo s ta ła  napisowa. T e a tr  
P o lsk i m a  rację , n ie  chcąc daw ać  na  p rzysz ło ść  d o stęp u  m ie rn y m  
u tw o ro m . P o ka za n ie  się  na  je g o  d eska ch  m u si być za szc zy te m  
d la  p o lsk ieg o  a u to ra , u w ień czen iem  jeg o  tw órczości. D ebiiU anci 
p o w in n i próbow ać n a jp ie rw  sw o ich  sił na  d e ska ch  in n ych  tea ­
tró w , a b y  ju ż  w  P o lsk im  daw ać  sa m e  „pew niaki" .

T a k  w ięc, p rzeb ieg łszy  w iro k ie m  po k ró tc e  do tychczasow ą  
dzia ła lność  T e a tr u  P o lsk iego  po w o jn ie , m u s im y  się zd u m ieć  jego  
osiągn ięc iam i. T e a tr  d la  m a s  na  n a jw y ż s z y m  poziom ie  nie o k a ­
za ł się fik c ją . S tw o rze n ie  s ta łeg o  rep e r tu a ru  o la .za ło  się, w b rew  
p rze d w o je n n y m  k ra k a n io m , zu p e łn ie  m ożliw e . P rzyw rócen ie  do 
now ego , in te n sy w n e g o  życ ia  naszego  u lub ionego  tea tru , k tó ry ,  
ja k  p rzed tem , je s t p ie rw szym  te a tre m  W a rsza w y  — s ta ło  się  

fa k te m .
W a rsza w a  m o że  być  d u m n a  z  T ea tru  P o lsk iego ,

w szystkie mniej istotne w ydatki w a­
lut zagranicznych, w pierwszym  rzę­
dzie — na filmy am erykańskie, ty ­
toń, podróże za granicę dla przyjem ­
ności, na benzynę dla w ycieczek p ry ­
w atnych itd.

Dla czytelników  „Daily M ail”, k tó ­
rzy się rek ru tu ją  głów nie spośród an 
gielskiego m ieszczaństwa, te  ograni­
czenia są  bardzo dotkliw e. Ale in a­
czej o tym m yśli w iększość spo łe­
czeństwa, k tó ra  nie ma w łasnych li­
muzyn. Jeśli program  w ytw órczy i 
eksportow y rządu zostanie urzeczy­
w istniony, to w drugiej połow ie t948 
roku A nglia pow inna w yjść t  obec­
nej ciężkiej sy tuacji.

A do tego czasu? A nglia jeszcze 
posiada część sw ych daw niej nagro­
madzonych bogactw , k tóre  może zu­
żyć w ciężkim  okresie, jak  np. złoto 
w artości 2 i pół m iliarda dolarów. 
Poza tym, w sam ej A m eryce A nglia 
posiada zainw estow ane kap ita ły  na 
sum ę około 2 i pół m iliarda dolarów. 
Rząd, oczywiście, chce zatrzym ać te 
5 m iliardów  dolarów  na „czarną go­
dzinę".

| Jeszcze jedno zjaw isko ekonomlc2* 
j ne powinno pomóc Anglii w najbliż- 

szym czasie. Otóż produkcja  Anglii 
w porów naniu z rokiem  1938 podnio­
sła się o 10—20 procent. Ale nie- 

j szczęściem Anglii jest fakt, że gdy 
jej w ytw ory przem ysłow e w tym cza 

'■ sie podrożały o jakieś 170 procent,
1 to w ytw ory rolnicze i pól-rolnicze,
| k tó re  Anglia musi zakupyw ać, głów- 
’ nie na kontynencie am erykańskim , 

podrożały o cale 300 procent. I s tąd  
bierze się jej deficyt dolarowy. W ie­
le jest jednak  oznak na rynku mię­
dzynarodowym, że w przyszłym  roku 
inflacyjny wzrost cen tych  tow arów  
pow inien zostać zatrzym any i że na­
stąpi znaczna ich zniżka. Jeśli te  prze 
w idyw ania się sprawdzą, to Anglia 
naw et bez pów iększenia eksportu, 
zlikw iduje swój deficyt handlu za­
granicznego. N iebezpieczeństw o ban­
kructw a nie jes t w ięc takie  groźne, 
jak  chciałby ,,Daily M ail".

LUCJAN BUT

361 nowych szkół
zawodowych

Rozwój szkolnictwa zawodowego po 
stępuje zgodnie z przewidywaniami 
planu gospodarczego, mimo trudności, 
jakie władze szkolne napotykają przy 
organizacji nowych szkół zawodowych.

Od początku roku szkolnego 1945-46 
do dnia 1 października 1946 r. ogólna 
liczba szkół zawodowych, podległych 
M inisterstwu Oświaty, powiększyła się 
o 361, liczba zaś młodzieży o 50.777.

W dciiu 1 marca 1947 r. było ogó­
łem 1.563 szkół zawodowych, w któ­
rych pobierało naukę 210.458 młodzie­
ży. Do tego doliczyć należy 517 kur­
sów zawodowych, na które uczęszcza­
ło 24.029 młodzieży.

V
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I S P O Q A P C Z E
J lość sp o żyw a n eg o  c u k ru  prze liczo ­

n a  n a  g ło w ę  m ie szk a ń c a , je s t  
u) p e w n y m  s to p n iu  w s k a źn ik ie m  za  
m o żn o śc i lub  u b ó s tw a  po&sczegól* 
n ych  k ra jó w . W- la ta ch  p rzed w o jen ­
n y c h  p rze c ię tn y  D u ń c zy k  sp o żyw a ł 
ponad  Jj5 k g  c u k ru  roczn ie , A n g lik  
38 k g , F ra n cu z  22 k g , P o la k  12 kg . 
P oza ty m  spożyc ie  c u k ru  w  Polsce 
odnosiło  się  g łó w n ie  do ludności 
m ie js k ie j , k tó r a  zu ży w a ła  w ed ług  
ob liczeń  oko ło  20 kg . na, g łow ę, 
n a to m ia s t ludność  w ie js k a  n ie  u ż y ­
w a ła  c u k ru  p ra w ie  zupełn ie .

Po w o jn ie , w  ro k u  1946-Ą7, sp o ży ­
c ie  cu k ru , p rze liczone n a  g łow ę m ie ­
szka ń ca , o siągnę ło  w  Polsce 11,3 
kg. P lanow ane  n a  r o k  b ieżący  sp o ­
ży c ie  (o p a rte  o p rze w id y w a n ą  p ro ­
d u k c ję !  - w yn ies ie  praw dopodobn ie  
około 15 kg .

P rze m y s ł cu kro io n iczy  w  P olsce  
m a przed  sobą  św ie tn e  p e r s p e k ty w y  
ro zw o ju . Z je d n e j s tr o n y  n is k ie  do­
ty c h c za s  sp o życ ie  c u k ru  g w a ra n tu ­
je  m u  ła tw y  z b y t na  r y n k u  w e w n ę ­
tr z n y m .  Z d ru g ie j s tro n y  u zy s k a ł  
on nowe p o d s ta w y  w  u ro d za jn ych  
obszarach  pó łnocnego  re jo n u  D ol­
nego Ś lą ska . P la n ta c ja  b u ra k a  c u ­
krow ego m u s i b yć  w  Polsce nada l 
ro zsze rza n a  p r z y  p om ocy  w s z y s t­
k ich  s to ją cych  do d y sp o zy c ji śro d ­
kó w . P la n to w a n ie  bo w iem  b u ra k a  
c u k ro w e g o  w p ły w a  n ie z w y k le  k o ­
r z y s tn ie  n a  poziom  k u ltu r y  ro ln e j 
i w  in te re s ie  ro ln ic tw a  m u s i być  
forsotuane. (k . w .).

ROZWÓJ PRODUKCJI ZAPAŁEK
W  chwili obecnej pracuje w Polsce 

•  fabryk zapałek. Czołowe zakłady 
znajdują się w  Bystrzycy. Fabryka za­
pałek Nr. 1 w Bystrzycy wyrabia dzień 
nie około 160 skrzyń zapałek t, j. 800 
tys. pudełek, ■ fabryka Nr. 2 około, 
40 skrzyń zapałek t. j. blisko 200 tys. 
pudełek. Łącznie więc obie fabryki zn 
pałek w Bystrzycy produkują dziennie 
blisko milion pudełek *1 pałek.

DŹWIGI 5-TONOWE
DLA PORTU SZCZECIŃSKIEGO

W  pierwszych dniach bm. oddany 
został do eksploatacji dla portu szcze­
cińskiego 5-tonowy dźwig w yrem onto­
wany przez Biuro Odbudowy Portów.

Dźwig ten jest pierws: ym z serii 5 
dźwigów, znajdujących się w rem on­
cie. a przeznai zonych dla portu szcze- 

ińskiego. Dalsze dw a dźwigi oddane 
tędą do eksploatacji przy końcu lim., 

a pozostałe dwa w po lov i j przyszłego 
miesiąca. Oddany do użytku dźwig 
prace próbne odbył przy ładunku stat­
ku szwedzkiego „Arne“.
WĘGRY NIE MOGĄ EKSPORTOWAĆ 

PSZENICY
Ustalono już ostatecznie, że W ęgry 

ani w tym roku, ani według oceny fa­
chowców i w przyszłym roku nie b ę ­
dą miały nadwyżki pszenicy dla eks­
portu . W prost przeciwnie rząd węgier 
ski zajm uje się poważnie kwestią, czy 
W ęgry nie powinny im portować jesz­
cze zboża.
FRANCUSKA PRODUKCJA NYLONU

Francuska produkcja prrędzy nylo­
nowej w ykazuje w pierwszym półro- 
c |u  rb. poważny wzrost, podniosła się 
ona bowiem z 15,fi ton w styczniu do 
24,5 ton w . czerwcu. Przędzy tej uży­
wa się przede wszystkim dla p roduk­
cji pończoch, które praw ie w całości 
aą eksportowane. Poza tym używa się 
s.- zeeiny nylonowej dla fabrykacji 
n-czotek (ostatnio okrągło 7 ton mic- 
aięczniei oraz produkcji sieci nylono­
wych (2,2 ton miesięcznie!.

W  g & o g t a m i  d o r s z e m  ( t t

„ M a r ła "  w y r u s z a na potów
O  k u t r z e ,  r y b a k a c h ,  p r z e z n a c z e n i u  i  ś m i e r c i  u i ę g o r z a

N a  B a łty k u , p a źd z ie rn ik i

S TEFO N  już!" — wola z kaszubska | 
Józef. Dwie zapalone zapałki zbli­

żają się do dwóch palników. Wybucha 
ią w górę fioletowe złote promyki... 
dziesięć, piętnaście minut... trzeba roz­
grzać i zapalić motor Diesla.

„Sfefon już!“... ■ szybki ruch ręki. 
Najpierw chrypliwie, później coraz 
rytmiczniej, zaczyna bić serce kutra. 
Józef wybiegł z maszynowni do ster- 
budki. Zręcznie w ym ijając, przeszkody, 
wypływa „M arta — Ody. 73" z portu. 
„M arta — Ody. 73“... kutei* spółdziel­
ni rybackiej „Łosoś", płynący po dor­
sze. „M arta — Ody. 73“... jej pokład 
i maleńki kubryk będzie na parę dni 
moim mieszkaniem. Moim i ich trzech. 
Józefa Glembina, jego syna, Stefana, i 
młodego rybaka, Henryka.

M r u s t i j j t M i *  M 9 $ $  t o  r a w s k a

jaką jest połów, czy dopisze szczęście, wspominam o tym dlatego, żeby opi- 
Mój Boże! przecież od tych skrzynek sać mój strój, który nikogo nic me ob- 

właśnie zależy, czy piętnastoletni Ste- chodzi, lecz żeby zaznaczyć, że u ludzi

Zarówno głębie na północ od wysp 
japońskich, jak i głębie zatoki Meksy­
kańskiej, pełne są tych zbierających 
się od setek lat pokładów w ęgorzo­
wych trupów. A dziecko nieżyjących 
rodziców po przejściu okresu pierwot­
nego — w którym jest galaretowatym , 
przezroczystym żyjątkiem, żywiącym 
się planktonem — przeistacza się w2 O J 111 w Łj (4 1 W J  , V W J  y* * ~  ̂ * ę e ł  C* 1 lUilll L VAIV III A W W* W A AA VA.M w • ̂  v.

fan będzie mógł kiedyś pójść do Szko- morza jest jakaś ciepła życzliwość dla j ma}eg0  w ę g o r z a  j wędruje z powrotem
. . . . . .  ' nnlniVA r u r i o  ł n  VY /tutufloi i  n n i  c n  tno i i  I .

Przestrzegać
I l g i p I g C Z S i l S f W f i
p r a c y

W  ostatnich dniach zdarzył się zmo- 
wu śm ie r te ln y  wypadek przy pracy w 
je d n y m  z  z a k ła d ó w  włókiemuczych. 
Podczas zakładani.* pasa na koło pa­
sowe, znajdujące się w ruchu, robot­
n ik  został wciągnięty między koła a 
słupek żelazny, stanowiący część kon­
s t r u k c j i  m aszy n y , wskutek czego zo­
sta ł zm ia ż d ż o n y . P rz y c z y n ą  wypadku 
jest, oczywiście, nieprzestrzeganie prze 
pisów bezpieczeństwa pracy, k tóre za­
k a z u ją  n a k ła d a n ia  pasów w czacie 
ruchu. Nieprzestrzeganie przepisów b y  

c z ę s to  przyczyną wypadków, szcze

manie jego córce.

C z y ż b y  s z to r m ? ...

J EST godzina pierwsza w nocy... sko­
ro świt zarzucimy sieci T eraz trze-

iięńkim 
leży, żs 

pasów w czasie ruchu.

■ * *  I

O głoszenia I
ę  do całej prasy j*

Al. Jerozolimskie 18 sr I

wiem dlaczego tak jest, może to o b co -; na daIekie m o m . W spaniałe i dziwne) wolno n a k ł a d a ć
wame z morzem tak rozjaśnia dusze... Q ż ja f 'śmierci. m ę,ac n .  -zy,
(Dodam, że mundur i płaszcz tow. Kra- j
sińskiego były nowiutkie, nie noszone; Powoli w żelaznym piecyku dogasa;

, jeszcze. A na kutrze wszystko się drze ogień... jeszcze parę godzin do świtu.
I i wszystko przesiąka zapachem ryb), j M ożna się trochę przespać. Zamykam 
j ] otw ór w mojej koi, przykrywam się j
0  w ę d r ó w c e  w ę g o r z a  'pożyczonym kożuchem i zasypiam. Od

„  jutra zacznę przesuwać jak paciorki 
7  ESZEDŁ do kubryku do nas Hen- Jróżflńca dobne do siebie dni dni
„  D'k- ° rY luz Przygotował sieci. dczas k t 6  h poznam i zr0 zum iem .

! Popijając kawę zaczynamy gwarzyć. , ‘ baka , |
1 O  rybakach, o  rybołówstwie polskim, j ____________ __________ _
j warunkach życia ., nie, o tyrri* później, i 
jO  tym powiedzą mi dopiero, gdy zo -j 
I baczę połów, gdy się przekonam, jak 
j ciężką jest praca rybaka. To przecież 
i wszystko wiąże się w jedną całość,
o tym jutro. A dziś? Dziś Józef chce, 

j  Henrykowi opowiedzieć to, co w nie- i 
j dzielę wyczytał w książce. O  węgo-

Bursą w stolicy SiucSuje

Tarnów - W arszawie
T a rn ó w , to p a źd ziern iku . 

A k c ja  zb ió rk o w a  n a  rzeoz odbu-
Ig u  L asów  P ań stw o w y ch , d y re k to r  
1 O kręgow ego  Z a k ła d u  E iek try czn e -

j na bestia.
„Bo posłuchajcie tylko"...

Port rybacki we W ładysławowie (Film Polski)

Rzeczywiście, ciekawa, dziwna 
| prawdziwa jest opowieść Józefa. Żyje 
j sobie taki w ęgorz gdzieś w słodkiej 
wodzie, powiedzmy w bajorku pod
Olsztynem i... gdy ma mniej więcej

Przytulona do ściany ster-budki pa- ba się śpieszyć, żeby jak najdalej wy- piętnaście lat, zachodzą w nim jakieś
trze jak Józef manipuluje kolami i kół- ! jechać w morze. Skraca mu s,? pysk, powl?k-
kami steru N ajgorsza to ta kupa ka- I „Pew nie bendze sztorm"... Henry- ! « ■ «  «czy, tyje... Dziwna, nieokreślona
mieni, o której się wie, że właśnie 
gdzieś tu musi być.

zach, o tych w ęgorzach, co się je ło- d stoU p#ow adzona  je s t n a  te- go, k ie ro w n ik  S zp ita la  Pow szechne-
wi. a nie wie nawet jaka to przemyśl- fende T a rn o w a  i p o w ia tu  ta rn o w - Iga, d y re k to r  U oezpieczaln i i  ta n i

słdego  ze  szczeg ó ln y m  n a tęż en iem  k ierow n icy  n a j p o w a b ie js z y c  . 
ł w % o s ó b  pom ysłow y, dzięki c z e -;.tucy j -  w yruszyU  w  ^ r e n  f o p a -  
m u  P o w ia to w y  K o m ite t O d b u d o w y ; t n e n l  w  spe-cjatoe ,.ce«.eH u w  tu: 
S to licy  w  ra m a c h  sam e j ty lk o  ak- to ś d  n o m in a ln e j . . ' du
c ji „w rześn iow ej"  u zy sk a ł sum ę bli z ło tych , ?d^ . :^ a^ąc. 
sko  trzech  m ilionów  zło tych . (że  p rzed s ięb io rs tw a  han d le> e  J P ™

W sposób b a rd zo  c h a ra k te ry s ty - ; m yślow ej a  innym  znów  r  e 
czny u sto su n k o w a ła  się do  ak c ji zb ro jen i w  puszki, zb ie ra li d a tk i  r .a  
zb ió rkow ej k ilk u se t osobow a z a ł o g a  .u licach , 
ceg ie ln i „K o n stan c ja" , k tó r a  już  w | R ów noleg le  z  t ą  a k c ją  — Powia-„Pew nie bendze sztorm"... nenry- ; - mc jk i  csium. ceg ie ln i „ K o n s ta n c ja  , iu u i«  juz, w , ------■••---o-- -  t .  . 7 , , w ,.iow vch

kowi nie podoba się dziś morze. Jest j tęsknota, przedziwny instynkt zaczyna' dlxiu l  w rze śn ia  rb ., bezpośredn io  (tow a R a d a  Z w i tk ó w ■ Z a w ebow y
KUŁ1„   ......... ... O dyby 'tak  kuter j jak gdyby przyczajone do skoku i jesz- Eflać go nagle w świat. W ęgorz z p o l- ,p o  a p e lu  P re z y d e n ta  B ie ru ta , złoży- z o r g a ^ a ^la  zbp^ g
na tria wpadł... brr... o tym Józef woli j cze na razie mniej więcej spokojne. Ale skiego bajorka wypuszcza się w w ę - lła  n a  odbudow ę W arszaw y  cały  je- k i c h  z a k ła d a c h ^ p ra c y ,

w tym spokoju jest coś złowrogiego, 
i - -  i i Henryk wyczuwają.

o rg a n iz a c je

drówkę. Po trawach ł mchach (może 'dnodm ow y  zaro b ek . W arto  zazna- b ranżow e — w śród  sw ych  człon- 
żyć wtedy parę dni bez wody), rzeka- jczyć, że w  ro k u  u b ieg ły m  ro b o tn i ków , In s p e k to ra t  .-zdo lny  n a  • 
mi i lądem bieży do Bałtyku. A z B ał-lcy  „K o n stan c ji"  w p łac ili n a  te n  cel ren ie  szkół, K o m en d an t u a rn iz

nie niyśleć. No... nareszcie! Opuścili _ 
śmy port. Możemy już swobodnie, ra- t cos, co barom etr

S T m ; ™ ' j  jU-l™- * n i« .m yliym  w ym iclem  k len iu -1S o to*  t J l s r ć  „ t e !^ u pi»g  w ś r t d ‘S ^ « ń s » a .  Po-&  B. O. P-. Ł  i  «  i, O. ,  R U i  r a p u - .  B „ e  „ lko S S * .
= ” JS 1 b,,° “ “. a ^ . ^ ^ ^ 2*tssr

nemiczną 
siej czapie”

którego dzień, 
spróchniałe deski spowodowały śmierć 
dwóch rybaków?

Ahii d r e tn n la n e  sk rzy n k i . .
A pokładzie Stefan i Henryk przy

a szkodaby było
Kun węurujc na pumuc ou wysp japon nycn, ucm cuu ju t  v.... -------

Daleko za nami zostały światła Ja- skich. Bo dwa są tylko miejsca prze-! p racy  społecznej, k tó r a  d a ła  w  w y -.d o c ie ra  do n a j yc 
starni. Minęliśmy już nawet Hel, z /-baczenia, do których, u schyłku żywo- jn iku  _ciekaw e 1^pm vażne r ® 0 t a j  m a  gzczeg61ną

gotow ują wszystko. Zwijają g ru ­
be, maniłowe liny w „słońca", patrzą, 
czy aby windy dobrze działają
sieć nie jest przypadkiem rozdarta... j . . .

Obchodzę cały kuter. Podoba mi się , bryzgi morskiej plany. Zimna paździer 
ta „M arta"! W ybudowana została w j nikowa noc! Zryw a się wiatr, klujący 
duńskiej stoczni, a później odkupiona > cia^° setkami szpilek. Szczękając zę- 
dla Polski przez UNRRA. Jest duża — t,ami kul? ®*? P°d. niasztem

n łi ,  C tn ł n n  i / iT ia  /TA e fn r

wielkim, mrugającym co dziesięć mi- m ™ '* u »*>»“  L' w a | w u  —  • „ r W h ł „ i p  ̂ WVh u d o w an ia  -w W arszaw ie
nut okiem jego latarni morskiej. Wy- miejsca, gdzie wycierają one raz ty lk o . w ice s ta ro s ta , p rezes S ą d a  Olrnęąo- n ^ h tc j?  • , N a .
plyn.liśmy i  “ .tok i P o .k iej n . ’ p e ta , .  ł j d u  .  f i ,b l . Ik r, lub talecz I . . |w oeo , 2 3 ! T ,  te-
morze. Nie jest już tak spokojnie, jak zdychają. Zdychają, by dać nowe ż y - !B an k u  N arodow ego , - - - - -  K rak o w sk ie  Przed-
w zatoce. Coraz to większa robi się cie ogrom nej ilości potom śtwa (siła w iceprezydenci m ia s ta , k j®rt^ / 1e S lV c ie  N r  43/45 (s t)  

czy fala, coraz bardziej podskakuje „Mar- rozrodcza węgorza jest bardzo duża). O ddziału  „S połem  , d y re k to r  O ę m  _ /
! ta“. Na pokład w padają co chwila

zupełnie jak mały stateczek — i wy 
godna. Ma własne dynamo —• tak, że 
w kubryku, ster-budce i maszynowni 
pali się elektryczne światło. W ykończo­
na jest wysokim masztem z czerwoną 
plamką lampki na szczycie, masztem, 
nadającym jej trochę pękatym kształ­
tom —- szlachetność i wysmukłość li­
nii.

Na pokładzie szeregi równo pousta­
wianych drewnianych skrzynek... P a ­
trzę na te skrzynki i razem z Józefem. 
Stefanem i Henrykiem myślę o tym. 
czy wszystkie one napełnią się rybami, 
czy w ygra się tym razem na loterii,

Mały Stefan idzie do ster-budki za­
stąpić ojca. Teraz, na pełnym morzu, j 
gdzie nie tak łatwo o zderzenie, on też 
potrafi i oprowadzić kuter. Stefan, u- i 
czony od maleńkości, dziś, przy sw o -1 
ich piętnastu latach jest już prawie i 
skończonym rybakiem. Musi przecież j 
ojcu pomagać utrzymywać pięcioro 
młodszego rodzeństwa, musi pchać ra ­
zem z ojcem tę bidę... a Szkoła Mor 
ska?... Może nigdy do niej nie pójdzie,

Potrzeba panien!... 2000 koni
O d g r u z o i u a n i e  B i a ł o g a r d u  
jest kwestią dwóch dni

i  p r a c y  k a ż d e g o  m i e s z k a ń c a
W kubraku
p  OJDZEM Y se kawy napić, pani“ ...

B ia łogard , w  pa źd z iern iku .

RZEZ Pomorze Szczecińskie prze 
Józef zabiera mnie spod masztu b i e g a j ą  w e  w szystkich kierunkach, 

do kubryka. Jest to mieszkalny pokoik zda się bez ładu i składu, rzędy wy-

ZmiasBY w  s k k d z i®
radzieckiej ekipy pięściarskie!

pod pokładem z ławami i stołem, z ko­
modą, pełną szuflad i z czterema ko- 
jami. Koje te troszkę przypom inają 
trumny. W ydrążone w ścianach kubry­
ku, po dwie z każdej strony, mają ma­
ły otwór, przez który się wchodzi i

sokich słupów, obarczonych d ru ta­
mi. To przew ody wysokiego napięcia.

Istn ieją tak ie  m iejsca, w których 
w szystkie te  druty  zbiegają się coraz 
ciaśniej, łączą, znikają w w ysokich 
czerwonych w ieżyczkach i znowu

który później zasuwa się deskami, że- j biegną dalej, by w końcu na przed-
by było cieplej i żeby przypadkiem nie ; mieściu Białogardu 6kryć się we
wypaść przy chybotaniu kutra. Leży j wnętrzu C entralnej Elektrowni Okrę
się w takim wąziutkim sześcianie z de- j gU Pomorskiego.

W brew  zapowiedziom w prasie, 
pięściarze radzieccy oczekiwani w 
W arszaw ie już w czoraj, nie przyle­
cieli w godzinach popołudniow ych 
W edług otrzym anych informacji, przy 
lot sportow ców  radzieckich nastąpi
dziś w godzinach przedpołudniow ych.
Podany przez nas wczoraj za „Prze­
glądem  Sportow ym ” skład ekipy ra-

Potężna Elektrownia, Zakłady Prze-Isek napraw dę jak w trumnie
dzieckiej będzie nieco zmieniony, W W żelaznym piecyku wesoło zaczyna 1 m ‘ Dn;ew nego, garbarn ia  oraz ro- 
wadze piórkow ej zam iast Awtinowa tańczyć ogień. Blaszane kubki napeł- 
walczyć będzie Dutko z Leningradu, J niają się dymiącą kawą. Kawą bez cu- 
w lekkiej Grejner, a w półśredniej j kru. Na cukier rybak w żadnym razie 
Miednow zamiast Masłowa. Poza tym me może sobie pozwolić, 
reszta składu nie ulegnie zm ianie, | Zrzucam z nóg siedmiomilowe, gu

szarnia lnu w yczerpują cały prze­
mysł Białogardu. Z tymi Zakładam i 
Przemysłu Drzewnego to jakaś ta je ­
mnicza historia. Budynki Zakładu sto ­
ją niem al tuż przy dw orcu kolejo

kipa radziecka składać się b ęd z ie , mowę buty, zdejmuję marynarski low ane na  krzykliw y
n i •__ ...*.łłrA.,. . 10  r\)u<7ry Tu ip<xł npnło SWan mam fpn 1 r  . »»• *z 2 kierow ników  j 12 zawodników żółty 1 zielony kolor. Jak  złośliwi 

Iwierdzą, barw ę tę w ybrano na cześć

Pięściarza milicji czeskiej
pokonali iiitSicjaniów Wybrzeża

W e W rzeszczu odbył się w czw ar­
tek mecz b jk sersk i między reprezen­
tacją  policji czeskiej a M ilicyjnym 
Klubem Sportowym z Gdańska. Zwy-> 
cięstwo odn-ieśli Czesi w stosunku 
8 :6.

W yniki techniczne; w wadze kogu­
ciej Sowiński zwyciężył na punkty 
Olzaka (Cz), w piórkowej Gołynski 
uległ nieznacznie na punkty Mastiko- 
wi (Cz), w lekkiej Petrina (Cz) zwy­
ciężył nieznacznie na punkty Skierkę, 
w  półśredniej Iwański wygrał wyso­
ko z 'fcoubem (Cz). w średziej Szy­
m ankiewicz również wygrał wysoko 
z Taluzkiem (Cz), w półciężkiej Elis 
(Cz) już w pierwszej rundzie pokonał 
przez techniczny k. o. M echlińskiego 
i w ciężkiej Sedivy (Cz), w drugiej

rundzie po dram atycznej walce zw y­
ciężył technicznym k. o. Licka.

Kleias i Boniecki
zyskali na biegu
z  Z a t o p k i e m

Na zawodach lekkoatletycznych we 
Wrzeszczu między reprezentacją Mi­
licji C zechosłow ackiej a rep rezen ta­
cją lekkoatletyczną W ybrzeża zaWod 
nicy polscy osiągnęli niezłe wyniki. 
W biegu na 5000 metrów Zatopek u- 
zyskał czas 14,22,5, a więc o jedną 
sekundę gorszy niż w W arszawie, 
natom iast obaj zaw odnicy polscy, 
Kielas i Boniecki uzyskali doskonałe 
wyniki. Czas K ielasa wynosi 15,16,5, 
Bonieckiego 15,16,9.

płaszcz. Tu jest ciepło. Skąd mam ten 
ubiór? Bardzo proste. W moim „lądo­
wym" paletku i cienkich bucikach i , 1Ł. . . .  1llKi ia iP rT.
przyszłam do sekretarza Związku Ma- ^ re k to ra ,  k tó ry  .ża len ie  lub, jajecz
rynarzy, tow. Krasińskiego 1 oświad- nlcę ze « « Y P > °rkieln-
czylam, ie  właśnie otrzymałam prze- J
pustkę z Komendy Wojsk Ochrony 1 3  t ^ S i ę c p
Pogranicza (na sześć mil tylko od brze- ! .  »  ,  OJNA obeszia 8|ę  stosunkow o 
gu jest polskie morze, dalej to teryto- ■ W  dość }agodnle 2 tym miłym, to- 
rium międzynarodowe i osobnik, nie I m w rie len ł m iastem . 13 tysięcy 
mający książeczki żeglarskiej lub kar- mie((7kańców tw orzy nową epołecz- 
ty rybackiej, otrzym uje specjalne ze- 
zwołenie z W. O. P.) i że wybieram się 
na połów. Tow. Krasiński roześmiał 
mi się w nos. „W tym ubraniu? M uro­
wane zapalenie płuc, na kuter trzeba 
się ciepło ubrać". W yciągnął z szafy 
te buty, płaszcz i mundur marynarski.
Pożyczyłam, cóż miałam robić. I nie

dnocześnie obw ałow ania bystrej rzecz 
ki Prośnicy w ym agają napraw y. Gro­
no ludzi dobrej woli postanow iło, że 
można usunąć gruzy i popraw ić n i­
mi obw ałow anie rzeki, grożącej zwy 
kłe na w iosnę wylewem. Zarząd Miej 
ski poparł in icjatyw ę, zawiązano spe­
cjalny Komitet, ułożono wąskotorów- 
kę. Komitet obliczył, że jeżeli każ­
dy dorosły m ieszkaniec Białogardu 
przepracuje tylko dwa dni, gruzy zni 
kną całkowicie, a na ich m iejsce za­
łoży się zieleniec. Ujarzmiona Proś- 
nica nie będzie już straszyć miesz­
kańców  pobliskich domów.

Zdawałoby się, że na tak mały wy 
siłek  zgodzi się każdy obyw atel. O- 
kazało się. że jest inaczej... Jedynie 
kupcy ofiarow ali się, że albo staną 
do pracy, albo pokry ją  koszta robo­
to • dniówek.

Tymczasem kolejka rdzewieje, gru 
zy szpecą miasto, a  Prośnica czeka 
na wiosnę.

Ale to chyba jedyne zm artw ienie 
m iasta. A prowizacja jest dobra, ce­
ny  spadają, bezrobotnych nie ma. 
M iasto posiada dość duto  atrakcji, 
od czasu do czasu zjaw ia się przy­
jezdny teatr, jes t sta łe  kino, jedno­
cześnie tea tr Armii Czerwonej w y­
staw ia dobre sztuki.

H i t o s i M R I * m -M m  « i M i  
Brama m iejska w  Białogardzie

W  r. 1946 do domów osadników  i 
mieszkańców Białogardu często zagl4 
dał głód. W  tym roku zbiory były 
więcej niż średnie, tak , że chleba 
starczy dla całego powiatu. O becnie 
prowadzona jest akcja siewna. Am­
bicją tutejszych mieszkańców jest 
całkow ite zlikwidowanie nieużytków.

M. Z.

„ G R A V E ! "
Warszawa

M arszałkowska 84

ność * konglom eratu poznaniaków, j 
inowrocławian, repatriantów  zza Bu- 1  

ga i naturaln ie  warszawiaków,... o, 
przepraszam  są i autochtowi; 18 osób, 
w tym para w iekow ych staruszków , 
m ówiących doskonałą polszczyzną 
ze zwrotam i gdzieś z epoki Reja.

W szyscy oni m ieszkają wygodnie, 
a jak  na stosunki w arszaw skie — luk 
susowo. I aż tak  w ygodnie, że nie 
chcą przyłożyć swej ręki nie ty le  do 
odbudowy, co do uprzątnięcia g ru­
zów w Białogardzie.

2 dni Itaidg
ZĘSC miasta, niew ielka

O b r a d yj P s ń s i w f i w e j  W y  
; WF i P W

Potrzeba p an ien  i
I Wczoraj rozpoczęła się w W arsza-

B IAŁOGARDEM pow inny się prze '
de wszystkim  zainteresow ać pan- , t rzecia sesja Państw ow ej Rady 

ny. Powiat jest urodzajny i dobrze , WF i PW. O tw arcia zebrania dokonał 
zagospodarow any, w większości o- ; gen. dr Gilewicz, w itając obecnych 
b jąty  przez osadników  wojskow ych. \ min istrdw  Rolnictwa D ąb-K ocio ła
Pak się złożyło, że w .e.u z n.ch Zdrowia dr M ichejdy oraz przedsta- 
to kaw alerow ie, a wiadomo, ze kawa- . . .
lerowi trudno jest samemu gospoda- w icielj władz centralnych i w oiew odj

kich Po uczczeniu pamięci zmarłych

koło rynku,
zresztą 

została spalona. Je-

rowac.
Akcje panien sto ją  w Białogardzie 

bardzo wysoko, a gdy jeszcze która 
ma w łasną krowę, no to...

Poza brakiem  panien, jest również 
brak korti Ilu potrzeba panien trud ­
no powiedzieć, koni natom iast potrze 
ba 2  tysiące.

członków Rady ś. p prof. Piaseckiego 
i mgr Składa wygłosił sprawozdanie 
przew odniczący Rady dr Gilewicz, a 
r>o nim dyr PUWF-u inż. Kuchar. Po 
sprawozdaniu wywiązała się ożywio* 
na dyskusja.
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Czy ujiecie, że tytoń poiuoduje

sslineitia! isfsfeiziii ezfow
M łodzież  p o u d n n a
ograniczyć palenie

Problem  nikotyny, g łów nego  składnika tytoniu stał się 20 proc. 
w  okresie powojennym ważnym zagadnieniem zarów nc\w  n a u c e ' l^cych.
lekarskiej jak też w gospodarce państwowej.  ̂ I W  związku z tymi spostrze-

Gospodarka państwowa zwraca uwagę na wielka ilość de- żeniami, a także w związku ze
stwierdzonym upośledzeniem  
rozwoju umysłowgo u palącej

merykańscy badali wpływ niko-i sklej a 6 —  7 proc. młodzieży 
tyny na rozwój fizyczny i psy- j żeńskiej pali już w 14 roku ży- 
chiczny młodzieży i stwierdzili, da -i że ilość palącej młodzieży 
że przyrost na wadze u miodzie- i wzrasta w 18 roku życia do 6t 
ży palącej okazał sie o 10 proc. | proc. u młodzieży męskiej a do 
niższy, a na wzroście nawet o j 21 proc. u młodzieży żeńskiej.

niższy aniżeli u niepa-i Stosunki te nie odbiegają od wa
i runków wśród których rozwija

2 - g i  d z i e ń  c i ą g n i e n i a  d -g ie j  k lasy
D alszy  c iąg  w y g ra n y c h  po 500 zł 

z 1-ego d n ia  c iąg n ien ia .
30084 181 212 60 89 306 72 81 416 

27 715 75 837 51 902 6 31007 14 110 
25 <0 242 353 458 69 511 56 60 95 8 
695 715 803 18 78 946 32018 62 92 150 
67 231 345 72 83 93 406 12 28 42 74
94 5G0 61 738 33064 99 171 3 92 319 
42 412 54 697 736 70 92 929 3-4019 21 
4 217 531 66 83 807 98 941 94 7 35025 
69 156 244 333 56 85 476 617 9 57 69 
754 80 99 977 91 36033 108 256 463 
752 862 37009 66 15? 60 99 237 80 93 
449 539 58 99 802 32 74 98 938 69
95 38022 50 112 204 42 361 95 405 12 
55 95 633 99 709 817 926 54 39110 279 
235 82 406 35 74 507 634 815 18 27 9 
60 76 926

W v sra n e  do 2 900 zł: N r N r 285 '■ 40155 240 41 50 382 91 445 o09 79
890 950 1047 087 724 2404 460 645 715 j 6J5.,84 J.08, „8„6,G„ tł.0<ł® ̂

W ygrane po 100.000 zł: N r N r 718
34930 66295 

W ygrane po 20.000 zł: N r  N r 4407 
9506 11021 13718 28234 29345 33570 
36537 47019 64594 65133

W y g ran e  po 10.000 zł: N r N r 1227 
2830 7492 14436 21025 26225 29407 
39763 44649 46124 51632 53052 54313
58397 71914 71915 75027 79330 84522

j W ygrane po 5.006 zł: N r N r 725
i 1589 869 2830 3003 022 5607 668 6174 

10161 798 15637 19394 20986 21377
22610 23022 29597 31130 3S432 41007

! 205 42457 43468 44108 45197 48460 625 
i 51623 53778 54595 55496 57313 59886 
j 60778 69354 71405 71682 724 72131 
1 76249 79343 82S17 83837 84521
i

■wiz, które społeczeństwo płaci za przywóz drogiego tytoniu 
oraz na. tysiączne hektary urodzajne ziemi, które rząd każdy po­
święca na uprawę, zdaniem lekarzy piepotrzebnego a nawet 
szkodliwego zielska. N auka lekarska stwierdza, żę tytoń przy­
spiesza starość i skraca życie ludzkie. Badania laboratoryjne na 
zwierzętach wykazały, że już jedna kropla nikotyny, głównego 
składnika tytoniu, zabija psa średniej wielkości, jedna zaś czwar­
ta kropli zabija królika średniej wielkości. Jeden do dwóch mi­
ligram ów nikotyny wywołuje objawy zatrucia u niepalacza a 8 
miligramów u palaczy tytoniu.

Śmierć u człowieka na skutek 
działania nikotyny należy do 
rzadkości. Opisano jednak wy-

młodzieży przeprowadzono an­
kietę wśród dorastającej m łó­
ci 'eży i stwierdzono, że około 
10 —- 15 proc. młodzieży inę-

się i pasza młodzież,
Toczymy słuszną walkę z al­

koholem, zapominamy jednak o 
drugim rozpowszechnionym na­
łogu, który niszczy kobiecą uro­
dę i przyspiesza nam starość 
oraz skraca nasze życie.

H. M.

padki zatrucia ludzi na skutek 
omyłek laboratoryjnych czy apte 
karskich, kiedy aptekarz zamiast 
innego nieszkodliwego leku wy­
dawał roztwory nikotyny. Śmierć 
człowieka na skutek dziajania 
nikotyny należy jak wspomnia­
łem do rzadkości, bynajmniej 
jednak nie należy do rzadkości 
powolne i systematyczne zatru­
cie tytoniem.

Badania nad wpływem nikoty 
ny na zwierzęta przeprowadzano 
głównie na myszach i okazało 
się, że pod wpływem już małych 
dawek nikotyny myszy nie roz­
wijały się prawidłowo, stały się 
osowiałe, ociężałe, traciły na wa­
dze, stały się bezpłodne, a jeżeli 
rodziły to rodziły myszy niedo­
rozwinięte.

P odobne uszk odzen ia  s tw ie r ­
d ziła  nauka lek arsk a  i u ludzi. W y­
n ik  nad m iernego  pa len ia  to  —  
w y so k ie  c iśn ien ie , schorzen ia  ukla  
d a  naczyn iow ego  i m ięśn ia  serco ­
w ego . S chorzen ia  io łą d k a  i Jelit 
znajdu ją  n iejed n ok rotn ie  sw e  źród  
ło w  szk o d liw y m  działan iu  tytoniu .

Badania ludności chińskiej wy 
kazały szkodliwy wpływ tytoniu 
na tchawicę (chrypka) i oskrze­
la przy zaciąganiu się w czasie 
palenia. Zjawisko to stwierdza­
my i wśród naszych palaczy. 
iWzrok i słuch słabnie niekiedy 
na skutek szkodliwego działania 
tytoniu. W pływ tytoniu na u- 
kład nerwowy jest ogólnie zna­
ny, u jednych uśmierza i koi 
podniecenie nerwowe, u innych 
natomiast działa przeciwnie jako 
środek pobudzający i podnieca­
jący.

Drżenie rąk, ogólne osłabie­
nie mięśni, psychiczne zaburze­
nia, uczucie lęku, porażenie wo­
li. bezsenność osłabienie pamięci 
i inne zaburzenia psychiczne to 
częstokroć efekt działania niko­
tyny u namiętnych palaczy. Bio­
logow ie stwierdzili szkodliwy 
wpływ tytoniu na erotykę zw ie­
rząt i ich płodność. Lekarze na­
tomiast stwierdzili podobne zja­
wisko u kobiet palących, które

T ele fo n  op tyczny

ustąpi telefon i raitie'są mniej płodne aniżeli kcb;eŁy 
wolne od tytoniowego nałogu.
Zjawisko wczesnego starzenia
Sie pod w p ł y w e m  l . ik o ty n y  u  j ^  p rzek azy w an ia  na  o d leg łość  szybkie  po ro zu m iew an ie  się na dale- 
zwierząt stwierdzono 1 u  Iu g Zj . j dźw ięków  (m owy) i znak ó w  a lf a b e tu ; k ie  od leg łości.
Skóra palaczck traci wczesn .e j ^ fo r s s a  (względnie liter) a n aw et te k i  N ied aw n o  — dzięki im ponu jącem u 
S w ą  elastyC ZnO Stf, j e u r n o s c  _ i I Stu d ru k u  lub  obrazów  — służą ja k  | rozw ojow i tec h n ik i — został sk o n s tn i

ow any  tele fon , k tó ry  p rzew odzi m o­
wę n ie  po p rzew o d n ik u  m ate ria ln y m  j 
(drut) i n ie  za pom ocą  fal e te ru  kos

889 950 934 3076 293 563 734 4572 809 
i 843 5193 228 409 6303 421 816 8253

770 779 784 10053 792 11024 192 313 
349 980 i 2013 433 14217 605 766 15975 
17006 101 236 18232 675 742 874 860 
922 959 991 19505 631 670 910 946
20042 132 136 234 716 21165 23481 765 
24651 960 25839 932 26016 062 184 271 
272 27453 485 596 668 770 811 897 935 
29060 141 224 374 599 656 763 30192
207 426 31031 719 32170 387 327 420 
322 907 33497 704 962 35101 512 36512 
37245 428 603 786 38271 39301 611
$ 4 4 0  41150 228 335 3,19 352 784 952
12090 094 43401 44 184 451 656 685

,8(43 45330 663 460.20 130 47595 831 
49304 731 981 50061 437 873 

Ź2&B8 298 642 870 52130 280 462 841
138*4 135 47.2 54038 501 72B 779
989 8,5158 17501 761 583(11 329 498 
S56 969 5S152 60162 671 910 61310 609 
538. 952 62127 224 353 459 63588 771 
34128 196 496 65463 475 66743 67083 
59812 70350 910 71002 058 73036 109 
365 784 999 74837 75036 112 342 490 
577 713 757 76302 77388 78375 932
79366 648 800 80489 81398 82960 976 
83090 812 84489

95 520 969 95 42040 73 108 201 33 50 
75 345 442 532 81 634 848 907 43029 
42 53 125 288 354 65 431 54 75 514 97 
606 19 32 86 705 35 855 44044 397 452 
503 20 649 69 76 86 707 20 811 97 900 
21 60 77 45065 248 72 85 364 78 422 98 
630 34 99 803 913 64 46021 25 91 121 
27 208 94 99 409 68 523 24 602 54 712 
807 47018 231 68 392 467 597 656 877 
90 929 51 85 45007 113 23 301 33 80 
432 50 71 93 49011 95 168 99 257 694 
783 49792

50107 69 82 247 334 72 4 6 401 8 49 
50 502 8 44 77 603 42 52 830 908 56 62 
51120 71 202 428 938 548 614 44 771 98 
826 59 911 71 52014 37 73 94 100 6 U
71 78 89 261 336 42 427 48 510 695 811 
13 46 63 912 22 39 72 99 53087 329 37 
60 97 412 32 530 34 80 91 656 81 714 
47 60 840 89 908 96 54004 66 336 42 73 
7 462 652 685 753 89 824 26 66 76 81 
55032 247 378 460 530 602 65 83 758 
53009 338 60 485 514 63 727 838 52 
966 57053 93 179 82 269 327 412 779 
026 8 996 58059 129 223 53 327 41 60
72 91 497 543 89 619 945 59034 41 162 
236 48 69 353 443 55 502 92 618 705 53 
363 95 911

dziewczęcą karnację. Wyzbycie i W iadom o — u rząd zen ia  te le fon iczne , 
się nałogu  działa na skórę : te leg ra ficzn e  1 rad io w e  o raz  teiew i- 
ZnaCZinie skuteczniej aniżeli .kosz j  zy jne . Są to  e lek try czn e  śro d k i łacz-

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł. podany będzie futro

towny krem czy róż. Badacze a- ności, um ożliw ia jące  b ezp o śred n ie

U brzegów Afryki prof. Plcisrd

b a d a  g ł ę b i e  o c e a n u
U czony zdobyw ca s tra to s fe ry  prof.

P iccard  p ra g n ie  zdobyć  ta je m n ice  o- 
ceanu . W  za to ce  g w in e jsk ie j w A fry ­
ce C e n tra ln e j z am ierza  zbadać  dno 
ocean u  w  p rzy p u szcza ln e j g łęb i 4.000 
m. W y p raw a  ta  zap o w ied zian a  jes t 
p rzez sfe ry  n au k o w e  od  roku. O b ec­
nie  zbudow ano  w B elgii p o d w odną 
gondolę, zw aną  „bathysc& pe (pp 
g reck u  o k rę t g łęb inow y). G ondo la  ta 
o zew n ę trzn e j śred n icy  2 m p o siad a  
śc ian y  g ru b o śc i 2 cm i w y trzy m a w e ­
d le  ob liczeń  p ro feso ra  c iśn ien ie  450 
kg, n a  cm -k w ad ra to w y , co o d p o w iad a  
c iśn ien iu  p a n u ją ce m u  w g łęb o k o ści 
4000 m pod poziom em  m orza.

G ondo la  z ao p a trzo n a  jes t w  jedno  
w e jśc ie  i dw a  okna , z szybam i z m a­
sy  p las ty c zn e j „P lez ig las". G on­
dola  zanurzy  się  w łasnym  c ięża ­
rem. C iężar je j w ynosi 40 ton. D la j k aw ej w ypraw y, 
op ó źn ien ia  o p a d an ia  zao p a trzo n o  gon

d o lę  w zb io rn ik i a lum in iow e z b e n ­
zyną lo tn iczą, k tó ra  je s t n ieśc iś liw a  
i lż e jsza  od  w ody.

W ew n ątrz  gondoli z n a jd u ją  się  
p rz y rz ą d y  p o m iarow e oraz  b u tle  z tle 
nem, s ta rczące  d la  dw óch ludzi na 
p rzec iąg  32 godzin. D w utlenek  w ęgla  
w y d ech iw an y  p rzez  bad aczy  gondoli 
p o c h ła n ian y  będzie  p rzez  sp e c ja ln e  niczony; 
su b s ta n c je  chem iczne. G ondola  z a o - : w zajem nej

ralcznego — jak  się  to d z ie je  w  w y j 
żej w y m ien io n y ch  u rząd zen iach  łele- 
i rad io k o m u n ik ac y jn y c h  — a d la  o d ­
m iany  za p o średn ictw em  prom ieni 
św ie tln y ch .

Is to ta  u rząd zen ia  po leg a  na  użyciu  
a p a ra tu  sy g n a lizac ji św ie tln e j w p o ­
łączen iu  z kom órką  fo to  - e le k try c z ­
ną i a p a ra tem  telefon icznym . Rozm o­
w ę p rzep ro w ad za  się  w  sposób  analo  
giczny, ja k  przy  użyciu  zw ykłego  
tele fonu . R olę po łączen ia  m a te ria ln e  
go m iędzy rozm ów cam i spe łn ia  w iąz 
ka  p rom ien i św ia tła .

O czyw iście , i e  w  zw iązku  z tym  
zasięg  d z ia łan ia  a p a ra tu  je s t  ogra- 

w g rę  w chodzi od leg łość  
w idoczności, z  w ięc nie-

/ / TR Y BU N A  W O L N O ŚC I / /

patrzona będzie poza tym  w  reflek- j zbyt duża 1 uw arunkowana terenem ,
tory, sp ecja lne radio krótkofalow e j Z tego w zględu, ten now y środek
stosow ane w łodziach podwodnych, j łączności m oże znaleźć w  praktyce !
gdyż zw y k ły  odb io rn ik  n ie  d z ia ła łb y  j ograniczone zastosow anie, a w ięc  n a '
w tak ie j g łęb o k o ści, ko m p as zaś u - , przykład łam, gdzie budowa odcin-
m ieszczony  będzie poza gondolą, po- j ków lin ii telefonicznej
n iew aż  w ew n ątrz  gondoli d z ia łać  n ie  ! 
będzie  m agnetyzm  ziem ski. I

Św iat n au k o w y  śledzić  będzie  z , 
w ielkim  zac iek aw ien iem  e le k t te j cie

natrafia na 
szczególn e trudności (w terenie gór­
skim, lub obfitującym  w  przeszkody 
naturalne. Jak bagna tłp.). Tym n ie­
mniej stanow i jeszcze jedną pozycję  
w  ogólnym  bilansie dorobku techni­
ki.

Każdy dzień przynosi
a©w© wynalazki

T E L E W IZ Y JN Y
O D B IO R N IK

PR O JE K C Y JN Y

I być przeniesiony za pośredn ictw em ] Radar —  dzięk i precyzji działania 
j odpow iedniej soczew ki z ekranu lam- um ożliw ia określen ie  w ysok ośc i ra-

odbiornikach telewł-

py na ekran norm alny, rozp ięty w  
pew nej od leg łości i tym sam ym  być  

! w idoczny dla w iększej ilości osób. 
Odbiornik taki nazyw a się  projek­

cyjny.
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W dom ow ych
zyjnych obrazy są w yśw ietlane  

na ekranie lam py telew izyjn ej. Z u- 
w agl na dość m ałe w ym iary tego  e- 
kranu sw obodna obserw acja obrazów  
jest dostępna dla ograniczonego gro­
na w idzów . W  celu  zapew nienia szer 
szego zasięgu widzenia, 
wano specjalną lam pę  
która rzutuje na sw ój ekran obraz o j dla celó w  praktycznych. A oto je- 
dużej Jasności, dzięki czem u m oże on j szcze Jedna m ożliw ość, nad którą

j przeprowadza się  eksperym enty. Mia 
now tcie w botanice usiłu je się  wpty-

JESZCZE JE D N O  
ZA ST O S O W A N IE  

FAL R A D IO W Y C H
, w yproduko-j O  zeroki —  jak w iem y — jest wach- 

telew izyjną, , larz w ykorzystan ia le i r a d io w y c h

Cena 15 zł
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Nr 41 50 z dnia 11. X. 1947 z a w i e r a  m i ę d z y

Żniwa w Anglii 
Skwer Mówców 
W  Hyde-Parku 
Misja Palestyńska 
Jak powstaje pos?g 
M oda jesienna 
Lekcja angielskiego.
Przegląd prasy brytyjskiej.

Do n a b y c ia  we wszystkich punktach sprzedaży gazs! 
P r e n u m e r a ta  „ GZHELS" Wydział Kuipnrtażu, Kraków

i n n y m

:

diosondy z dokładnością do 10 m e­
trów, a tym sam ym  uzyskanie dokład­
nych danych co do kierunku 1 szyb­
kości w iatrów oraz ułatw ia odnale­
zien ie m iejsca upadku w artościow ego  
sprzętu radiosondy, co bez pom ocy  
radaru było  w  dotychczasow ej prak­
ty ce  n ie  zaw sze osiągalne.

„R A D A R O W E ” 
P O L O W A N IA  

N A  W IE L O R Y B Y
7  ałogi statków  w ielorybniczyeh, w y  

pływ ających  na morze, zaczynają  
stoosw ać aparaty radarowe, pom ocne  

wać prom ieniow aniem  tal bardzo krót j w  w ykryw aniu celu , Jakim właśnie  
kich na wzrost roślin, a także na o- i są te m orskie olbrzym y, dostarczają- 
trzym yw anie form nienorm alnych ! ce  tranu, fiszbinu J sztucznych pre- 
przez pow iedzm y w  przenośni „na- 1 paratów naw ozow ych , .leśli do rada- 
św ietłanie" nasion i pędów  k iełk ują-j ru dodać jeszcze używ anie harpunów, 
cych. W ogrodnictw ie i  roln ictw ie ! rażących prądem elektrycznym , otrzy 
przeprowadza się  tęp ien ie  szkodników  I  mujemy w cale n ow oczesny  obraz po- 
na żyw ych  roślinach przy pom ocy j łow ania.
fal n ieco  dłuższych. Przy użyciu  g e - ! Jakże inny od tych, których opisy  
naratorów o m ocy kilkunastu kilow a- j rozpalały naszą w yobraźnię I fascy- 
fów, pracujących na fali 6 metrów ] now aly  nas w  dzieciństw ie  na równi 
nożna prowadzić akcję oczyszczania ■ z przygodam i „bladych tw arzy wśród
całych  elew atorów  zbożow ych  

1 sożytów  roślinnych.
z pa

P O Z N A J  S W O J  KRAJ
ułatwi Ci to 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze

RA DA R N A  STRAŻY 
R A D IO S O N D Y

j \ \7  studiach zjaw isk m eteorologicz­
nych ważną rolę odgryw a t. zw.

-adiosonda. J est to urządzenie, sk ła­
dające się  * szeregu saroopiszących  
przyrządów j nadajnika radiowego, 
wznoszonych balonikam i na w yso- 

j kość do 30 kilom etrów . N otow ane  
\ przez przyrządy wskazania przeka­

zuje nadajnik w  sposób auiom atycz-
!

dzikich Indian lub na równi z bujną 
w yobraźnią Juliusza/ V em ć.

Obraz inny — i m oże m niej roman­
tyczn y—

POCISKI R A K IE T O W E  
STER O W A N E RAD IEM

A ng ie lsk ie  T ow arzystw o Lotnicze 
f podało niedaw no do w iadom ości, 

że zakończono zosta ły  próby lotu 
i pierw szego kontrolow anego przez fale j 

radiowe pocisku rakietow ego w  W. 
Brytanii.

! Rakieta m oże rozw ijać szybkość  
. uonad 800 km na godzinę i w znieść  

ny do odbiornika naziem nego a w ięc  cię na w ysokość bez mała 10 tysięcy  
do rąk tych. którzy przeprowadzają metrów. W  czasie lotu m oże być ste- 
poiniary. Radiosondy są zaopatrzone 1 rowana z ziem i za pom ocą fal radio- 
w  spadochrony, które po pęknięciu w ych w e w szystkich kierunkach oraz 
pow łoki balonu na najw yższym  puła- zm ieniać poziom, 
pie w zniesien ia  się, chronią ją — ło  j M odel rakiety w ystaw iono na wi- 
jest radiosondę — przed rozbiciem  j dok publiczny, 
przy spadania na ziem ię. i  M. W-

Tygodnik  pol i tyczno  - spo łeczny
*«/ nieairsorxe 33 (143):

JÓZEF KOW ALCZYK — W  obronie niezależności i pokoju. 
JÓZEF DUBIEL —  W ielkie poczynania.
Z Y G M U N T  KRATKO —  Wybory do rad zakładowych. 
EUGENIUSZ ŻYTOM  1RSKI — Włodzimierz Lenin. 
STANISŁAW  T O Ł W IŃ SK I—- Niezapomniane dni.
A. L. —  Twórczość „Twórczości”.
Wywiad z tow. Jacques Duclos i Etienne Fajon.

MARIA TURLEJSKA —  Walki w Pińczowskim.

Z całego kraju. N a widowni międzynarodowej. —  Teatr. —  
Film.— Muzyka.— Ruch robotniczy za granicą —  Z życia partii.

Frzetarg nieograniczony
Oddział Drogowy Kolei Państw owych w Skierniewicach ogłasza przetarg 

nieograniczony na:
Odbudowę parkanu na terenie W arsztatów Głównych w Pruszkowie dla  

terenu dom ów m ieszkalnych.
Oferty w zalakowanych l zapieczętowanych kopertach z napisem  —  jak 

wyżej — należy składać do godz. 11 dnia 20 października 1947 r. do skrzyn­
ki ofertow ej w Oddziale Drogowym.

Inform acje i form ularze ofertow e za opłatą zł 15.— od jednej strony 
m aszynopisu i formularza ofertow ego otrzym ać można w  Oddziale Drogo­
wym w godzinach urzędowych. Tam również m ożna zapoznać się z projek­
tem um owy i z „Ogólnymi W arunkami11 wykonywania robót budow lanych  
przez przedsiębiorców n,a PKP.

Oferta obow iązuje oferenta w ciągu 30 dni i powinna obejm ować całość  
przewidzianych do wykonania robót.

Oddział zastrzega sobie prawo podziału robót na części pom iędzy kilkTi 
oferenlów , prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę, prawo uzna­
nia, że przetarg nie dał w yników dodatnich oraz praw o przeprowadzenia  
w o k r e s i e  ważności ofert dodatkowego przetargu pom iędzy wybranymi o fe ­
rentami.

Firmy pragnące wrziąć udział w przetargu, powinny przedstawić wyciąg 
z rejestru handlowego oraz kartę przem ysłową. 13148

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Polskiego Monopolu T ytoniow ego rozpisuje przetarg nieogra­

niczony na doprowadzenie do stanu używalności instalacji wodociągu prze­
ciw pożarowego na terenie Magazynu Surowców Polskiego Monopolu T yto­
niowego w Radomiu-Żakowice.

Firm y fachowe, reflektujące na powyższe roboty, zechcą się zgłosić po  
podkładki ofertow e do W ydziału Budowlanego, Referat Instalacyjny D yrek­
cji PMT, W arszawa, Nowy Świat 4, pokój 90, w godzinach 12 — 15 codziennie.

Termin złożenia ofert pod wskazanym adresem ustala się na dzień 17 
października 1947 r. godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12 min. 30.
Dyrekcja PMT zastrzega sobie wolny wybór oferenta oraz prawo unie­

ważnienia przetargu w części lub całości, względnie dow olne ograniczenie  
zakresu robót. 13149

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chorim ska 35, II piętro, ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie IV serii robót rem ontowych w Pałacu  
Potockicli przy ul. Krakowskie Przedm ieście 17.

Oferty należy składać do dnia 22.10 1947 r. do godz. 10 w W arszaw­
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertow ej. Bliższych inform acji udzie­
la W ydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska Nr 35, II piętro, pokój Nr 5 
w godz. od 9 —  12, gdzie też mogą oferenci otrzym ać ślepe kosztorysy oraz 
warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sum ie zł 100. 13150

O g ł o s z e n i e
Zarząd Miejski w Lublinie przyjmie od zaraz dyplom owaną pielęgniar­

k ę  do pracy w Domu Matki i Dziecka w Lublinie na s l a m > w i - k o  st. pie 
lęgniarki.

W arunki przyjęcia:
1) ( kończona 2 i pół letnia Szkoła Pielęgniarska,
2) n.eprzekroczone 35 lat życia.
Kandydatka otrzym a:
1) W ynagrodzenie wg VIII grupy uposażenia pracowników samorzą 

dowych,
2) całkowite wyżywienie i m ieszkanie na miejscu.
Podania z własnoręcznie napisanym życiorysem , odpisem  dyplom u, m e­

tryką urodzenia i ewent. zaśw<adezenteiu • poprzedniej pracy naleć Tsrrjir do 
Zarządu Miejskiego w Lublinie. $9975
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N r. 2 7 8

19 h m .
29 now ych
„ C h a u s s o n ó t u * 4

29 nowych airtofouBÓer „Chatieeóo", 
k tóre  m ają przybyć 14 bm. * Framoji, 
ma juiż 19 bm. wejść na miejski* linie 
komunikacyjne.

Nowe wozy ruszą na liniach! „M‘‘ 
(Al. Jerozolim skie — ul. Zygmonitow- 
ska), „Z“ (ul. Muranoweika —  Zy 
gnmmfcowska), . 0 “ (okólna) oraa ,,Ł“ 
(PI. W ilsona —  PI. Trzech K rzyży), 
z których wycofa tlę  zupełnie cięża­
rówki.

Gdzie nowe wozy m ają być garażo­
w ane? Hale Mirowskie, k tóre są  dla 
nich przeznaczone, będą już wkrótce 
mogły przyjąć cenny nabytek, lecz cią­
gle otw arta jest spraw a ogrzewania..

•  I ROBOTNI K” S tr. 7

\U Śląsku węgiel-gruz w Warszawie ;£ h n tm m
Wyścig pracy: Diuorzec Glóuiny- Dirorzec Pocztowy-tru>aj“  !
Brygada to w. Swieżaka

p r z o d u j e  id  i n p i u ó z c e  i n a g o n i k ó i u

dworzec pocztowy, wyzwała robotni- [ młotków wplata się syk tlenowych apa- fcw artał p rzew idziane
n a  IV

d la  W ar­
sza w y  buty. B u ty  przydziałow e —

N ajprawdopodobniej Zarząd. M iejski i leśmy nie gorsi. Oni na Śląsku „zalo- 
przypuszcza, te  będziemy m id i lekką j żyli slę“ o  węgiel, my tu, przy roz­
stanę. Co jednak będzie, gdy tempe- i blórce dworca — o gruz. 
ra tu ra  obniży się do kilkunastu stopni J — Norma? U nas tu nie ma żadnej 
pootabe-j zera? (Rs )  ' normy, bo ktoby ją obliczył przy ta-

Szewców, krawców i restauratorów
oboiriązyuiać będzie cennik

ków, zatrudnionych przy rozbiórce i ratów. W aureoli iskier natężone b e z - , - .  . . , .
dworca kolejowego. I ruchem ręce spawacza kroją 80-cio mi- I ^  b/  n3e * * * ’ » 8a

— Kto prędzej zakończy pracę! i llmetrowe żelazo. Mokre koszule, wl- 1 ze bardzo p rz jzw o : e "  '
— Gdzls usunięty będzie w cześniej1 doczne z daleka żyły, występujące na hM1 trak to w an e  przez n . * " '

R  - j » |3  gruzlt | przedramieniu — oto wyścig pracy w j rz2cz» ma k tó rą  mo n a  so le
OBOTY przy rozbiórce Dworca Głownego i Pocztowego D w o m c  0fów  rey j, ,  wyzwaa,e U p o ire d n im  spojrzeniu. nąó ręką,
weszły w nową, szczęśliwszą, jak należy przypuszcbać fazy., Roj,pocl?(a łię rozgrywka. Wzrosła od i -  Myśmy rzucili wyzwanie, my m u -! »»b- coraz zim niej. „L ełn ialu  ,

Robotnicy tu zatrudnieni postanowili przystępie ao wyścigu P r a " 'r a r u  Hczba wywiezionych wagoników .’ simy wygrać. Odgruzujem y Pocztę .»trampy \ . ten iso w k r i  tp. ni« 
cy. Decyzja ta podyktowam została chęcią jak najszybszego wy-  ̂w  ub. tygodniu rekord pobita grupa przed Dworcem — mówi brygadzista być dale j 
konania robót od których zakończenia zależy przystąpienie do tow. Tomaszewskiego, w tym tygodniu 
budowy nowego dworca, tak niezbędnego dla stolicy. \ prym dzierży tow. Swieżak, siary nasz

WięCET WÓZKÓW
— My, robotnicy warszawscy, wca-

Kwiatkowski, dzierżący rekord w wy- j czasem  W ydz. A rtykułów  P rzem y- 
wózce żelaza. j stew ych  Z. M. nic jeszcze n a  tem at

— W wywózce gruzu wyniki są tu ; bu tów  n ie  wife, 
nieco gorsze niż na terenie Dworca, j P y tam y  w .ęc: k to  w ie? A

— Pewno oni mają łatwiej... ; k toś wie. to  n iech  nam  powie
Pozostawiamy na razie n ierozstrzyg-! s ły c h ać  z bu tam i?  C zy dostaniem y je

nięty spór, gdzie jest łatwiej. Poczeka- j jeszcze n a  jes ienne p luchy, czy też

jeżsll 
eo

my na wyniki, (wk) już n a  narty? (a)

Od 1 listopada ustalone zostaną 
m arże zysku brutto dla przemysłu 
gastronom icznego, a  od 15 listopada 
ceny m aksym alne na w szystkie da­
nia restau racy jne w całej Polsce. Ce

połow ie listopada rozpocznie się u 
stalanie cen za usługi szew skie i k r a ; dodaje — że przystąpiliśmy do tego, 
wieckie. Będzie tu dużo do zrobienia, no.,.
gdyż w obu tych dziedzinach, a j — ...współzawodnictwa, 
zwłaszcza w szewstwie, panuje  kom- — Właśnie, współzawodnictwa

m aksym alne będą oczywiście j p letny chaos i częstokroć dw a sąsia- j chociaż to jest przeciw nam.

tow arzysz 1 wypróbowany brygadzista.
, . Razem z Bednarczykiem, Kazuiakiem i k.e, robocie. Liczymy na wózki -  kto 0 su k ,em ' {o Ą M  m

W1?ceiv:; . , . . i  osobę dziennic!
-  Wyścig pracy -  podsuwamy dy- Drs m| s ,_ciu konkuruj

skretnie określenie, którego rozmówca ^  brygad „ Jffluje g -do  o-
nasz nie może jakoś zna eźć. , 9obow# ’  N>

Zakłopotane spojrzenie jest dowo- j dft w , gonlka d, iennieV
dem, ze u m  i l  mu nie odpowiada j Ró^ o! le wspó, „ wodnlczą ze so b ,

-  No tak Jakby coś tak,ego W ie-' Szafrańskiego I Dygów-
cle tu właściwie nie ma Jrkby to p o - l s ,., 8 £  • lom żeIaz ; o d
wiedzieć -  wyścigu, tylko... w społza-, chwi„ isl śei w y d a jn o śiizszzz.-** ~

-  Niech pan tam napisze jeszcze — ! chwili równorzędne. ryS8 * M *  < b in y  r o z p o c z ę c ia  w id o w is k  g o d z .  1 9 - te j. p r o w a d z o n a  n a  ła -
-p  No, więc kiedy koniec? -  zad a-! te a t r a ln y c h  w  M ie js k ic h  l e *  m a c h  „ R o b o tn ik a  . S a d z im y , iz

jemy ostatnie pytanie, oprowadzające- ■ a t r a c h  D ra m a ty c z n y c h  n a s tą p i ł a  d e c y 2 ;ę  M . To D .  m ie s z k a ń c y  s to  
mu nas podmajstrzemu, tow. Piotrow- z g o d n ie  z  n a sz y m i p r z e w id y w a * ; lic y  p c w i t ? '^  z  p e łn y m  z a d o w o *  

i, który prowadzi „buchalterię1* n ia m i i le n ie m . TNvS u le ? ia  b o w ń em  w a t-

Od dziś o godz. 19-tef
początek przedstawień w Teatrach Mfejsklch

»Y , .
zróżniczkowane, w zależności od mia I dujące ze sobą zakł?dy żądają za u-
•ta  i  kategorii lokalu. ! sługi cen różniących się od siebie

Również najpraw dopodobniej w  o 50 | w ięcej procent.

5 państw w 51 fotografiach
Ob a?dowa wystawa rcz fo ezy in  ?racą

W czora j w  P a rk u  U jazdow sk im  , g an izo w an a  s ta ra n ie m  Tow . P rzy  
a d b y ło  się  o tw a rc ie  w y s ta w y  pm. ; ja ź n i P o lsk o  - R adzieck ie j. C elem  
„Z niszczenie  1 odbudow a w  k ra ja c h  j je j je s t  p o k azan ie  szerok im  m asom  
s ło w iań sk ich " . W y staw a  z o s ta ła  zo r  : sp o łeczeń stw a  po lsk iego , c iekaw ych

' i im p o n u jący ch  p rz e m ia n  p o w o jen ­
n y c h  w  p ięciu  s ło w iań sk ich  p a ń ­
s tw ach .

A by ła tw ie j spe łn ić  to  zad an ie— 
w y s ta w a  Jes t ru ch o m a, ob jazdow a. 
S to su n k o w o  n iew ie lk a  — o b e jm u je  
51 p ięk n y ch  fo to g ra f i i  i p lan sz , n ie ­
zw y k le  zw ięźle In fo rm u je  o zn isz ­
czen iach  W arszaw y , G dańska , El-

— Nie rozumiem?
—■ No, że niby osobiście, to my tra ­

cimy. Tylko, że W arszawa — to trzeba.
— Tak, bo jak skończymy robotę, to 

I zarobek się skończy — wtrąca ktoś 
z boku.

— Może tak źie nie będzie — odzy- 
j wa się nagie jakiś nowy głos.
j — A od nor,'ego roku — nowy dwo- 
; rzec. Skończymy nareszcie z tym że­
lastwem — ożywiają się wszyscy.

skiemu, który prowadzi „buchalterię* 
wagoników.

— T rudno jest powiedzieć dokład­
nie. żadnym wypadku przed grud­
niem.

— Jednym słowem — na gwiazdkę.

pusTyszymy
Kjd uu radio

N IED ZIELA , 12 PA ŻD ZIEBNIKA 
W n rim w t I

8,57 Srana* czasu; 7.00 Muzyka; 8.00 
Dz ,’tmlk por.: 8.28 Pogadanka Zw Po!-j -------
ekich Rodzin Radiowychj 9.00 Nabożeń- b lą g a , S zczecin a , S ta lin g r a d u , Miń-

Sewas topola, miast 1 wsi Ju-

WYŚCIG ROZPOCZĘTO!
Zasadniczo wyścig rozgrywa się 

między dwoma zespołami robotników. 
80-cio osobowa załoga, odgruzowująca

NA DWORCU 
POCZTOWYM

Rytmicznym uderzeniom ciężkich 
młotów odpowiada zgrzyt kolejowego 
dźwigu. Betonowe słupy nie ulegają ła­
two. Nawet stal, wprzęgnięta w służ­
bę człowieka, nie daje sobie od razu 
rady z opornym materiałem. Odciski 
na szerokich dłoniach mówią coś o 
trudności tej pracy. W giucliy odgłos

mami. ,
Teatry Miejskie od dziś t. j. > pliwości, iż początek przedsta- y 

soboty 11 bm. rozpoczynać b ęd a , wień, k:óre od dziś rozpoczynać 
przedstawienia o podz. 19-tej i się będą o jjodz. 19-tej, jest dla 

Podajemy ten fakt ze szczegół bardzo znacznej większości oby* 
na satysfakcją; myśmy bowiem wateli wygodniejszy, 
p iem si przed pół rokiem na ła-i Należy przypuszczać, że „o- 
mach „Robotnika" rozpoczęli porny nadal" w tej sprawie 
systematyczną akcję, mającą na Ter.tr Polski zmięknie wreszcie i 
 I _      ■też przesunie termin rozpoczy­

nania swych widowisk na godz.
celu przesuniecie początku przed 
stawień teatralnych w Warsza- 
wj z godz. 18-ej na 19-tą.

Informując nas wczoraj o 
zmianie godziny na godz. 19;tą 
dyrek::a M. T. D. podkreśliła, 
iż c y  te przyspieszyła m. in.

19 tą. Czekamy,

Fabryka PASTY „ . p S ?  IM? IB. w
do o b u w i a  i pod łóg  " * S i  n n J U i »  J embs®!®®

Warszawa, W. Sikorskiego 23
dawniej Al. Jerozolimskie 
Prowincja za zaliczeniem

a tw o  z Z ak o p a n e g o ; 10.00 A ud . re g io n a l 
n u  2 Z ak o p a n e g o ; 12.05 IX a u d . i  c y k lu  
K o n c e r ty  M uzyki R a d z ie c k ie j ; 18.05 R a - 
d io k ro n ik a ;  13.15 N a jc iek aw si®  a u d y c je  
pvzvsz*ego ty g o d n ia ;  18,20 M u zy k a ; 18,40 
A u d y c ja  d la  ś w ie tl ic  w ie js k ic h ; 14,25 
C h w ila  B iu ra  S tu d ió w ; 14,30 Z a g a d k i r a ­
d io w e ; 14,40 T e a t r  W y o b ra ź n i ;  15.48 l i ­
tw o ry  J .  S e b a s tia n a  B a c h a  w w y k . WI. 
K ę d r r ; 18.02 M u zy k a ; 17.00 P o d w ieczo rek  
p rz v  "m ik ro fo n ie ; 19,50 K o n c e r t  P o ls k ie j 
K a p e li L u d o w e j p o d  d y r .  F .  D z ie rża n o w ­
s k ie g o ; 20.30 D la  k a żd eg o  coś m iłe g o  w 
w v lt. W ie ry  G ra n ; 21,00 D zien n ik  w iecz •

gosławid, B u łg a rii i Czech, a  n a s tę ­
p n ie  o  g ig an ty czn y m  w y siłk u  w ło­
żonym  ł w k ła d a n y m  w ciąż  jeszcze 
w  dzieło  odbudow y.

W y staw a  sk o n s tru o w a n a  Jest 
n iezw y k le  c iek aw ie  i pom ysło ­
wo. F o to g ra f ie  um ieszczone są  
n a  ru ch o m y ch  s to ja k a c h , k tó re  w

wiador.iośd'; 23 , io a wTadao:m f ś d  m o r t o -1 n am io t. U r z ą d z a n i e  w y s t a w y  t rw a  
r» , 28.30 M u zy k a  ta n e c z n a ; 24,00 H y m n . | [ z a l e d w i e  2  g o d z i n y ,  z w i j a n i e  —  Je-

szcze k ró ce j.
W  przyczepce  sam ochodow ej w y ­

ru sz a  w y s ta w a  w  podróż  dooko ła  
'Polski. P ie rw sze  „ to u rn ee"  trw a ć  
będzie  p rzy p u szcza ln ie  do  k o ń ca  l i ­
s to p a d a  i o b e jm ie  w ojew ództw o 
w arszaw sk ie .

Z a in te re so w a n i?  spo łeczeństw a, są  
dząc p o  d zis ie jsze j frek w en c ji—b a r ­
dzo duże. (te )

W arszaw a II
9 03 M uzyka  p o w a ż n a ; 10,15 K o n c e r t so - 

lir<ów : 11.25 M uzyka  ta n e c z n a  w  w yk .
zeep  in g tru m  p o d  d y r .  J .  C a jm e ra ;  14,13 
M u zyk*  ta n e c z n a ; 14,30 ..S zy b k o ść  — to  
g r u n t"  — z a g a d k a  ra d io w a  Ign. P io tro w - 
łk ie ę o :  16 15 K o n c e r t  życzeń .

OGŁOSZENIA DROBNE
D E S K I b u d o w la n e , a lo la ra k le , pod łogow e, 
k a n tó w k ę , lis tw y , p o leca  ze s k ła d u  Inż. 
K w ia tk o w sk i, M o k o to w sk a  47. 10961

K I B S Y  M A S Z Y N O PIS A N IA  SA SK A  K Ę ­
P A  Z w ycięzców  5 czy n n e  c o dzienn ie  9— 19. 
N ow e  k o m p le ty . 10773

W tygodniu Ligi Lotniczej
Wszyscy latamy nad Warszawa

Dla mniej odmażnych
próby na szyb o w ca ch
I  iga Lotnicza uchw alą 'R ady  Mini- 

strów  z dnia 21 sierpnia rb. zosta­
ła uznana jako insty tucja  wyższej u- 
żyteczności. Liga Lotnicza kontynuuje  
pracę przedw ojennej L. O. P. P., k tó­
ra. ciesząc się olbrzymią popularnoś­
cią wśród społeczeństwa, nie spełniła 
jednak swego zadania.

N iem niej jednak należy podkreślić,

STARSZA, fa ch o w a  n a u c z y c ie lk a  p o s z u k u ­
je  p o sad y  na  s ta le ,  m oże n a  w y jazd . Y o - 
m oc w e w sz y s tk ic h  k la sa c h , d o sk o n a ły  
f r a n c u s k i.  N o sk o w sk ie g o  16 — 12, D ra - 
g a ń s k a .      3 9
TR AN SFO R M A TO R Y  150(10 od  15 do  75
K W  s p rz ed a m y . W arsz a w a , C h m ie ln a  10, 
E l e k t r y k .__________ __ _______________________
K U P U JE M Y , re m o n tu je m y  s iln jk l .  a p a r a ­
t y  e le k try c z n e . W arsz a w a , C h m ie ln a_  10, 
E le k tr y k .  . 13115

U N IE W A Ż N IA M  z ag in io n a  
P P S . S a m u ra j Jó ze f.

le g ity m a c ję
13122

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io n ą  k a r tę  r e je ­
s t r a c y jn a  w y d a n a  p rze z  R K U  M ińsk  M az. 
za  N r  525 o ra z  le g it Zw. Zaw . Ludów *, 
n a  n azw . R ó ża lsk i Z y g m u n t.

Uczciwie i sp raw nie  razcheslzi s ię  w eina 
Od 15 bm. po 3 i pół metra aa osobę

R ozprow adzanie m ateria łów  w tó - ; te rm in ie  nastąp i pew na inow acja : 
k ienniczych je s t już w  toku. Rozdzie ’; n iek tó re  ga tu n k i m ateria łów  będą 
łono ju ż  przeszło 50 proc. p rz y d z ia - : m iały  /n n ie jsz ą  szerokość, a le  w

I zw iązku z tym  „kosztow ać" będą 
W przeciw ieństw ie do r. ub. obec- \ m niejszą łłośe punk tów : 140 cm.

n ie  nie m a żadnych skarg  n a  roz- i (szerokość norm alna) -  14 p k t„  130 
dział ta k  ze stro n y  rozdz ie la jących ,1 cm. 13 pkt., 120 cm. (m ateria ł, k tó ry  
ja k  ł ze strony  odbiorców . N ie zano- j nade jść ) -  IZ P ^ -  W ^ z u lta c ie

U N IE W A Ż N IA M  dow ód k o le jo w y  n r  730435 
M ich a lak  J ó z e f , S k ie rn iew ic e  _____

W A R S Z T A T  ś lu s a rs k o  - m e c h an iczn y  R y ­
s z a rd  J a b ło ń s k i ,  W arsz a w a , u l. M arsz a <- 
k o w ek a  16. 1 3 n s

tow ano rów nież dotychczas żadnych 
„m achlo jek", k tó re  w  zeszłym  roku 
doprow adziły  do tego, że kupony  
k a r t  ap row izacyjnych  i odzieżowych 
badano  pod m ikroskopem .

15 bm. rozpocznie się rozdział 
d ru g ie j połow y m ateria łów . Po tym

Na lorze wyścigowym
Zapisy na sobotę

G O N IT W A  1 — d ia  3 1. i s t .  k o n i, d y s t.
28M ni, n t e r  40.000 zt, L o s  A n g e les  A.
F a le w ic ia ,  W ir  XI a t. J u r ,  L o tn a  XX s t.
I k a r .  A sta  » t. J u r .

G O N IT W A  2 — d la  3 1. i s t .  k o n i. d y s t.
1800 m , n a g r .  40.000 zł. B a s ta n z a  s t .  W a n ­
d a  B a lk y r is  s t.  F e rd y n a n d ó w , P a m p a s  
a t. P a ń s tw . K ozien ice , S u h o r  s t .  K le jn o t.

G O N IT W A  3 — d la  3 1. i s t .  k o n i, d y s t .
1600 m , n a g r .  40.000 zł, T r e n to  s t .  P a ń s tw .
L eszn o  P o ś w is t  s t .  J u r ,  S y n  P u szczy  s t.  2400 m  n a g r
R ó ża  A lp e jsk a . J a w o ro w a  s t .  P a ń s tw . W i- ---------
dzów , B im b e r  s t .  R a ta ,  A .w aria s t .
P a ń s tw  K o z ien ice , S z a se r  s t .  P a ń s tw .
L eszn o , R e p u b lik a  s t .  A sta , G lic y n ia  a t.
S ta n is ła w ó w .

G O N IT W A  4 — (do  k w a d ry )  d l«  3 !. 
o g ie ró w  i k laczy , d y s t .  1000 m , n a g r  
50.000 zł, E s p o ir  s t.  W a n d a , K le d e rh o f 
s t. J u r .  E ln g e  s t .  R y sz a rd ó w , K in g -P in g  
s t .  S p ó łk a  H o d o w ian a , F ilm  s t. A s-C oeur,
P ik a  a t. B rzozów .

G O N IT W A  5 — (do kw adry-) d la  3 , 4 
1 5 1 k laczy , dv » t. 1800 m, n a g r .  60,000 zł 
T a n c e rk a  s t .  I k a r ,  L u m e  s t .  P a ń s tw . L e ­
szno, G u n tu r  s t .  T a rn a w a , G a la n te r ia  s t .
T u ró w , D u n a  A. F n lew icza , C h o rą ta n k a  
st, G o sp o d arz , Z e g a ry n k a  s t .  L eśn iczów ka*
H a ld e a  s t. S ta n is ław ó w .

G O N IT W A  6 — (do k w a d ry )  d la  2 L og.
i kl d v ś t  1200 m . n a g r .  50.000 zl, E x e r- 
n  s t.  R y sz a rd ó w , D ż ig it s t. L eśn iczów ka. 
Ł a ń c u t s t. D z ialo sza . L iz a n d e r  s t.  W a n ­
da. E k s m is ja  s t .  B rzozów , M ak J .  ■ (_i-

ch o w sk ieg o . S ig id a  s t. P a ń s tw . M ichałów , 
D avos s t .  S p ó łk a  H o d o w lan a .

G O N IT W A  7 — (do  k w a d ry )  d la  3 1. 
kon i, d y s t. 1300 m , n a g r .  40.000 zi, T r e n ­
to  s t.  P a ń s tw . L eszno , G o ry c ia  s t. J u r ,
B a rsa l  s t .  K le jn o t, L ib e lla  s t .  P to n iaw y , 
H o n o r s t. R a ta .  O rc h id e a  T . B erso n a , 
G licy n ia  s t .  S ta n is ła w ó w , H e b a n  s t. 
P a ń s tw . K ozien ice , R e p u b lik a  s t .  A ra .

G O N IT W A  8 — d la  3 I. i s t .  k o n i, d y s t .
_K)0 m , n a g r .  50.000 zł, M aree  s t. P ło -
n iaw y . C h an so n  s t.  K le jn o t,  L u k  I I  s t. 
P a ń s tw . L eszno , B am b u s  s t .  S tan is ław ó w , 
S o lf a ta r a  s t .  W an d a , O z iris  s t .  F e r d y ­
n an d ó w . _ _ . £

GONITW A 9 — d la  8 1. fg . ,  I kł, arab­
sk ich , d y s t .  1800 m. n a g r .  40.000 zł, H a ifa
s t .  P a ń s tw . R acod , L e k ty k a  s t .  N ow y 
D w ó r B u sz le m ra  s t.  P a ń s tw . R acod , 
E le o n o ra  s t .  P a ń s tw . N ow y D w ór, E l lm a r  
s t  P a ń s tw . W alew ice , G o p lan a  s t. P a ń s tw , 
W talewice, G y u rk a  s t .  P a ń s tw . Ł o so s in a  
D o ln a .

N a s z e  t y l i '
Gon. 1 — L otna  I I ,  Los A ngeles.

,, 2 — P am pas, Suhor.
„ 3 — Syn P u sz cz y , Trento.
„  4 — K loge, K in g -P in g .
,, 5 — L um e, Guntur.
,, 6 — Lizander, D avos.
,, 7 — O rchidea, G orycja.
,, 8 — Bam bus, S o lls ta ra .
,, 9 — K lim sr, E leonora.

odbiorca o trzym a 3 m etry  szerokości
140 cm., 3,2 m. szerokości 130 cm. i 
3,5 szerokości 120 cm. — a  w ięc nie 
poniesie żadnej s tra ty .

N ależy zaznaczyć, że w  trw ającym  
obecnie przydziale nie m a m ateria łu  
o szerokości 120 cm. (ty lko  150 cm.). 
M ateria l o  te j szerokości p rzydziela­
ny  będzie dopiero  po 15 bm . i szero ­
kość Jego będzie uw idoczniona na  
p róbkach  w sk lep ie  rozdzielczym .

(pa)

że jeżeli sport lotniczy u nas powstał 
i osiągną! następnie takie sukcesy, 
jak zw ycięstw a barw  polskich w po­
w ażnych konkurencjach m iędzynaro­
dowych (Challange w r. 1932 j 1934 — 
znakom ite zw ycięstw a Żwirki, W igu­
ry i Bajana, zaw ody balonow e o pu- 
har Gordon-Benetta), to jest to w du­
żej mierze zasługa L. O. P, P.

Liga Lotnicza ze szczególną trosk­
liwością przejm uje dziś m ajątek po 
L. O. P. P. (szkoły szybowcowe, han ­
gary, lotniska itip.) i są w szelkie ku 
temu dane. że z jeszcze lepszym skut 
kie-m i wynikiem  kontynuow ać bę­
dzie idee um asowienia i krzew ienia 
lotnictw a w śród całego społeczeń­
stwa.

Pierwsze meldunki potw ierdzające 
to masowy napływ  do 6zkół szybow ­
cowych. A przecież w łaśnie od szy­
bow nictw a zaczyna się nauka la ta ­
nia.

Odrodzona Polska musi mieć w y­
szkolone potężne kadry  lotników. Te 
kadry  przygotuje Liga Lotnicza, ćwi­
cząc je i przeszkalając w ram ach lot 
nictwa sportowego.

W  nadchodzącą niedzielę Liga roz­
poczyna w całym kraju  swój tydzień 
propagandow y. Tydzień ten w sto li­
cy będzie szczególnie atrakcy jny . O r­
ganizatorzy pomyśleli, aby miłośni­
kom lotnictw a i jego entuzjastom  u-

u
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Cukier, mqka, margaryna
na kartki p aźd ziern ik ow e

Od 15 do 25 bm . w ydaw ane b f d a w sk le ­
p ach  ro7.daIgIc7.ych na m -c październik  br. 
następujące arty k u ły :

W  SK LEPA C H  SPOŻYWCZYCH i 
CU K IE R  na k nP- Nr *1 w *l«4et:
d la  k at. I  - i  1 k g ,
d la  kat. IŚ — 0,4 k g ,
d la  kat. IR  — ®.25 k g  ora* na knp. Nr

16 kart dziecięcych po 9,25 k g  i  na kup  
N r 16 kart m acierzyń sk ich  po 0,2* k g  
cukru. Cena zł 15 za 1 k g.

M&KA PSZE N N A  80 proc. *»  kup. N r 22 
w Ilości: 

dla  kat. 1 — 2 k g ,
d la  kat. II  -  1,5 kg,
dla k at. I II  -  1 kg.
d h  kat. IR  — 1 k g . Cena *« 1,35 aa

1 kg.
M ARGARYNA lub O L EJ KOKOSOW Y  

d la  k a t  I  n a  k u p  N r 24 w HoiSei 1 kg oraz 
n a  k u r ty  m a c ie rzy ń sk ie  na kup. Nr 17 w 
ilo śc i 0,25 k g . Cena zl 50 sa 1 k g .

W  S K L E P A C H  M IĘSN Y C H : 
K O NSERW Y R Y B N E  (za  m ieso) dla 

k a t  I n a  k u p . N r 23 po  1 k g . Cena zł 30 
za 1 kg.

W  SK L E PA C H  M Y DL A R SK IC H :
MYDŁO DO P R A N IA  na kup. 31 w Ilo­

ści d la  kat I  — 0,2 k g , dla kat. IR  — 
8,1 kg. Cena zl 15 za 1 kg.

D e pow yższych cen doliczone będa k osz­
ty  transportu  po zl 1,50 od 1 kg. Term in  
rozliczenia  d la  sk lepów  usta la  Bię na dzień  
28.18 1947 r.

R esort P rzem yślu , H and lu  I Zaopatrze­
n ia  w yzn aczy ł sk lep y  rozdzielcze do roz­
d zia łu  m leka św ieżego  i p rzem y sło w e g o  na  
k arty  „DS" t „M ” . W szy scy  konsum enci 
p osiad ający  k arty  październikow e ,,D 3’'  1 
„M ”  k tórzy  n ie  zarejestrow ali e le  do tej 
pory obow igzani sg  w  term in ie  do dn. 15 
bm . zarejestrow ać I I  odcinek kon trolny  
tychże kart w  sk lepach rozdzielczych na 
m leko św ieże lub przem ysłow e.

R ejestracja  II  odcinka k o n tro ln e g o  na  
przydział m leka św ieżego  lub p rz e m y sło ­
w ego  w dnna o d b y w ać  s ic  aż do od w o łan ia , 
w term inie rejestracji g łów n ej i dod atko­
w ej w sz y s tk ic h  k a r t  z a o p a trze n ia . S k le ­
py  rozdzielcze m aja obow iązek  u m ieszcza ­
nia  na w idocznym  m iejsen  zaw iadom ienia  
o  rejestra cji kart ,,D 3” i  „M ” .

przystępnie (za niew ielką opłatą) moż 
ność latania.

Sygnalizujem y więc, że od nie­
dzieli 12 bm. codziennie do 18 bm. w 
godz. 13—16 na lotnisku gocławskim 
za opłatą 500 zł. każdy może odbyć 
lot nad W arszaw ą na sam olocie spor­
towym, k tóry  daje najw ięcej emocji 
i satysfakcji. Jest to atrakcja  pierw ­
szorzędna.

Ci, którzy chcieliby zakosztować 
smaku lotu na pasażerskim  olbrzy­
mie (34 osobowym sam olocie typu 
„Languedoc") będą meili do tego o- 
kazję w sobotę 18 bm. (również za 
opłatą 500 zł.). Zbiórka w sobotę na 
ul. Hożej 39 (lokał Ligi Lotniczej) o 
godz. 14.30, skąd sam ochodami prze­
jazd na lotnisko na Okęciu.

Dla mniej odważnych, lecz jednak 
pragnących doznać wzruszeń lo tn i­
czych, w  czterech punktach m iasta 
ustaw ione będą chw iejnice (szybow­
ce) dostępne dla każdego. Punkty te; 
dworzec W ileński, pl.' Unii Lubelskiej, 
dworzec PKS na M arszałkow skiej i 
pl. N arutow icza.

Szczegółowy program  Tygodnia wy 
głąda następująco;

12 bm . (n ied z ie la ) : godz. 1® — n a b o że ń ­
s tw o  w  koście le  Z b a w ic ie la ; £. IJ.30 z ło ­
żen ie  w ieńca  pod P o m n ik iem  L o tn ik a  (P i. 
I ln ll L u b e ls k ie j ) ; g . 11 — 14 — korow ód
lo tn iczy  aut.

14 bm . (w to rek ); jęodz. 18,SO — w ieczór  
hum oru „W arszaw a sw ym  lotnikom'* w 
sa li „Koma*1* z udziałem  n ajw yb itn iejszych  
sil artystyczn ych . B ile ty  w  cen ie od 100 
do 5(H) zł do n ab ycia  w  L. L ., w  „ L o ­
cie” i w „Orbisie**.

15 bm . (śro d a ): ca ły  dzień  — sprzedaż  
balon ików  propagandow ych w  zw iązku r 
im ien inam i J a d w ig i pod h asłem : „Z  ż y ­
czeniam i dla J a d w ig i — na lo tn ictw o  w 
św ięto  L ig i” . Cena balon ika 100 zł.

18 bm . (sob ota ): godz. 15 — 16 — pa­
sażersk ie  lo ty  propagandow e nad W ar- 
bt&w* na sam olocie , ,L anguedoc” na Okę 
ciu . B ile ty  do nab ycia  w  L . L.

19 bur. (n ied ziela ) : godz, 11 — uroczy­
stość  XX-leeia Aeroklubu W arszaw sk iego  
n» lo tn isk u  (iocław .

C O D Z IE N N IE  pasażerskie lo ty  propa­
gandow e na lo tn isk u  Gocław od 13 — 16, 
praktyczne poznaw anie la tan ia  na ch w ie j- 
nicarh szyb ow cow ych  w  4 punktach m ia­
sta , tw orzen ie  kół i w erb ow an ie członków  
L . L .. sprzedaż znaczków  i nalepek L . L .. 
kw esta  u liczna i w  lokalach zam kniętych .

*
Osoby, k tóre w ylosow ały loty w 

dniu Św ięta Lotnictwa, a nie odbyły 
tych lotów, będą mogły latać na 
,,Languedoc ach" w sobotę 18 b. ro­
zb iórka ul. Hoża 39, god*. 15 (punk­
tualnie 1)

*
Zarząd Pol. Zw. M otocyklowego 

prosi Zarządy klubów  i Sekcji M oto­
cyklow ych z«iedzibą w W arszaw ie c- 
w zięde grem ialnego udziału w świę- 
ciej bratniej organizacji Ligi Lotni­
czej. Zbiórka 12 bm. o godz. 9.45 no 
ndoinku ul. M okotowskiej między pl. 
Zbawiciela, a  ul. Polną, (s-ki)

T E A T R  rO L S K I  (K a ra s ia  2):
S o b o ta : g.  13.30 „ W ilk i I ow ee’h  g.

„ H a m le t” . „
N ie d z ie la : g. 14 „ P e n e lo p a  , f .

..W ilk i i ow ce” .
T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI (u l. M arsza ł­

k o w sk a  8 ): godz. 19 „ W eso łe  k u m o sz­
ki z W in d so ru ” , w  n ied z ie le  p o p o lu d n ió w -
ku £  15.

T E A T R  MUZYCZNY D. W. P . (Ul. K ró -
ew sk a  13); n ieczy n n y .

T E A T R  M. O. „S T U D IO ”  (u l. K a ro w a)
n ieczy n n y .

T E A T R  MAŁY (M a rsz a łk o w sk a  81)!
g o d z : 19 . .P y g m a lio n ” .

T E A T R  PO W SZ EC H N Y  (Z am o y sk ieg o  
30): godz. IS „ R o x y ” z M. J a rk o w s k s .

T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ” (M a rsza łk o w sk a  
69); ..C złow iek za b u r ta ” . Pocz. godz. 19.

„T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y ”  (S tu ­
d io , K a ro w a  31): g . 12 (d la  szk ó ł) w id o ­
w isko  ..N a  ja g o d y ” . W  n ied z ie lę  — 12.30. 

„W E S O Ł Y  W IE C Z Ó R " (W o lsk a  8 ): g.
17 i 19 „ R u m -cy k  n a  lew o” .

T E A T R  „ G U L IW E R ”  (K ró lew s k a  13): 
g.  12.30 (d la  szkó ł) „ G ęg o rek ” . D la  p u ­
b licznośc i w  so b o tę  i n ie d z ie lę  g . 16,00.

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I" (Ul. 
Z y g m u n to w rk a  8 ); „ R e w ie tk a  p l. „ ć w ir -  
ćw ir za K ie rb e d z lem ” . Pocz. o godz. 17.15 
i 19.15

C Y R K  N r I  (B ru k o w a , ró g  u l. J a g ie l ­
lo ń s k ie j ) ; godz. 19.30 B o g a ty  p ro g ra m : 
tre so w an e  kon ie , n ied źw ied z ie , ak robację .,
żo n g le rk a . .

U LU B IE Ń C Y  PU B L IC Z N O Ś C I 
W  „ R O M IE ”

N a zakończen ie  „ T y g o d n ia  W ię źn ia  P o ­
lity c z n eg o ” o d b ęd zie  s*ę d ś iś  11 b m , o g.
18 w  sa li „ R o m a ” w ie lk i k o n ce rt. U dział 
ni. in . b io rą :  J .  M rozińsjki, H . M iek iew i- 
czów na, A. B oguck i. J .  H u p e rto w a , A. 
W ysock i, ch ó r E ry a n a .

P r z y  fo r te p ia n ie :  Cz. A nio lk iew icz, N . 
B ogacka .

P R E M IE R A  .^OŻENKU”  G O G O L A ^
T e a t r  ,,C o m o ed ;a”  rozp o czy n a  sw ą*dzia- 

ia ln o ść  po d łu ż sze j p rz e rw ie  w  d n iu  18 
p a ź d z ie rn ik a  b r .  p re m ie ra  sz tu k i G ogola  
„O żen ek ” . R e ż y s e ru je  sz tu k ę  K . B o ro w ­
sk i W  ro lą c h  g łó w n y ch  w y s tą p ię ; E . W ie  
czorkow ska-, I .  Ładosiów n-a, L . Ł u szczew ­
sk i, S. J a n o w s k i i J .  K le je r .

W lE C S Ó B  P O E Z J I
14 bm . o godz. 19 w y s tąp i w  sa li YMCA 

zn ak o m ity  m e io re c y ta to r  H e n ry k  S za tk o w  
sk i. W  p ro g ra m ie : L . S ta ff , Cz M iłosz,
T . H o lle n d e r , K . L ask o w sk i, W in k le r-  
A u g u sto w sk i, B . H e rtz , G. K a rsk i, B a i-  
m o n t-T u w im  i innj 

W y stę p  i o p ra w a  l i te ra c k a  P . L u tv k o -  
w ej.

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  k s ię g a rn i G e­
b e th n e ra  i W o lffa , Z goda  12,

T A N IE , P O P U L A R N E  K O N C E R T Y
W  n ied z ie le  d n ia  12 bm . o d b ę d ą  s ię  n a ­

s tę p u ją c e  k o n c e r ty  d z ie ln ico w e ;
1) u l. K o rd e c k ieg o  (S zko ła  P o w szech n a)

0 godz. 1S. 2) u! B o rem lo w sk a  (S zko ła  
P o w szech n a) o godz. 18.

U dział w  k o n c e r ta ch  w ezm ą: A. G ołę­
b iow sk i - -  śp iew , E . P o ra js lc a  — re c y ­
tac je , Sr koła  S z tu k ; T a ń c a  L id ii W in o - 
g ra d s k ie j .

B ile ty  od 20 d o  50 z* do  n a b y c ia  w 
k a sie  p rz y  w e jśc iu .

SZ T O M PK A  W  F IL H A R M O N II
W czo ra jszy  in a u g u ra c y jn y  k o n c e r t F il -  

h a rm o n ! z o stan ie  p o w tó rz o n y  d la  sze ­
ro k ic h  rzesz  p u b liczn o śc i w  p o n ied z ia łek  
13 bm . D y ry g u je  M. M ierze jew sk i. „ F a n ­
ta z ję  P o ls k a ” P a d e re w sk ie g o  w y k o n a  zna  
k o m ity  p ia n is ta  H e n ry k  S z tom pka .

B ile ty  ju ż  m ożna n a b y w ać  w  k a s ie  F i l ­
h a rm o n ii (g m ach  „ R o m y ” ) od 10 — 13
1 Od 15 — 18.

r o w u
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33 ): „ K r ą ­

żow nik  „ W a re g ” , pocz. s e a n s .:  16, 18 (Źw. 
Z aw .), 20.

..PO LO N IA " (M arszałkow ska 66) 
„ S ta te k  - p u ła p k a ” , p o czą tek  sea n só w :
14, 16, 18 (Zw. Z aw .), 20.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7 -9 ): „ K o n w ó j” ; 
p o czą tek  6eonsów  o godz. 13, 15,30, 18 
i d la  Zw. Zaw . o godz. 20,30. W  n ie d z ie ­
le i ś w ię ta  o godz. 11, 13, 15,80, d la  Zw. 
Zaw. o godz. 20,30.

S T Y L O W Y : (M a rsz a łk o w sk a ) „Z ło te
w ro ta ” . Pocz. s ea n só w : 15, 17 (Zw. Z aw .) 
19. 21.

S Y R E N A : (P ra g a . In ż y n ie rs k a  12)
Sad  N a ro d ó w ” i . .T a d j ik is ta n ” . Pocz. 

•csns. • 14. 16 18 (Zw. Z aw .), 20.
„T Ę C Z A ”  (Ż o lib o rz ): „D ziew czę ta  z ba­

le tu ” .

O R N A  O G I O S Z B S :  PR E N U M ER A TA  M IESIĘCZNA 16 ZL
O głoszen ia  d ro b n e ;  o eob ta te , p o szu k iw a n ia  rodzin, zguby po zł 20 za w yraz. H an d lo w e  po zł 25 za w y­
r w  P o sz u k iw an ie  pracy po zl 10 za w yraz. W te k śc la  red sk cytnym  do 100 m m  zl 90: od 101 — 200 mm 
zl 110, pow y żej 200 min zi ISO za 1 mm sze rokość  tedne.1 szp a lty . Za tek stem  do 100 mm zl 6 0 ; od 
101 — 200 min zł 75: pow yżej 200 mm zł 90 za 1 mm sze ro k o ść  Jednej szp alty . N ekrologi do 50 ora  
z? 80; 51 — 100 m m  zł 75; 10) -  150 mm  zł 90; pow y żej ISO mm zł 120 za I mm sze ro k o ść  jedn ej szp a lty . 
Za n ied zie le  i św ię t.. dolicza s ie  30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń  A dm inistracja n ie  odpowiada.

OGŁOSZENIA P R Z Y JM U J*: C entt Biuro Ogł i Kekt. 8 p  lYya. .W iedza" Oddział w W arszaw ie, Al Jerozolim sk ie t*t »el «-»!>*
oraz le g o  A gentury m iejsk ie: Al Jerozolim sk ie 18 — „Im p et” K o lek tora ! M arstaikowska ł -  L. I rbanowica. sk lep  » m at »*ś(u. 
t w szystk ie  oddziały Sp W ydaw n. „W iedza” w P o lsce ; Polska Agencja Prasow a -  B iuro  O głoszeń 1 Keklmn W arszawa, ui. Ple- 
raokiego 11 oraz wazvatkle oddz ia ły  P.A  P  w P olsce . B iuro O głoszeń „C zyteln ik” -  C e n tra la  Ul D aszyńsk iego 16 I oddziały
M arszałkow ska 8-5. Poznańska S3. Targowa 67; „W oln ość” . W arszawa. M arszałkow ska 95; Sp. A gencji Prasow ej „G lob , Ui. Słota *;
Biuro O rłoazeń T eofil P ietraszek . W arszawa, W spólna 50, te! 855-26;

r e d a g u j e  k o m i t e t B — 38788 Nakładem Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" -  „Robotnik" nr. 1
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Szkoła
m istrzó w

S zko łam i n ie sp o ty k an y m i do tąd  
w  in n y ch  p rzem ysłach , są  w  prze­
m y ś le  w łók ienn iczym  i w  p rzem y ­
śle  p a liw  p ły n n y ch  szkoły  „m i­
s trzów ".

S zko ły  „m is trzó w " p rz y jm u ją  w y­
k w a lif ik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  ze 
zn aczn ą  p ra k ty k ą  zaw odow ą i w  

’ c ią g u  1 0  — 1 2  m iesięcy  p rzygo to ­
w u ją  ich  do  sam odzie lnego  w yko­
n y w a n ia  obow iązków  m is trz a  w a r ­
sz ta tow ego , w zg lędn ie  m is trz a  r u ­
chu  k o p a ln ian eg o .

P ro g ra m  szkó ł p rzew idu je  46 go ­
dzin  n au k i tygodniow o, z czego 24 
godzhiy  p rzezn aczan e  są  n a  za jęc ia  
w a rsz ta to w e . Po  ro k u  n a u k i s łu ch a ­
cze p o d d a ją  się  egzam inow i, k tó ry  i 
p rz e p ro w a d z a  s p e c ja ln a  k o m is ja ,! 
w y zn aczo n a  p rzez  z a in te re so w a n e ; 
C e n tra ln e  Z arząd y . A bsolw enci o- j 
tr z y m u ją  św iad ec tw a  i ty tu ł m is trz a  j 
fa b ry czn eg o  w  o b ra n y m  zaw odzie.

P rz e m y s ł n a sz  p o s ia d a  w  chw il: j 
obecnej 15 szkół tego  typu . 1 2  w e! 
w łók ienn iczym  i 3 w p rzem y śle  pa-1 
liw  p ły nnych . G ru p u ją  one  łączn ie  
oko ło  1 .0 0 0  słuchaczy .

Wojna amerykańsko - brytyjska
wybuchła niespodziewanie

ffMiw rągn lew f i i m & w y m

Kącik
radiosłuchaczu

.

Londyn, w  październiku, >

N i e s p o d z i e w a n a  i trudna do
przewidzenia wojna filmowa bry 

tyjsko . am erykańska rozpoczęła się. I 
W łaściwie określenie ło jest niezupeł- | 
nie ścisłe, gdyż — jeśii rzecz tę tak | 
można określić — właśnie Anglicy naj j 
ostrzej wystąpili przeciw  angielskiej 
ustawie Daltona. W -adomo, że Anglia 
przechodzi obecnie bardzo ciężki k ry­
zys gospodarczy i finansowy, ale nie 
wszyscy orien tu ją  się, że kryzys ten 
wpływa tak silnie na... film.

W połowie sierpnia rb. prem ier Att­
lee zapowiedział, że brytyjski przemysł 
filmowy powinien się cieszyć coraz 
większą opieką państwa. W odpowie 
dzi na to min. Dalton stwierdził, że 
opieka la będzie najlepsza, o ile po­
zwoli się na im port filmów am erykań- I 
skich tylko pod w arunkiem  wpłaca -1

A m a m i c n

Praca Umysłowa — Podręcznik Sa­
m okształcenia. Pod tym nagłówkiem  
w ydala Spółdzielnie „Św iatow id ' 
książkę dra Kazimierza W ojciechow ­
skiego (W arszawa 1947 r-, str. 167, 
zł. 190). Rzecz została napisana dla 
uczniów  i dorosłych, którzy  dąirą do 
uzyskania spraw ności w  pracy szkol­
nej lub w sam okształceniu. Spraw ­
ność odznacza się oszczędnością cza­
su i wysiłku — najkrótszą drogą pro­
wadzi do wvnikov.'.

Autor postaw ił sobie dwa zadania: 
jedno — budzić chęć { wolę kształce­
nia się, drugie — dostarczyć w ska­
zówek praktycznych. W śród nich spe 
tykam y rady o tym, jak  znaleźć od­
pow iednią książkę i jak czytać, by 
rozumieć, jak  się uczyć, aby  treść 
spam iętać, jak pisać w ypracow ania,

jak zbierać m ateriały  do referatów, 
jak prowadzić z pożytkiem  rozmowy, 
pracow ać w kółku sam okształcenia, 
jak  obserw ow ać i m yśleć krytycznie, 
jak  sporządzać notatki itp.

Nowością w tego rodzaju lite ra tu ­
rze. jest rozdział o „kształceniu się 
poprzez badania w łasne" i rozdział 
zaty tu łow any — „Gdy pracujesz spo­
łecznie" (sposoby pisania korespon­
dencji do gazet, przem aw ianie itp.).

Edward Szuster: „Płonący Krzak", 
okładkę projektow ał i ilustrow ał Wł. 
Czernecki, W arszaw a 1947. str. 198.

Opowieść z cyklu reportaży okupa 
cyjnych, p rzedstaw iająca dzieje g ru ­
py  partyzantów , którzy walczyli z 
Niemcami. Książka, napisana żywo i 
ciekawie, zdobędzie sobie niew ątpli­
w ie w ielu w dzięcznych czytelników.

\

artystycznego, — przeciwstawił

Jalt powiedziałem  w  uwagach po­
przednich (p. „Rob." Nr. 2577, Pol­
skie Radio szczodrzej obecnie czę­
stu je nas słuchowiskam i, niż to  
czyniła dyrekcja  przedwojenna. Nie- 
irtety jednak, ilość nie dorów nywa  

*ię jalM&ci. Tylko bardzo niew ybredne  
najostrzej wejściu w życie projektowa j y^erowniciwo literackie m oże akcep  

| nej ustawy. Młody i doskonale proś- ' tować takie popisy grafom anii, ja k  
| perujący przemysł filmowy brytyjski 1 p o s k r o m ie n ie  złośnika", lub ,JXo- 
Ibez rynku am erykańskiego zostałby iwoe^ na Wenus". Japońska farsa  
i autom atycznie skazany na 50 proc. o b - ulQmnych“, zagraną stylo- 
! niżkę swych ambicyj i swych wkła- iW0 w  fea,free (w  dekoracjach, ko- 
jdów . Nastąpiłoby wycofanie się kapi- [Stiumach j t d j ,  m ożeby w ypadła  
- tału, z czego nieunikniony wynik: 11 ‘ ciekawie, ale v> radiu sta ła  się bez- 
cieczka gwiazd i reżyserów do Ame jsensowną bzdurą. Rzeczy tych nie 

j ryki. Upaństwowienie kinem atografii 'ra tv je reżyseria, często bardzo nieu- 
{doprowadziłoby albo do obniżenia do- \dolna { dopom agająca sobie efekta- 
j ści filmów, albo do nieustannego d o-\  ̂ w ą tp liw ej wartości, jak  np. wy-
, p ł a c a n i a  do filmów, których eks .pelnianiem pauz m uzyką. Przykla- 
j ploalacja ograniczałaby się do ubogich y em niefortunnego stosowania mnts 
•państw  europejskich. Dopłacać musie ty U  byU) xhwhowisko „N ieostroż- 
| łoby państwo, bo podwyższenie cen ność". Czechow to pisarz te j m iary, 
i biletów nigdy nie daje rezultatów  spo- ge navoet groteski jego m ają  wy- 
i dziewanych. 'starczający ciężar gatunkow y. Bla-
\ Wobec tak silnych protestów istnieją 'eeĄslm szarża  je s t tu zgoła nie na 
I oznaki załagodzenia konfliktu; m iano - 1 
i wicie rząd brytyjski obniży swe pre-

P a tr ic ia  Roc, D e r m o n t  W a lsh  i M a rg a re t  L o c k w o o d  w  b a r w ­
n y m  f i lm ie  „J A S S Y “  w y t w ó r n i  E ag le  L ion

nia przez am erykańskie firm y 75 proc. J kańskich pochodzi z 
podatku dochodowego do skarbu pań­
stwa.

Proponow ana ustawa spotkała się 
z aplauzem  Izby Gmin, ale... a

rynku brytyjskie-

lensje podatkowe, natom iast w ytw ór- 
! nie am erykańskie zgodzą się na ich 
j podwyżkę i nastąpi nowy układ, na 
: miejsce przestarzałego układu 
! 1941.
j

roku

Wartość
produkcji  brytyjskiej

K s p a l r i a s f a  H b s u s ó w
c f ^ r c i i r v c e v

I t  O D III
io utyjdzie na dobre?
A I5Y ZROZUMIEĆ wielki krzyk i naj 

rozm aitsze reakcje, k tóre wokół 
tej sprawy zaistniały, trzeba rzucić o- 
kiem nu ogólną sytuację ekonomiczną 
kinem atografii.

Oto główne prawa panujące iak do- 1 
tych czas niepodzielnie w filmie:
,  Film lani jest zasadniczo zly, film ! 
i  d r o g i  może być także zły, a l e 1 
ma znacznie więcej szans, by siać się 
dobrym  filmem.

Ma film bez „gwiazd" publiczność 
także pójdzie, ale jak dotychczas 

największe sukcesy kasowe odniosły 
filmy o obsadzie złożonej ze znanych 
gwiazd.
3 Sukces kasowy filmu, który dla 

producenta jest nieodzowny, uza­
leżniony jest od i l o ś c i  kin, które 
producent ma do dyspozycji, a więc 
wszędzie na świecie z wyjątkiem ZSRR 
i Stanów Zjednoczonych od rynku ze­
wnętrznego.

Całkiem jasno z ostatniego postu la­
tu wynika, że skoro W ielka Brytania 
u t r a c i  rynek am erykański, nie hą-

go (ok. 20 proc.) jasne jest, że filmy 
am erykańskie nie zechcą zgodzić się 
na takie podniesienie podatków, które 
praktycznie zrówna dochód z zerem.

•Jak z tego widać, na nowej koncep­
cji nikt nie wychodzi dobrze.

Pow staje więc drugie pytanie, czy r(j w i gwiazdy), 
nałożenie tak wysokich podatków na J  przeciętnym  talentom, 
filmy am erykańskie jest istotnie dla 
W ielkiej Brytanii nieodzowne. Pod

i względem filmowym — zdecydowanie | a j ak „S,prawa 
Studia brytyjskie produkują oko- j (Jza]-nv narcy 
... ' ___________ „„„.im--1 .U ,

miejscu. Tym czasem  reżyser uw a­
żał, że dopomoże autorowi, gdy  
osoby sztuki postaw i na grających  
podeszwach,, a drzw i zaopatrzy w  
śpiewające zaw iasy.

W ogóle na sluchovnskach bbeo- 
nych m ści się powierzanie ich co­
raz to innym  reżyserom -praktykan- 

\tom , słabo obznajm ionym  z wymcu- 
ganiami mikrofonu. Nfe um ieją np.

P RZY OKAZJI w arto zaznaczyć, że dobierać głosów  tak, by słuchacz 
poniekąd dzięki solidnym podsta w yraźn ie je  odróżniał; nie pilnują, 

worn finansowym (te zwabiły reżyse- by ak tor przem aw iał z  w łaściw ego
kolei dzięki nie- 

film brytyjski
m iejsca: jednego słychać dobrze,
drugiego bardzo słabo. Stosunkowo

^■a konkuruje dzisiaj z powodzeniem na- n a jle p ie j w ypadają  rzeczy, w ystar
zie j wiewie przez p. Bohdziewicz 

śmierci", m iędzy nimi byw ają  audycje zupęł-
j wet z filmem francuskim , ta k ie  dzie 1 wia/ne przez p. Bohdziewicza. Ale I

życia i

2

me. Mmiia Dryiyjs>Kie |huuukuji* | „Czarny narcyz
to KM) filmów rocznie i mogą pow ięk-, (wg Dickensa), „Niepotrzebni mogą czym  polegała „radiojonizacja" no- 
szyć tę ilość najwyżej do 130. W ielka j odejść" (popisowa kreacja Jam esa Conrada ..Powrót"?.. Na dwie
B rytania wyświetla ponad 500 filmów j son#)> a dalej ..Hamlet" Oliviers, „Jss \ osoby działające  — aż czterech ko- 
rocznie, | sy" i inne filmy świadczą wymów - 1 m entatorów ! W  rezultacie z rzeczy

Gdyby odpadły filmy amerykan tym, że film brytyjski znalazł
skie, musianoby się starać  « tran- j swoją  drogę i nie może

czeskie
z niej ir-eey-

cu.skle, rosyjskie, w.oskie, czeskie r,n<nVHć. Cofnięcie się przyniosłoby
i Inne, na ogół ze względu na nie- j>allstwu brytyjskiem u większą szkodę,

Anglii niż pła cenie za filmy am erykańskie
poważnych sum, które w racają jako
zaplata za dobre filmy brytyjskie, w y­
świetlane z sukcesem za Oceanem.

zrozum iale języki bardzo 
niepopularne, mimo że są nieraz 

znacznie bardziej wartościowe od 
filmów am erykańskich.

Trzeba więc podkreślić, że dla kin 
i dla publiczności brytyjskiej filmy a- 
m erykańskie są konieczne.

Ponieważ jednak dla k raju  w ażniej­
sza jest wełna, stal, mięso itd. niż fil- 
my i tytoń, uderzono przede wszystkim 
na te dwa deficytowe i niekonieczne 
tow ary. Aż. do tego punktu należy bez 
względnie przyznać rację Izbie Gmin.

well.

Niemiecki
arsenał

l l ,  ł  I  t n r i s  o u u m j n u u o . . ' ,   1 i 1 1

dzie mogła produkować, ptmów Hm- Oduurolna sfro.aa medalu
gich. przeto ogrom nie zmniejszą sięj . E j s t NIEJIS też odwrotna strona 
szanse produkcji filmów dobrych, j 
Straci na tym W. Brytania.

Jeżeli dodać do tego fakt. że powa- ; _ .  _ „ „ jlepMeRO dla nich rynku (ten
żna część dochodu z

Imprezu
„ORBISU" 
w  z i m i e

Polsk ie  B iuro  Podróży „O rbis"

W edług danych  P aństw ow ego  U- 
rzędu  E ep a triacy jn eg o  re p a tr ia c ja  
N iem ców  z P o lsk i zakończona będzie 
w  p ierw szych dn iach  listopada. W 
te j chw ili w yjeżdżają  o sta tn ie  tr a n ­
sporty  .W związku z tym  przygoto* 
w u je  się re p a tria c je  chorych N iem ­

ców  i dzieci n iem ieck ich  do w szyst­
k ich  s tre f  okupacy jnych  Niemiec. Za 
równo chorzy, jak i dzieci odjadą po­
ciągam i san ita rnym i, k tó re  w drodze 
pow ro tnej przyw iozą dzieci polskie, 
p rzebyw ające  w  N iem czech, w  licz- 

1 b ie 25 tys.

medalu: wytwórnie am erykańskie
ani nie mogą, ani nie chcą zrezygno-

f i ' 1 ... I wać z na ile
a n i r i y - . Odpowiedź ich jest bardzo

prosta: nie wpuszczą filmów b ry ty j­
skich do Stanów Zjednoczonych.

Cz.y będzie się to rów nało k a tas tro ­
fie? Niewątpliwie. Ogromny koszt fil­
mu „Cezar i K leopatra" (4 i pół miln. 
doi.) został pokryty dopiero w Sta­
nach Zjednoczonych. Ani W ielka Bry­
tania, ani k raje  Europy nie byłyby 

. , nigdy mogły pokryć fantastycznych
| p rzygo tow uje  w zw iązku z sezonem  , fj!tml w k tó n  m przew ija
| zim ow ym  ryczałtow e pobyty  w po- , oc?ami w id/a 75  (siedem-
{ pu la rn y ch  m iejscow ośc.ach tu ry stycz  dziesią( pięć) m onum entalnych deko- 
I nych i uzdrow iskach  P olski, w  Z a- rncyj I T ak samo inne drogie filmy

potrzebują nieodzownie
 _____  rvnku amerykańskiego.

nych  m iejscow ościach i uzdrow iskach  | f A Rank zwany żartobliwie „dyk- 
Dolnego Ś ląska. M iędzy innym i w  ia to re m ‘ filmu brytyjskiego, a będący 
G iżycku na  M azurach przygotow uje ,v;a .śc :wie twórcą jego podstaw finan- 
.,O rb is" p rogram  im prez sportow ych  I sowych i równowagi budżetowej oraz 
na  lodzie. inspiratorem  jego wysokiego poziomu

kopanem , K rynicy , W iśie, K arpaczu , , bp ■ ;skje 
S zk larsk ie j P orębie, K udow ie i i n - . szer' k ;e!,0

P r z y  u l ic y  Ż e la z n e j  w  W a rsza ­
w i e  w y k r y t o  m a g a z y n  m in  j e s z ­
cze  z  c z a s ó w  o k u p a c ji .  N a  z d j ę ­

ciu s a p e r z y  p r z y  p ra c y  
(F ilm  P o lsk i)

mocnej zrobiono nudną gadaninę.
O ile słuchowiska literackie nie 

zyskują, gdy je  porów nyw am y » 
przedwojennym i, o ty le  w  roojsko- 
wych duje się zauw ażyć znaczną  
poprawę. Doskonałe były  np. „ćwi­
czenia szybovxow e" Ant. M ańkow­
skiego w  reżyserii M. Pawlikow­
skiego. p o w s ta ń c o m  na pomoc" — 
dobrze napisane  ś zagrane; to  sam o  
powiedzieć by można o „743-oi jrrse- 
(szedł", gdyby tendencja połttyczna  
zachow yw ała się nieco dyskretn iej.

Do słuchowisk najlepiej urykona- 
nych (nie zaw sze pisanych) należą  
te, które rozgłośnia w arszaw ska  

| daje dzieciom. Jak dużo znaczy do- 
| bra reżyseria, m ieliśm y przyk ład  w  
\ oprauńc radiow ej niby —  bajki 
!B rzechw y „O-powiedsńai dzięcioł 
i  sowie". Rzecz słabiutka, napisana  
na kolanie, przeobraziła Mę w  prze­
miłą feerię, doskonale w e w szy s t­
kich szczegółach opracoicaną  ł  
ozdobioną śliczną m uzyką Rybic­
kiego. P rzy takiej reżyserii zysku- 

: ją  na wdzięku n aw et częstochow­
skie rym y Lucyny K rzem ienieckiej 
( ,J a k  Sebastianek nauczył się ta­
bliczki mnożenia" ).

Kończąc na razie ogólne o słucho- 
wislcach uwagi, stw ierdzam , że  — 
jak  dotąd  —  wie widać, by dyrek­
cja obecna zdystansow ała na tym  
polu przedwojenną. Nia ty lko  nie 
ma tu  postępu, ale przecinanie: za­
równo pod w zględem  literackim  ja k  
aktorskim  Repertuar bieżący pozo­
staw ia  w iele do życzenia. Trudności 
zaś, k tóre ongi zdołano już poko­
nać, dziś w ystępu ją  na nowo.

J. S.

BRUNO TRANk.

pm JH ad u y - h t c L ę e g .  ^
■ 'N/

W amfiteatry i św iątynie wbudowano w ieże straż­
nicze chrześcijańskiego rycerstwa, tak więc wszystkie epoki 
przeplatają się tu z sobą. Na każdym kroku widać, jak krwa­
w e toczono tu boje. W niektórych starszych domach ze wzglę­
dów obronnych nie ma wcale schodów i ludzie spuszczają się 
na linach z okien. Również i dzisiaj bezpieczeństwo pozosta­
wia tu wiele do życzenia, opuszczenie miasta uchodzi za przy­
godę, a gdy pątnicy pielgrzymują do siedmiu bazylik poza Rzy­
mem, towarzyszy im zawsze straż zbrojna.

Kościół jest w Rzymie wszystkim, i  z ręką na sercu trzeba 
przyznać, że poza nim żaden człowiek nie ma tu nic do robo­
ty . Nawet w Madrycie, o tyle przecie mniejszym i niepozor- 
niejszym, jest żywszy ruch handlowy i krzątanina uliczna. Te­
go tu brak zupełnie, tak że nieraz ze zdziwieniem pytam, jak 
właściwie zaspokajają ci ludzie swoje potrzeby. Niedzielny 
obraz ulicy nie różni się zgoła od powszedniego, a głównym  
zajęciem Rzymian wydaje się bezcelowa włóczęga. Wprost 
niewiarogodna jest tu ilość powozów, którymi jeżdżą osoby 
wyższej kondycji. Niektóre z tych pojazdów posiadają w gó­
rze okrągłe wycięcia, aby jadący mógł lepiej wyzierać i pa­
trzeć na piękne kobiety w  oknach. Ale gdzie indziej znowu 
miasto wygląda zupełnie jak wieś, między zamkiem Anioła i 
Watykanem pasie się bydło, a przed trzema niespełna dniami 
widziałem na placu przed św. Piotrem czarną świnię, która 
wydała na świat pięcioro żwawych prosiąt.

W Rzymie każdy opowiada, jak bardzo zmieniło się tu ży­
cie, o ile barwniejsze i radośniejsze było dawniej. Odkąd ze­
brani w Trydencie ojcowie kościoła powzięli swoje srogie

uchwały, zwłaszcza zaś pod rządami obecnego papieża, życie 
stało się pobożniejsze i skromniejsze. Nawet uciechy i zabawy 
karnawałowe, które przedtem trwały całe tygodnie, ograni­
czono do kilku dni. To, com tu widział w  karnawale, wydało 
mi się wręcz dziecinne. Przede wszystkim urządza się w yści­
gi i to dosyć osobliwe. Zawodnicy biegli zupełnie nago, pod­
nieceni okrzykami tłumu. Raz były to wyścigi dzieci, innym  
razem starców, a w końcu długobrodych Żydów, których 
przyjmowano ogólnym śmiechem.

Zrozumiałe jest jednak, że papież w tych poważnych cza­
sach niechętnym  okiem patrzy na wyuzdanie i swawolne roz­
rywki. Zbyt ciąży mu troska o sprawy naszej wiary. Podobno, 
jak tu powiadają, sułtan szykuje się do nowego natarcia, a 
jego najbliższym celem jest wyspa Cypr, należąca do ATene- 
cjan, ostatnie przedmurze chrześcijaństwa w tej części morza 
Mówią o strasznych okrucieństwach, jakich się dopuszczają 
niewierni na jeńcach chrześcijańskich, którzy dostają się w 
ich ręce. Jedyną nadzieją Ojca św. jest przymierze przeciwko 
sułtanowi, do którego mają przystąpić wszyscy królowie ka­
toliccy i nawet Rosja. Układy utknęły zdaje się w martwym  
punkcie. Lecz wojna wisi w powietrzu i co tydzień-zjawia się 
na ulicach Rzymu więcej mężów o śmiałym, marsowym wy­
glądzie, którzy napływają tu ze wszystkich stron. O tle przyj­
dzie do wojny, nasz Rodrygo zapewne weźmie udział w tych 
pełnych zasługi bojach i n iekiedy czuję żal i zazdroszczę mu, 
że wvbrał los lepszy ode mnie.

List ten piszę w pośpiechu i nocą, gdyż jutro o świcie szwaj­
carski kapitan opuszcza już m iasto. W ybaczcie więc, jeśli po­
mieszałem bez wyboru rzeczy ważne z błąhymi. Z całego ser­
ca życzę Wam zdrowia i powodzenia i modlę się do Boga, aby 
Was wziął pod swą łaskawą pieczę.

Z wdzięcznym sercem i dziecięcą miłością całuję Wasze
ręce

Wasz syn  
M iguel de Cervantes Saavedra. 

Rzym, trzeciego dnia po Laetare 1563.•
O ile ktoś z Was wybierze się do Madrytu, by podjąć pie­

niądze, niech mi wyświadczy przysługę i wstąpi tna Calle de 
Francos do księgarza Pablo de Leon, by go zapytać, jak idzie

sprzedaż mojego poematu pasterskiego „Filena". Wszak w ie­
cie, że chwaliło go wielu znawców.

Miguel.
W E N E C J 1 N K A

Chodził w ojczystej czerni i krój jego szat upodobniał się 
z lekka do stroju duchownego. — Synku —  rzekł doń pewnego 
dnia Fumagalli — wkrótce dasz sobie chyba w ygolić tonsurę 
i otrzymasz małą prebendę. Inaczej po co byś mieszkał w  tym  
domu? — I udzielał mu poczciwych rad. Przy tym  sam na pew­
no nie mógł uchodzić za wzór księżego wyglądu. Z łomotem  
stąpał w trzeszczących sandałach, a jego księża szata opadała 
niby płaszcz rycerski.

Wiara kościelna, tudzież praktyki religijne były dla młode­
go Miguela tak samo oczywiste jak oddech. W swych wędrów­
kach po mieście wstępował nieraz do jednego z kościołów, by 
się pomodlić. Nie brak ich było w Rzymie. Na wszystkich ro­
gach ulic wznosiły się kościoły różnego wieku, rozmiarów i  
piękności. Atoli wnet znalazł dom boży, do którego lgnęło jego 
serce.

Była to Santa Maria ad Martyros, przez lud zwana Santa 
Maria Rotunda, przed wiekami zaś jeszcze inaczej... Plac, na 
którym stał ów kościół, nie był ani rozległy, ani zbyt ładny; 
stały na nim tu i ówdzie małe, ubogie domki, z lewej strony 
dotykając bezpośrednio kościoła. Półtora tysiąca lat podniosło 
poziom placu, musiał zatem schodzić do kościoła na dół “po w y ­
tartych schodach Ale już pod portykiem o potężnych, grani­
towych kolumnach dziwnie radośnie robiło mu się na duszy, 
i z nabożnym dreszczem wchocTził za każdym razem do olbrzy­
miego wnętrza. I za każdym razem stał długo i oddychał peł­
ną piersią po środku ogromnego koła, nim skierował się ku jed­
nemu z ołtarzy w niszach, by się pomodlić.

—  Patrzcie no tylko, Panteon! — zawołał Fumagalli spo­
glądając na młodzieńca zmrużonymi oczyma. — Akurat w nim  
upodobałeś sobie, synku!

Siedzieli w  pokoju kanonika, wielkiej komnacie, cv-jbbionej 
czterema gobelinami, które przedstawiały przejść^, ifanibala  
przez Alpy. Za oknem widać było jedno z wewnętrznych po­
dwórzy watykańskich, ze studnią.

(7 )  (Dalszy ciąg nastąpi).


